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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu ; 

z wyjątkiem dni poświątecznyoh.
"Numer pojedyńczy kosztuje w m iejscu 10 k a ł .  ! 

pocztą 16 hal. — Biura ltodakcyi i A d m in is trac ji | 
u lica 'Ozarnieckicgo 1. 10- — E k sp e d y c ja  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — L isty  należy  frankować.

R eklam acje  otw arte wolne od opłaty.
Telefon Kedakcyi N r. 88.

! P r  e n u n: e r  a  t  a.
;i z a m i e j s c o w a : m i e j s c o w a :
j rocznie . . . . 32 K 1 ćwierórocznie 8 K — h. rocznie . . . 24 K j[ ćw ierórocznie

półrocznie . . . 16 K i miesięcznie 2 K 70 h. j półrocznie. . . 12 K miesięcznie.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
i; m iejsce 20 hal.

8 n  j| Tabelaryczno i liczbowe po 30 hal., nadesła-
2 K 5 ne P° hal., za wiel3Z lub jego miejsoe m iary pe-

W Niem czech 3 K 20 h m iesięcznie. W e w szystkich innych państw ach 3 K 35 h. m iesięcznie. jj tltoW% g ł 08Zeiiia  osób i zakładów pryw atnych przyj- 
„Przewodnik naukowy i literacki" , dodatek m iesięczny do G azety Lwow skiej, o trzym ują  cało- : niuje w y łączn ie : B iuro dzienników Sokołowskiego

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy p renum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca j we Lwowie" ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu  wy-
lub od 1 lipca do końea grudnia, ćwicreroozni i m iesięczni za dopłatą”: p ierw si 1 K 50 h., drudzy  60 h. ;i łącznie A g en o y a : C. Adam  (V. de Raczkowski) 38
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K. I, Ruc de Y arenne.

C ZĘŚĆ  URZĘDOWA.
•lego Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 

cyksiąite R a i n e r  zasnął' spokojnie w Rogu 
w poniedziałek, dnia 27 stycznia b. r., o go­
dzinie 5 po południu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 
najniiłościw iej nadać sekretarzowi łegacyjne- 
mu II. k a teg o ry i, dr. A leksandrowi lir. 
Sk  r z y ń s k i e n i  u. godność podkomorzego z 
uwolnieniem od laksy.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego, Józefa W i n d a k i e -  
w i c z a  w Jaśle  do Krakowa i zamianował 
radcami sądu krajowego w T rybunałach : rad­
cę sadu krajowego i naczelnika sadu powia­
towego dr. S tanisław a K o m o r o w s k i e g o  
w Krzeszowicach dla Krakowa, oraz sędziów 
powiatowych: Stefana S t i  a s n  y ’ e g o  i dr. 
Karola J a k u b o w s k i e g o  w Nowym Sączu 
dla Nowego Sącza.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziów powiatowych i nnczeltuków aa.- 
dów : dr. Teodora. K a l c z y ń s k i e g o w Gor­
licach i Wojciecha O i o c h  o n  i a w Brzostku, 
r adcami sądu krajowego w ich miejscach 
słu ib 0wyeh.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
K£dzieg0j dr. Eiitim iusza J e l i t a  O z o r k a w -  
 ̂ki  e g  o w Storożyńeu do Radowiec.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek-
c.yi skarbu zamianowało zarządcami podatko­
wymi w IX. klasie rangi oficjałów podatko­
wych: Jana  M i s z k  i e w i cz a, Jan a  T a  to ­

in i r a ,  Adolfa E r y c h l e b a ,  Stanisław a (1 zy- 
ż y ń s k i o g o .  Szymona K o ł o w a t e g o ,  A n­
toniego K o r d e c k i e g  o, Jan a  S ł u ż e w -  
s k i  e g o , Adolfa W a y  d o w s k i  eg  o, Em ila 
S o w i i i s k i e g o ,  Ludwika S a l i n g a ,  Mi­
chała D z i u r z y  ń s k i  ego .  A lfonsa U l a n i a ,  
Tomasza L i p i e n i a ,  Stanisław a F l a k a ,  
P io tra  J a s i c ę ,  Bronisław a K a r c z e w s k i  e- 
g o  i S tanisław a B u r s z t y  n a ;  następnie o- 
neyałam i podatkowymi w X. klasie rangi a- 
systentów  podatkow ych: W ładysław a B r z e ­
z i ń s k i e g o ,  Antoniego K l i m c z a k a ,  Sta­
nisław a P e t  kg , W ładysław a S r o c z y ń -  
s k i e g o, Ludwika II e ł  o z y ń s k i e g o, Igna­
cego O o g o j e w i c z a, Tadeusza T u r  k a, Moj­
żesza W o i t z m a n n a ,  Leopolda O g o r z a ­
ł e g o ,  Em anuela B e p c z y ń s k i e g o ,  Kazi­
m ierza S e h r o i b e r a  i Jana  P i l c h a ;  
wreszcie asystentam i podatkowymi w XI. 
klasie r a n g i : ukwaliiikowanogo sierżanta od­
działu sanitarnego nr. 15 M ikołaja Z a p o -  
t o c z n e g o ,  ukwalifikowanego podoficera ra­
chunkowego 1. klasy 3 pułku ułanów F ran ­
ciszka S t a h l a .  prowizorycznego asystenta 
podatkowego M ieczysława W o i s s b e r g a ,  
p raktykanta podatkowego Nussena M a r  h o  f- 
f e r a ,  ukwalifikowanego dowódcę posterunku 
tytuł, wachmistrza żandarm eryi Franciszka 
R o s s o  w s k i  ego ,  praktykantów  podatko­
wych : Jana  Si  e n  i e w  i cza ,  A ugusta S i ­
k o r s k i e g o ,  S tanisław a I g n  a to  w i cz a, 
ukwalifikowanego dowódcę posterunku tytuł, 
w achm istrza żandarm eryi W ładysław a N o ­
w a k a ,  praktykantów  podatkowych Feliksa 
M r o z u ,  K onstantego B e d k ę ,  Jarosław a 
B o j e c k i e g o ,  M ichała K u p r a s a ,  W łady­
sław a M a t y k ę, Bolesława S o ł t y s a ,  Em a­
nuela C z e r n e c k i e g o ,  M ichała K a z a l -  
s k i  ego,  Eugeniusza L a c h n i t t a ,  Ludwika 
K o w a l  a, Eugeniusza 0  z a j k o w s k i e g o, 
Stanisław a W1 as s a k  a, Józefa B u r d o  w i- 
c z a, Feliksa K r  u p i c k i e g o, Karola G o r  z - 
k o ws - k i  e g  o, Tadeusza S t a n k i e w i  c z a,

Józefa Ś m i a ł k a ,  Tadeusza E n g l i s c h a ,  
Edm unda A n t o n i a ,  A ugustyna R a e h f a -  
ł a i Tadeusza D o b r o w o 1 s k i e g  o, tudzież 
ofieyanta kancelaryjnego w Nam iestnictw ie 
i byłego adjunkta podatkowego, M ieczysława 
J u c b n o w i c  z a.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lirów, 29 stycznia.

2 Koła polskiego.
0  posiedzeniu Koła polskiego z dnia 28 

b. m. rozesłał sekretaryat następujący komu­
nikat :

W zastępstw ie chorego Prezesa zagaił 
obrady urzędujący w tym  tygodniu W icepre­
zes h r. Skarbek, wyrażając żal i współczu­
cie z powodu śm ierci ś. p. Arcyksięcia Kai­
nem .

W sprawie stojącej na porządku dzien­
nym obrad Izby ustawy, mającej na celu 
zwalczanie chorób zakaźnych, p. br. L a s o ­
c k i ,  jako członek kornisyi sanitarnej, zdał 
sprawę z obrad kornisyi, doradzając Kołu, aby 
głosow ała za wniesionym i przez niego wnio­
skami mniejszości K om isji.

W dyskusji, która się rozwinęła, zabie­
rali. głos pp.: P  o ? o c k i , P o t o c z e k ,  J e- 
d y n  a k , L  i s i e w i c z . K ę d z i  o r, t e r  n, 
H a l l e r ,  W i t o s  i L a s o c k i .  Przyjęto ró- 
wnobrzmiace ustępy wniosków pp. Lisiewi- 
cza i Sterna, aby Koło głosowało za odesła­
niem projektu ustawy napowrót do kom isji 
sanitarnej, mającej składać się z 52 człon­
ków, celem zażądania opinii od W ydziałów 
krajowych i m iast, rządzących się własnym 
statutem . Gdyby wniosek ten nie uzyskał wię­
kszości, Koło upoważniło p. Lasockiego do 
postawienia, poprawek w m yśl projektu Wy­
działu krajowego i postanowiło głosować za 
tem i poprawkami, jakoteż za wnioskami m niej­
szości, przedłożonymi przez p. Lasockiego.

Po przerwie południowej W iceprezes 
lir. S k a r b e k  oznajmił po porozumieniu się

ze stronnictw am i, że wniosek Koła o ode­
słanie projektu ustawy z powrotem do ko- 
misyi sanitarnej nie znajdzie w Izbie popar­
cia. Starać się będzie natom iast o zjednanie 
zgody większości dla poprawek przez Koło 
zgłoszonych i w tym celu dziś odbędzie ro 
kowania ze stronnictw am i.

Przystąpiono z kolei do obrad nad pla­
nem  finansowym.

P. A b r a h a m o w i c z, jako członek ko- 
misyi skarbowej zdał sprawę z przebiegu 
obrad kornisyi nad program em  planu finan­
sowego.

W dyskusji zabierali głos pp.: B a uc h .  
S t e s ł o w i c z ,  W  r  ó b e 1, G o d e k, K ę d z i  o r. 
Z i e l e n i e w s k i ,  B ey,  L e  w i c k i  i W i t o s .

P.  B a u c h  w niósł: Kolo polskie uchwala 
głosować przeciw ustępowi § 210, odnoszą­
cemu się do wglądu w księgi i zapisy.

P S t e s ł o w i c  z przedłożył szereg 
wniosków, które brzm ią: Koło polskie
u chw ala :

1. Podwyższenie podatku od wódki wej­
dzie w życie od 1 września 1913 r.,

2. domagać się zniesienia osobnej opłaty 
szynkarskiej wprowadzonej na mocy ustawy 
z r. 1881, zgodnie z wnioskiem p. Lu w on - 
steina, zgłoszonym już na posiedzeniu Koła 
z dnia 20 b. m.;

3. podwyższenie podatku osobisto-do­
chodowego obowiązywać będzie od 1 sty­
cznia 1914 r.;

4. oświadczyć się stanowczo przeciw 
przymusowi wglądania w księgi przy wy­
miarze podatku osobisto -dochodowego, a na­
tom iast za przepisami, któreby dopuszczały do­
wód przed władzami podatkowemi przez oka­
zanie ksiąg, z tym jednakże skutkiem, że 
władze, jeśli przedłożone księgi są odpowie­
dnio prowadzone, muszą dowód uznać za zu­
pełny ;

5. domagać się, aby uchwalenie planu 
finansowego połączono z reform a podatku 
domowo - czynszowego:

6. wyrazić zapatrywanie, że istniejący 
oddawna zamiar podwyższenia podatku od 
wina i piwa, który według dawnego projektu 
m iał być złączony z podwyższeniem podatku 
od wódki, nie powinien być zaniechany.

P. W r ó b e l  w niósł: Koło polskie, u- 
znając zwolnienie klasy XV. i XVI. taryfy 
podatku domowo-klasowego od opłacania, po-

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

ANIOŁY PŁACZĄ.
r o u - i E ś ć .

ROZ D Z IA Ł  OZ W  A R T Y

K U K  Ł  A.

(Ciąg dalszy).

W rzuciły pakunki do wnętrza automo­
bilu i usiadły na miękkich poduszkach do­
rożki automobilowej. Boiska była coraz wię­
cej zdenerwowana. Go chwila spoglądała na 
zegarek. Automobil przeciskał się z trudem 
przez huczące mrowisko koło wielkiej Opery. 
Boiska przytuliła się do ram ienia Ludki i 
prosiła z przymileniem:

— Posiedzi pani trochę u innie. Ząbek 
przychodzi dopiero o ósmej. Je st na zgroma­
dzeniu tutejszej partyi. Żegna się. Mnie te­
raz tak ciężko samej... Wie pani mam takie 
wrażenie, że oddaję temu chłopcu ostatnią 
posługę. Rani rozumie jakie to straszno uczu­
cie... Ząbek jedzie na zatracenie...

Ludka starała  się ją  uspokoić.
— A le cóż znowu... wróci, zobaczy pani, 

wróci do Paryża, skończywszy swoją m isję . 
Dlaczego pani przypuszcza zaraz coś najgor­
szego...

— Mam takie przeczucie... a zresztą

pani nie wie, jakie to przedsięwzięcie... śm ier­
telna gra... na sto jest jedna szansa, że wyj­
dzie z niej cało. Ząbek podejmuje się. tylko 
najniebezpieczniejszych prac. W tym  choro­
witym chłopcu tkwi bohaterskie, lwie serc-e...

Gdy znalazły się już w domu, Boiska, za­
raz wzięła się do pakowania kuferków Ząbka, 
a Ludka pomagała jej w tej pracy. Było jej 
miło, że może _ przydać się na co tej sympa­
tycznej kobiecie, która ledwie trzym ała się, 
na nogach.

Między bieliznę wkładały mnóstwo za­
kazanej bibuły, którą. Ząbek .miał przewieźć 
przez granicę.

Koło godziny ósmej nadszedł Ząbek. 
Był wesoły i rozpromieniony. W oczach jego 
paliło się jakieś dobre światło. Zasiedli ra­
zem do pożegnalnej herbatki. Ząbek żartow ał 
z Ludka, p ló tł jej komplementu, zachowywał 
się jak  niegrzeczny student, Boiska m iała łzy 
w oczach i co chwila uciekała do drugiego 
pokoju. Nagle Ząbek spojrzał na  zegarek i 
zerw ał się z miejsca.

— Już czas na mnie. Jedziemy. Pani 
Ludka pojedzio z nami... prawdaV Za to jak 
mnie powieszą, polecę pani przysłać kawałek 
sznurka... l.o podobno przynosi szczęście... 
Nie macie pojęcia jak  mi jest lekko i dobrze 
na. duszy. Obrzydł mi już Paryż i bezczynne 
życie. Wyciągam ręce do swojskiego pejza­
żu, jak do najmilszej kochanki. Zobaczę pol­
ską wieś, bociana na strzesze, wierzby nad 
rzeczułką. Czyż jest coś piękniejszego. Za­
t r z y m a m  się jeden dzień w Krakowie. Będę 
na Wawelu, ażeby pokłonić się świętym pro­
chom królewskim, ucałuje wzrokiem z pocią­
gu białe wieże Częstochowy, dotknę kam ien­
nego bruku placu Zygmuntowskiego. Czy zda­
jecie sobie sprawę, ile mnie czeka rozkoszy?

— A wróci pan prędko do Paryża? —

! pytała Ludka, starając się napróżno ukryć 
j pewne wzruszenie serca.

— Powrócę, jeśli pozwolą,!! — zade­
k lam ow ał//. patosem , ubierając płaszcz po­
dróżny.

W automobilu, który wiózł ich na dwo­
rzec, Ząbek jeszcze żartow ał i nie trac ił tu­
petu. Dopiero gdy znaleźli się w przestron­
nych halach dworca, opuściła go swada i 
wesołość. Zamilkł, przybladł, ważył coś w 
myślach.

Ostatnie dziesięć m inut przed odjazdem 
pociągu były niezwykle przykre. N ikt nie 
odzywał się ani słowem, ale w milczeniu 
zbierały się serdeczne rzeki łez, trzym anych 
na. uwięzi wysiłkiem woli najwyższym. I czu­
ło się, że na jedno niebacznie wymówione 
słowo, pękną tam y i rozpęta się żałość ser­
ca, ból bez nazwy, rozpacz pożegnania. Więc 
milczeli wszystko troje chodząc tam  i z po­
wrotem wzdłuż szarego cielska pociągu, któ­
rego czoło już gdzieś daleko poza szklaną 
halą dworca tonęło w mrokach nocy.

1 ztamtad, z ciemności tych nadleciał 
nagle przeraźliwy, niepokojący głos śwista- 
wki. Na całej linii pociągu rozległ się trzask 
zamykanych przez konduktorów wagonów.

— Już czas na mnie — rzekł Ząbek 
głucho.

Ludka przez delikatność trzymała się 
trochę na uboczu, niechcąc przeszkadzać swo­
ją  osobą w ciężkiąj chwili żegnania, tym 
dwojgu ludziom.

Ząbek zdjął kapelusz, głowę pochylił 
ku drżącym dłoniom Bolskiej, zimnem! w ar­
gami przypadł do rąk  tych dobrych, łaska­
wych, jakby matczynych.

— Dziękuję za wszystko, za wszystko...
Więc ku tej głowie najdroższej pochy­

liła  twarz bladą, jak  opłatek i składając po­
całunek czysty na włosach, szepnęła c icho :

— Uważaj na siebie... drogi chłopcze..,
Beszta słów zam arła na wargach w ci­

chym jęku. Ząbek pożegnał się jeszcze z Lu­
dka i wskoczył prędko do wagonu Pociąg 
już by ł w ruchu, gdy jeszcze raz ukazał się 
w otw artem  oknie oczom obu kobiet, dzi­
w nie blady, z grym asem  żałosnym wokół 
zaciśniętych ust, z włosami rozwianymi na 
białem czole, na którem lśniły kropelki 
potu.

A kiedy zniknął iin już z oczu, wraz 
z ram ą okna, długo jeszcze widziały białą 
rękę, powiewająca w ich stronę czarnym ka­
peluszem, niby żałobna chusta. W reszcie i 
ręka ta  rozwiała się w ciemności nocy, 
w którą w siąknął odjeżdżający pociąg.

Ludka wzięła pod ramię Bolską i sze­
pnęła je j cicho :

— C hodźm y!
Boiska zdawała się nie słyszeć i nie 

rozumieć. Bez ruchu, jakby skostniała, stała 
w jednem  miejscu z twarzą wbitą w tnrok 
nocy, w którym kołatał jeszcze cicho odje­
żdżający pociąg.

Wiec Ludka szarpnęła ją  lekko za ra­
mię i powtórzyła g ło śn ie j:

— - Już późno.... chodźmy.... już nic nie
widać....

Drgnęła Boiska, jakby budząc się z przy­
krego snu.

I nagle załamała się cała u sobie, jak 
kwiat podcięty kosą. i skłaniając głowę na 
piersi Ludki, poczęła łkać spazmatycznie 
skarżąc się cichym jęk iem :

Posłałam  go na zatracenie, posła­
łam go na zatracenie!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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datku, za słuszny, sprawiedliwy i konieczny 
postulat, wyraża przekonanie, że zniesienie, 
a względnie zniżenie tego podatku powinno 
być przeprowadzone równocześnie z przepro­
wadzeniem planu finansowego.

P. G o d e k  w niósł: Koło polskie do­
maga się, aby zamiast projektowanego poda­
tku od zapałek, który dotkliwie obciąży naj­
uboższe warstwy społeczne, rząd w niósł w 
jego miejsce projekt podatku od kart do gry.

P. R e y w n ió s ł: Koło uchwala, aby 
polscy członkowie komisyi finansowej głoso­
wali za planem  finansowym pod następują­
cymi warunkam i :

a) iż równocześnie z uchwaleniem pla­
nu finansowego przeprowadzone będą ulgi 
w podatku domowo-klasowym;

b) jeśli oprócz 78 milionów, dotąd przez 
rząd z podatku od wódki pobieranych, cała 
reszta, uzyskana z podwyższenia tego podatku, 
pójdzie na sanacyę finansów7 krajowych, roz­
dzielana według klucza konsumcyi;

c) jeśli cały efekt podwyższenia tego 
podatku przeznaczony będzie na uregulowa­
nie płac nauczycieli ludowych, według płacy 
czterech najniższych rang urzędników7 pań- 
stwow7ych;

d) jeśli przedłożony będzie projekt po­
datków zbytkowych od wyścigów, win mu­
sujących, automobilów, oraz uchwalone pod­
wyższenie podatku osobisto-dochodowego i 
podatku od tantjem .

P. G ł ą b i  ń s k i  jako członek komisyi 
finansowej prosił o dyrektywę Koła w na­
stępujących k ierunkach :

1. Koło zgadza się na podwyższenie po­
datku od wódki na cele sanacyi finansów 
krajowych i podwyższenie płac nauczycieli 
ludowych;

2. Koło zgadza się na podwyższenie po­
datku osobisto-dochodowego z tern zastrzeże­
niem, że wykluczone będzie postanowienie 
wglądu do ksiąg handlow ych;

3. Koło polskie sprzeciwia się zapro­
wadzeniu podatku od zapałek, a natom iast 
domaga się, aby równocześnie z podatkiem 
od wódki podwyższony został podatek od pi­
wa i w ina;

4. Koło polskie domaga się reformy po­
datku domowo-czynszowego i przeprowadze­
nia projektu ustawy w sprawie zniesienia 
podatku domowo-klasowego;

5. Koło polskie domaga się, aby wyż­
szej stopy podatku osobisto-dochodowego, to 
znaczy podatku kawalerskiego, nie nakładano 
na tych, którzy mają na utrzym aniu chociażby 
jednego członka rodziny.

Dokończenie dyskusyi nastąpi na po­
siedzeniu dnia 29 b. m.

Rada Państwa.
Z Izby panów.

Izba panów zbiera się na nadzwyczajne 
posiedzenie 31 b. m. o godzinie 11-30 przed 
południem.

Będzie to manifestacya żałobna z po­
wodu śmierci Najd. Arcyksięcia Rainera.

Z Izby posłów7.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów, 

w dalszym ciągu obrad nad ustaw7ą sanitarną

«7)

J E R Z Y .

C Z  a , 3 ^ . g r i e l 3 l r t I © g r o ) .

CZĘŚĆ DRUGA.

XIV.
(Ciąg dalszy).

W  salonie trzaskał na kominku wielki 
ogień drzewny, oświecając białe ściany ozdo­
bione szkicami i ry c in am i; te znane od dzie­
cka przedmioty towarzyszyły zawsze E lżbie­
cie, tak wśród preryi , jak w M artindale. 
Ten pokój, pełen prostoty, był jednakże o- 
gronm ie miły, z m eblam i obitymi m ateryą 
blado zieloną i dywanami. Na drugim koń­
cu salonu, pó ł usunięta firanka nad drzwia­
mi, dozwalała zajrzeć do sali jadalnej, gdzie 
także ogień palił się na kominku i stół był 
nakryty do herbaty ; na gładkiej, połyskują­
cej posadzce nie było żadnych dyw7an ó w ; 
kilka rycin zdobiło także białe ściany.

Wóz, który E lżbieta widziała na lodzie, 
zbliżał się do domu. Powożący, silny chło­
pak o pięknych jasnych włosach, uniósł ka­
pelusza, ujrzawszy E lżbietę w okuie. Odpo­
wiedziała na ten  ukłon uśmiechem. Był to 
E dw ard Tyron, jeden z dwóch mechaników, 
którzy prowadzili pociąg, gdy jechała z F i­
lipem .do Kicking llo rse  Pass. Drugi jego

przem awiał po p. M i c h l u  sprawozdawca 
mniejszości p. Lew L e w i c k i  ubolewając nad 
rozmaitymi brakam i ustawy. Rusini, oświadczył, 
zgodzą się tylko na taką ustawę, w której 
żądania A dm inistracyi będą pogodzone z żą­
daniami ludności. P. Lewicki omawiał sto­
sunki sanitarne w Galicyi, gdzie śm iertel­
ność jako następstwo epidemii jest o wiele 
większa, niż gdzieindziej. Rusini, wywodził, 
prowadzą zawziętą walkę przeciw7 rządom 
polskim o swą szkołę narodową, walkę z ca­
łym  systemem szkolnym. Napróżno — skar­
żył się znowu — czekają oni na poprawę 
stosunków, gdyż Rząd w ydał ich na łaskę 
ich przeciwników. W racając do ustawy wska­
zał mówca na to, że obecnie przedłożone 
sprawozdanie wykazuje w porównaniu a po- 
przedniem  stanowczą poprawę.

Sprawozdawca mniejszości p. J e r z a -  
b e k  zalecał wniosek swój do § 17.

Sprawozdawca mniejszości p. hr. L a ­
s o c k i  zaznaczył, że projekt obecny wyka­
zuje prawie wszystkie te braki, które mówca 
w ytknął podczas poprzedniej dyskusyi, prze- 
dewszystkiem nie obejmuje niebezpiecznych 
chorób szeroko rozpowszechnionych, jak luos, 
z drugiej zaś strony w7ciąga za wiele chorób. 
Byłoby lepiej, gdyby naśladowano przykład 
Niemiec, gdzie odpowiednia ustawa zna tylko 
sześć chorób, co do których istnieje obowią­
zek donoszenia. Nadto projekt pozostawia 
zbyt rozległe pole dla rozporządzeń rządo­
wych. Specyalną wadą jego jest to, że p ra­
wie wszystkie postanow ienia odnoszące się do 
chorób tak niebezpiecznych, jak dżuma i cholera 
znajdują zastosowanie także do chorób mniej 
niebezpiecznych. Ostre postanow ienia są ko­
nieczne, ale trzeba je  złagodzić dla niektó­
rych chorób, jak  to proponuje rotum  m niej­
szości.

Mówca rozstrząsał szczegółowo posta­
now ienia z tego punktu widzenia i ubolewał 
z powodu, że większość odrzuciła prawie 
wszystkie wnioski, zmierzające do podwyż­
szenia wynagrodzenia i ulżenia gminom. Oma­
w iał też p. Lasocki ciężary, jakie nakłada 
ustawa na gm iny i domagał się przejęcia 
kosztów za utrzym ywanie izolowanych i ko­
sztów dezynfekcyi przez skarb Państw a. P rosił 
wkońcu, że jeśliby Izba nie chciała się zgo­
dzić na zmianę całej ustawy, by przynajm niej 
przyjęła proponowane przez mówcę wnioski 
mniejszości.

P. L a n g e n h a n  postaw ił rezolucyę, 
wzywającą Rząd, by w drodze rozporządzenia 
możliwie szybko postarał sie o utworzenie 
komisyj zdrowotnych.

Jjft tern obrady przerwano i przystąpio­
no do dyskusyi nad wnioskami nagłym i w 
sprawie zmiany ustawy o zarazach bydlę­
cych

P. hr. L a s o c k i  w wywodzie końco­
wym zauważył, że przy obradach nad spra­
wozdaniem komisyi w eterynaryjnej będzie 
miał możność zaznaczyć swf3 stanowisko w 
sprawie praktyki przy zwalczaniu zaraz i dla­
tego cofa swój wniosek nagły.

Podobnież cofnął swój wniosek p. O l e ­
ś n i c k i .

W niosek p. W  a ld  n e r  a odesłano do 
komisyi w eterynaryjnej.

P . B ud  z y n o w s k i uzasadniał wnio­
sek nagły w sprawie rzekomo przeciwnego 
ustawie postępowania Rady szkolnej krajo-

towarzysz był tu także na fermie. Byli teraz 
rządcami i spólnikami A ndersona w jego 
fermie, składającej się z tysiąca dwustu 
akrów, z których tylko 300 było wykorczo- 
wanych i uprawionych. Reszta pozostawała 
w dziewiczym stanie łąk, na których pasła 
się wielka liczba koni i bydła rogatego. 
Dwaj ludzie z N orth Country, o których mo­
wa, wszystko tu urządzili w czasie nieobe­
cności Andersona, gdy był zajęty w parla­
m encie i postanowili sobie, równie jak on 
sam, utworzyć z tego wzorową fermę, ogni­
sko nauki doświadczalnej i postępowej w o- 
kręgu oddalonym od cywilizowanego świata 
i mało dotychczas zaludnionym. Jeden z b ra ­
ci był żonaty i m ieszkał w małym domku 
drew nianym , rodzaju przybudówki, przylega­
jącej do głównego budynku fermy. Drugi 
był na czele „bothy“ — czyli domu ume­
blowanego dla pobierających, miesięczną lub 
roczną pensyę. Dom ten, dość wielki budy­
nek, który w idniał po za oborami, św iecił z 
dala ładnem i oknami, przysłoniętemu firan­
kami białem i.

W patrując sio w nieskończoną białość 
krajobrazu, po nad którym chmury po zacho­
dzie słońca kładły się pasmami złotemi i czer- 
wonemi, unosząc się szybko, aż ku w spania­
łemu sklepieniu i rozchylając się, aby uka­
zać dalsze niebo, niepokalanie błękitnej bar­
wy, — Elżbieta m yślała ze smutkiem, że 
wkrótce skończy się ich życie na. plantaeyi. 
M usieli już być w przyszłym tygodniu w 
Ottawa, na otwarciu sesyi; A nderson m iał 
■wiele parlam entarnych p lan ó w ; ważne prace 
dla prowincyi rozpoczął i będzie m usiał 
wziąć czynny udział w parlam entarnych roz­
prawach.

wej w Buczaczu, która pragnie gm inie Try- 
huchówka narzucić publiczną szkołę z pol­
skim językiem wykładowym.

Między wpływami znajduje się interpe- 
lacya p. C e g i e l s k i e g o  o rzekomem po­
pieraniu propagandy russofilskiej przez sta­
rostę w Starym  Sam borze; pp. P a l m a ,  
J u c k l a  i K l e m e n s i e w i c z a  w sprawie 
użycia żołnierzy jako łam istrajków . In terpe­
lanci zapytują, czy P. M inister obrony kra­
jowej zechce postarać się o wydanie rozkazu 
komendzie placu w Krakowie, by ta odwo­
łała danych gm inie Krakowa żołnierzy do 
przełam ania strajku robotników gazowych.

Dalej wnieśli in terp  elacyę pp.: K. L e ­
w i c k i ,  O k u n i e w s k i  i P  e t r u s z e w i c z 
w sprawie stosunków na U niw ersytecie 
Franciszka I we Lwowie. Mówcy zapytują, 
co zamyśla uczynić P. M inister oświaty, by 
usunąć wyłuszezone w interpelacyi szczegó­
łowo rzekome anomalie i abypom ódzukraiń­
skim siłom nauczycielskim i studentom  do 
osiągnięcia ich praw.

P. B u d z y n  o w s k i wniósł in terpela- 
cye w sprawie konfiskat.

N astąpiły zapytania do Prezydenta Izby. 
P. K. L e w i e k i  w zapytaniu zaznaczył, że 
Rusini wnieśli dziś interpelacyę do P. Mi­
n istra  oświaty w sprawie stosunków panują­
cych. w U niwersytecie lwowskim. U niw ersy­
tet ten, jak  wiadomo, przeznaczony jest dla 
uczniów obu narodowości kraj zamieszkują- 
jących. Tymczasem — wywodził mówca — 
profesorowie Polacy, którzy dążą wszel- 
kipmi siłam i do nadania polskiego cha­
rakteru temu Uniwersytetowi czynią wszel­
kie możliwe przeszkody kandydatom ru­
skim w ich staraniach o reniam legmdi, 
oraz przy ich staraniach o awans na profe­
sorów Uniw ersytetu. Metoda ta, wedle mó­
wcy, idzie tak daleko, że nawet studenci ru­
scy są przy egzaminach z największą bez­
względnością prześladowani. (Okrzyki na ła­
wach ruskich). Dla Rusinów jest wprost rze­
czą niemożliwą dojść do utworzenia samo­
dzielnego U niw ersytetu ruskiego we Lwowie, 
a mianowicie z powodu oporu Polaków i je ­
dnostronnego — jak twierdzi mówca — tra ­
ktowania tej sprawy przez Rząd Cesarski 
(ponowne okrzyki na ławacli ruskich), który 
poddaje się dyktaturze Polaków i w przeci­
wieństwie do swych poprzednich zapewnień, 
gotów jest rzekomo polski charakter tego 
U niwersytetu już obecnie proklamować, co — 
zdaniem mówcy — oznacza złamanie słowa 
przez Rząd i narażenie w najwyższym sto­
pniu na szwank praw ruskich w lwowskim 
UniwersytecieM oklaski na ławach ruskich). 
Rusini, wywodził mówca, muszą domagać się 
od Rządu, by naród ukraiński w Uniwersy- 
teeie we Lwowie traktow any by ł jako równo­
uprawniony z Polakami. Wkońcu mówca 
zapytywał Prezydenta Izby, czy gotów jest 
wniesioną interpelacyę możliwie szybko po­
dać do wiadomości P. M inistra oświaty V

P. G a s s e r  (lib. włoski) wskazał na 
to, że nie zwołano dotąd komisyi budżetowej, 
przez co opóźniają się obrady nad włoskim 
wydziałem prawa. Mówca prosił o zakomu­
nikowanie tego zapytania przewodniczącemu 
komisyi budżetowej, co też Prezydent przy­
rzekł uczynić.

Dziś Izba obraduje od godziny 11 przed 
południem.

Lecz przez cały ten czas, myśli jego i 
E lżbiety pozostaną przy tej ziemi i zagadnie­
niach, jakie ona przedstaw ia: prawdziwa Ka­
nada, była w jej puszczach. Dla Andersona, 
który przez tak długie lata, jako badacz lub 
inżynier, m ierzył się z przyrodą, przeciwsta­
wiając jej siłom swoją wolę w zaciekłej wal­
ce, powolne metody polityki parlam entarnej 
były dotychczas obce i zdawały się nie tak 
łatw e do nabycia. M usiał się tego nauczyć 
i nauczy s i ę ; przyszłość gotowała mu p ra­
wdopodobnie wielką rolę polityczną. Pomimo 
to jednak w racał zawsze z radością do ła ­
dnej swojej plantaeyi Saskotchewan i z ża­
lem ją  opuszczał.

— Gdybym przynajm niej nie była taka 
bogata! m yślała E lżbieta z dotkliwym żalem.

Rzecz szczególna, dopraw dy! W tym 
kraju szybkich wzbogaceń, E lżbieta pomimo 
majątku, jaki posiadała, patrzyła często za- 
zdrosnem okiem na swoich sąsiadów, którzy 
na tym  gruncie wznieśli się wyłącznie swoją 
pracą, którzy okupili prawo obywatelskie w 
Kanadzie ciężkim trudem  i niedostatkiem , 
znoszonym przez całe lata. Zdawało je j sie 
czasami, że jest raczej pasierbicą nie córką 
tego nowego kraju i odczuwała to dotkliwie.

A jednak pieniądz odegrał tutaj zwykłą 
swoją rolę. Pozwolił Jerzem u rozpocząć p ra­
ce rolne na tej obszernej posiadłości, pozwo­
lił przedsięwziąć ulepszenia, zawierać korzy­
stne spółki, zapełnić trzodami wybornego by­
dła te łąki, założyć bodowlę koni i utworzyć 
na krańcu posiadłości plantacye drzew owo­
cowych, co już samo z siebie stanowiło wiel­
ką przynętę dla kolonistów.

Pieniądze pozwoliły także Elżbiecie do- 
pomódz skutecznie młodemu zakładowi nau-

Z kom isyj Izby posłów .

K o m i s y a  f i n a n s o w a  Izby posłów 
obradowała wczoraj nad pierwszymi trzema 
rozdziałami I. grupy projektu o podatku oso­
bisto - dochodowym i przyjęła wnioski refe­
ren ta . Na jego wniosek uchw aliła komisya 
21 głosami przeciw 18 odstąpić od przepro­
wadzenia noweli do § 84, według którego 
procent i renty, na podstawie specyalnej 
ustawy wolne od podatku rentowego, m ia­
łyby być włączone w podstawy podatku za­
robkowego.

W nioski o zmianę II. głównego roz­
działu odrzucono, także wniosek p. G r o s s a  
w sprawie składu komisyi dla podatku zarob­
kowego. Rezolucya p. hr. R e y a. w sprawie 
przeprowadzenia wyboru do komisyj podat­
kowych została przyjęta.

Przystąpiono następnie do obrad nad
II. grupą IV. głównego rozdziału. Po prze­
mówieniu referenta i korreferenta, oraz kilku 
posłów, posiedzenie przerwano.

Dziś po południu zbiera się komisya 
na dalsze obrady.

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  
w e t e r y n a r y j n e j  rozprawiano nad wnio­
skiem mniejszości p. Lasockiego w sprawie 
rozszerzenia obowiązku wynagrodzenia ze 
strony Państw a przy zwalczaniu rozmaitych 
zaraz bydlęcych, a speeyalnie pyskowo-raci- 
cowej.

P. M inister rolnictwa Z e n k e r szcze­
gółowo uzasadniał stanowisko Rządu i wska­
zał na oporne w tej mierze stanowisko P. 
M inistra skarbn, z którym się mówca soli­
daryzuje.

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  
p r a w n i c z e j  rozpoczęła się dyskusya szcze­
gółowa nad ordynacyą adwokacką.

W  ciągu dyskusyi p. L i e b e rm  a n n 
w ystąpił przeciwko postanowieniu co do ba­
dania położenia finansowego kandydatów 
adwokatury jako zbytecznemu.

Pp. L i s i e w i c z  i D n i e s t r z a ń s k i  
oświadczyli się przeciwko wykluczaniu z adwo­
katury osób podkopanych finansowo. Koney- 
pienci adwokaccy często są zadłużeni, zo­
stawszy zaś adwokatami, w krótkim  czasie 
dochodzą do m ajątku i cieszą się poważa­
niem. Należy zważać nie na m ajątek, lecz nu 
charakter osób.

W głosowaniu przyjęto znaczną większo­
ścią § 2 lit. e, według którego wykluczone 
są z adwokatury osoby, które popełniły czyn, 
zdolny wywołać brak zaufaniu: do niob. Skre­
ślono natom iast § 2 lit. f. postanawiający, 
że wykluczony jest od adwokatury ten, kto 
znajduje sie w tak opłakanych stosunkach 
majątkowych, iż nie można oczekiwać po nim, 
by dobrze prowadził sprawy. Wkońcu przy­
jęto cały § 2, z małemi poprawkam i sty li­
sty cznemi.

Przy § 3 p. L i e b e r in a n n wniósł, 
aby czas praktyki adwokackiej zniżono na 5, 
ew entualnie 6 lat, bo czas ten zupełnie wy­
starcza, aby kandydat przygotował się do za­
wodu.

Głosowanie nad tem odroczono do na­
stępnego posiedzenia.

kowemu w Stratheona, na granicach A lberta 
i pozwolą jej może ufundować w samej sto­
licy prowincyi, w Regina, pospolitą szkołę 
norm alną dla uczniów z ferm  — chłopców i 
dziewcząt — dokładnie w edług wzoru kole­
gium świętej Anny, tego wybornego zakładu 
praktycznego wszystkich sztuk i rzemiosł, 
utworzonego w Kwebeku, dzięki szlachetnej 
im eyatywie. M iała zamiar założyć szpital, n ie­
zm iernie potrzebny dla małego miasteczka 
D onaldm inster, w którym by niedobitki wiel­
kiej arm ii emigrantów, napływających do 
kraju, przytułek znaleźć mogły.

Serce jej rzeczywiście, pełne było m i­
łosiernych zamiarów. W śród tego społeczeń­
stwa budzącego się do życia, młoda kobieta, 
pomimo swego majątku i wyższego wykształ­
cenia, zajmowała się i troszczyła przede- 
wszystkiera o m ateryalną egzystencję w tych 
fermach, rozrzuconych w oko ło ; m yślała o 
ciężkiej pracy kobiet, o wesołych dzieciach 
z różowymi policzkami. Ambicya jej było 
żyć pomiędzy niemi, dać sig kochać.... na­
tchnąć zaufaniem.... stać się pożyteczną.

Tymczasem, dom jej był jakby ..świą­
tynią pracowitego spokoju“. E lżbieta była 
kobietą z preryi, jak  jej sąsiadki. W prawdzie 
przywiozła z sobą, z Cumberlandu, ogrodnika 
z M artindale z jego młoda żoną i jej siostrą. 
Dwie kobiety z N orth Country dopomagały 
swojej pani w zajęciach domowych. A nderson 
zaś poszukiwał jeszcze dozorcy dla doglądania 
robót w oddalonej części posiadłości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sm m dm M ott P o s w i e o e zm arisum  Arey- 
k«i.ł«iu następujące wspomnienie pośmiertne:-

Pospołu /. Na.! w. Dornom Monarszym 
przywdziały żałobę ludy M onarchij. Z pałacu 
Arćyks. Rainera powiewa czarna chorągiew, 
zwiastując zgon seniora Cesarskiego Domu, 
sędziwego Arcyks. R ainera, który ze swego 
pracowitego życia, jak  z zaklętej studni czer­
piąc, jeszcze w jesieni r. z. ciężką chorobę 
pokonał był zwycięsko. Gzem był Arcyks. 
R ainer dla polityki, wiedzy, armii, kultury,- 
ile blasku zawdzięczała mu wiedza, siła zbroj­
na i sztuka w A ustryi, tego trudno wyłusz- 
czać pod wstrząsającetn wrażeniem żałobnej 
wieści. I  w chwili, gdy cała ludność jedno­
czy się z Najw. Domem Monarszym w uczu­
ciu bolu, zgodnie ze słowami, wyrzeczonemi 
podczas pewnej uroczystości przez Najj. P a­
na : „My wszyscy tworzymy w rzeczywistości 
tylko jedną rodziną — w cbwili takiej nie 
pora rozpatrywać, jak  zm arły Arcyksiążę, kie­
rując się najszlachetniejszym  zapałem twór­
czym, na naczelnych posterunkach państw o­
wy cli dokonywał rzeczy nadzwyczajnych: jak 
u kolebki konstytucyi stojąc, dopomagał do 
zbudowania mostu od przeszłości ku nowym 
czasom ; jak wreszcie we wszystkich przed­
sięwzięciach ku szerzeniu światła, całem ser­
cem i duszą brał udział w ciągu trzech ge- 
neracyj.

Urodzony dnia 11 stycznia 1827, jako 
syn austryackiego wicekróla Włoch, spędził 
Arcyksiążę R ainer słoneczne swe lata dzie­
cięce w różanych ogrodach Monzy._ Zmysł 
piękna, podsycany wspaniałością wieczystej 
wiosny i widokiem dzieł sztuki, które prze­
trw ały burzę czasów, był jakby darem wró­
żki dobrotliwej, który Arcyksiążę Rainer 
m iał do zawdzięczenia swej włoskiej ojczy­
źnie ; dobroć zaś i przystępnośe, zamiłowa­
nie do polityki i poważnych studyów odzie­
dziczył po ojcu. Aby wszystkie gałęzie Admi- 
nistraeyi poznać dokładnie i w duchu ojca 
przysposobić się do wielkich zadań kultural­
nych swego stanowiska, praktykow ał Arcy­
książę Rainer naprzód jako auskultant, przy 
trybunale sądowym w MedyolanieT aby po 
przesłuchiwaniu świadków i spisywaniu pro­
tokołu studyować nauki wojenne i filozofię. 
Mając la t 16, w stąpił Arcyksiążę Rainer jako 
pułkownik do arm ii, pe łn ił przez 8 lat służbę 
przy różnych rodzajach broni i b ra ł przy 
boku Radeckiego udział w akcyi pod fortem 
M arghrety. W r . 1857 powołała łaska Mo­
narchy Arcyksięcia R ainera na czoło stałej, 
a później wzmocnionej Rady stanu, która 
w  r. 1860 stworzyła podstawy nowej ery po­
litycznej w A ustryi i wdrożyła przeobrażenie 
prawnopaństwowe pod Arcyksięcieni Raine­
rem, jako Prezydentem  M inistrów. Świetlana 
postać Arcyksięcia R ainera była jakby fila­
rem  w budowie A ustryi konstytucyjnej, wspi­
nającej się ku postępowi. Arcyksiążę Rainer 
miał bezpośredni wpływ na nową konstytu- 
cyg i skutecznie działał, zasady jej wprowa­
dzając w’ praktykę. W ypadki w r. 1866 po­
wołały A rcyksięcia znowu do W łoch na pole 
walki, gdzie wespół ze' swym szwagrem Ar- 
cyksięciem A lbrechtem  wywalczył zwycięstwo 
pod Oustozzą. Korzystając w pokoju z do­
świadczeń nabytych w wojnie, został Arcy­
książę Rainer współpracownikiem  Arcyksięcia 
A lbrechta przy reorganizacyi i reform ie armii 
austryackiej. W r. 1872 mianowany naczel­
nym komendantem  ̂Obrony krajowej, prze­
kształcił ją  w sposób zgodny z najnowszemi 
wymaganiami i dopiero po 6 0 -le tn im  jub i­
leuszu wojskowym (19015) złożył w r. 1906 
naczelną komendę, którą przez lat 84 wedle 
słów Najj. Pana „sprawował z najszlache- 
tniejszem  oddaniem się i ku największemu po­
żytkowi in sty tucji, jako świetny wzór cnót 
wojskowych".

Ożeniony z dostojną córką zwycięscy z pod 
A spern, obchodził Arcyksiążę R ainer w lutym r. 
z. dyamentowe wesele, wznowienie .ślubów m ał­
żeńskich po 60 latach pożycia. Rodowe dzieje 
Najw. Domu Habsbursko - Lotaryńskiego, się­
gające daleko wstecz w wieki minione, po
raz pierwszy zapisały na swych kartach ró­
wnie podniosłą i wzruszającą uroczystość ju ­
bileuszową. W spaniałom yślna M ałżonka Arcy­
księcia R ainera widziała swe zadanie wT nie­
ustającej, cichej, ofiarnej trosce o ukochane­
go Męża; dane jej było w. pracy Jego uczest­
niczyć, radować się Jego sukcesami. I  gdy 
nieba dozwoliły A rcyksięstw u zaznać czasu 
jesieni pełnej owoców tak skrzętnego żywo­
ta, dom ich sta ł się punktem  zbornym  mę­
żów oddanych sztuce i nauce. Naiw. Dyna- 
stya, ludność M onarchii, arm ia brały  radosny 
udział vr dniu owym, gdy . dzięki łaska­
wemu zrządzeniu niebios, korona święcącej 
dyam6ńi°wy jubileusz małżonki A rcyksięcia

R ainera zyskała najczystszy, najświetniejszy 
dyainent; tak samo też dzisiaj Najw. Dom 
Panujący i cała M onarcha uczestniczą we 
współczuciu z ugiętą bólem W dową po Arcy- 
księciu Rainerze.

s ię  { n ig d z y n a re d o w g .

Europa znajduje się znowu w stadyum 
oczekiwania, Tym razem przedmiotem ocze­
kiwania je s t nie elokucya reunionu am basa­
dorów, nie zwrot nowy w konferencji poko­
jowej, której nie udało się doprowadzić do 
pokoju, lecz odpowiedź Turcyi. Jak  wiadomo, 
oczekiwanie to trw a już dość d łu g o ; rząd 
K iam ila baszy póty łam ał sobie głowę naci 
tera, co odpowiedzieć, aż go wreszcie powa­
lono. Teraz ma odpowiedź wygotować gabi­
net Mahmuda Szefketa baszy. Przyjdzie mu 
to niełatwo, gabinet ów bowiem już z wy­
nalezieniem  polityka, który zechciałby przy­
jąć portfel- spraw zagranicznych, m iał sporo 
kłopotu. Odmówił M uktar basza, odmówił 
Hakki, a ks. Said Halim  bardzo tylko n ie­
chętnie zdecydował się na objęcie tego sta­
nowiska.

W nosićby ztąd można, że Młodoturcy 
zdecydowawszy się na obalenie Kiamila, nie­
zbyt jasno zdawali sobie sprawę, co potem 
czynić. Stąd też zaraz po obsadzie fotelu mi­
n istra  spraw zagranicznych takie wyłoniły 
się trudności. Za dobrą dla Młodoturków 
wróżbę poczytać ich nie można. Jak  może 
m in ister spraw zagranicznych, który dopiero 
po wahaniu podjął się tej misyi, spełnić ją  
z zapałem, z całem wytężeniem wszystkich 
swych zdolności, jakiego wymaga dzisiejsze 
położenie Turcyi?

Prawdopodobnie też i oczekiwana od­
powiedź Turcyi odbije w sobie ową chwiej- 
ność. Moment to o tyle korzystny, iż każe 
spodziewać się pozostawienia wolnej drogi 
dalszym rokowaniom. Trudno nawet przypu­
szczać, by nowy gabinet popalić chciał 
wszystkie mosty za sobą przez stawienie wy­
raźnego oporu woli mocarstw. Byłaby to 
prawdziwie katastrofalna polityka. Trzeba 
raczej przygotować się na dalsze próby „dy- 
plomatyzowania", na dalsze zabiegi o wy­
brnięcie z kwestyi Adryanopola w spo­
sób taki, iżby nie wydać go wprost nieprzy­
jacielowi, lecz raczej może zneutralizować. 
Zresztą są to wszystko tylko domysły i koui- 
b in acy e ; do nich też na razie, póki odpo­
wiedź po formie, na piśmie nie zostanie za­
komunikowana, mocarstwom zaliczyć wypada 
doniesienia z różnych źródeł o treści noty 
tureckiej.

Gdy tak Europa „oczekuje", Tnrcya z 
przerażeniem patrzy na nowe niebezpieczeń­
stwo, powstające w jej własnem łonie. Głu­
che pomruki gotującej się kontrrewolucyi bu­
dzą u nowych wielkorządców Osmańskiego 
państw a wielki niepokój.

Nie sprawdza się tw ierdzenie M łodotur­
ków, jakoby za sobą mieli całą armię. Na 
linii Czataldży przyjść miało do krwawych 
zatargów pomiędzy zwolennikami nowego po­
rządku, a stronnikam i zamordowanego Nazi- 
raa baszy. Krążą nawet pogłoski, źe jeden z 
korpusów chce wyruszyć na Konstantynopol 
dla pomszczenia Nazima. Jeżeli te wszystkie 
wieści sprawdzą się, należałoby przyjąć, że 
wybiła ostatnia godzina Turcyi. Pokój wów­
czas dopiero byłby naprawdę i silnie zagro­
żony, gdyż trudno wyobrazić sobie, by przy 
rozbiorze państw a ottomańskiego nie w yłoni­
ły się silne sprzeczności interesów  ze strony 
tych, którzy uczestniczyć chcieliby w podzia­
le łupów.

Państw a bałkańskie biorą prawdopodo­
bnie wszystkie możliwości w rachubę i p ra­
gnąć uzyskać ma każdy wypadek swobodę ru­
chu wygotowały przez swych delegatów lon­
dyńskich notę z zawiadomieniem, że delegaci 
bałkańscy zadania swe uważają za skończone. 
W nocie hienia mowy o wypowiedzeniu za­
wieszenia broni. Roztropnie pozostawiono więc 
furtkę wyjścia, lecz tak, jak dziś rzeczy sto­
ją, nie wiele ztąd wróżyć sobie można pociechy. 
Optymizm byłby tern mniej uzasadniony, że 
równocześnie zaostrzył się znacznie zatarg 
rum uńsko-bułgarski — a od początku jego 
wybuchu słyszy się ciągle, iż gdyby przy­
szło do starcia pomiędzy Rumunią i Bułga- 
ryą, oddziałałoby to silnie na układ stosun­
ku w międ zy n ar odo wych.

O czekiwana odpowiedź P orty .
W edle wiadomości z Konstantynopola, 

Porta otrzymuje telegram y, wzywające do 
nieustępowania w kwestyi Adryanopola, w 
przeciwnym razie grozi rewolucya w Azyi 
Mniejszej. To też wobec tego przypuszczać 
wypada, że odpowiedź Porty brzmieć będzie 
negatywnie.

Nota państw  bałkańskich .
Biuro R eutera donosi, że delegaci 

państw bałkańskich na posiedzeniu wczoraj- 
szem, które trw ało trzy godziny, zredagowali 
i podpisali notę, którą chcą ,dziś wręczyć de­
legatom tureckim.

Według innej depeszy legoż biura, dele­
gaci państw  bałkańskich podpisaną przez nich 
notę wręczyli seniorowi m isyi NoVakovicowi, 
aby doręczył ją  Reszydowi baszy. Termin, 
kiedy nota ta ma być doręczona, pozostawio­
no Ńovakovicowi. Zdaje się, że on doręczy 
ją  dziś Reszydowi. W nocie niem a wzmianki 
o wypowiedzeniu zawieszenia broui. Na tein 
delegaci bałkańscy uważają swe. zadanie za 
ukończone. Yenizelms z końcem tego tygodnia 
powraca do Aten. Termin wyjazdu innych 
delegatów nie jest oznaczony, ale nastąpi w 
dniach najbliższych.

Z Sofii donoszą, że rząd bułgarski po­
zostawił swym delegatom swobodę wypowie­
dzenia zawieszenia broni w odpowiednim 
czasie. B ałgarya jest zdecydowana pod ża­
dnym w arunkiem  nie czekać dłużej na odpo­
wiedź Turcyi w sprawie Adryanopola. Jeżeli 
P orta  nie odpowie natychm iast potw ierdza­
jąco, wówczas wojna będzie nieunikniona.

Zatarg butgarsko-rum im ski.
W edług depesz, nadeszłych do Salonik 

z Sofii, panuje tam wielkie zaniepokojenie, 
ponieważ rząd bułgarski otrzymał wiadomość, 
że już bezpośrednio Rumunia ma przesłać 
Bułgaryi ultim atum  w sprawie swych żądań 
terytoryalnych. Rada m inistrów pomimo tego 
postanowiła nie ustąpić i nie uwzględnić żą­
dań terytoryalnych Rumunii, lecz tylko pole­
ciła ludności w tych terytoryach, k tóre Ru­
munia chce okupować, aby w razie wkrocze­
nia wojsk rum uńskich nie staw iała im opo­
ru, a specjalnie, by nie strzelała.

Z Londynu donoszą, że Danew konfe­
row ał wczoraj z posłem rum uńskim  Miszu, 
poczem powołany został do m inisterstw a 
spraw zagranicznych. Dziś odbędzie się nowa 
konfereneya między Danewem a Miszu.

N . Fr. Fresse dowiaduje się, że rząd 
rum uński chce wykorzystać obecną sytuacyę 
jako bardzo dla Rumunii pomyślną. Bułga- 
rya, przyciśnięta do muru, będzie m usiała 
zdecydować się albo na spełnienie żądań Ru­
munii, albo też wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za rozpętanie zawieruchy międzynaro­
dowej.

Prem ier Mainreseu, który niedawno o- 
trzym ał od cesarza W ilhelm a order Czerwo­
nego Orła, został obecnie odznaczony przez 
cara orderem  Białego Orła.

P a r y ż .  Wiadomość, że Abdul basza 
maszeruje z IV. korpusem na ■ K onstantyno­
pol, by pomścić śmierć Nazima baszy, uwa­
żają tu  za prawdopodobną.

L u b 1 a n a . ! Slorcnec donosi, że wiele 
momentów przemawia za tem, iż kwestye 
sporne między M onarchią austro-węgierską 
a Serbią w najbliższym czasie definitywnie 
będą rozwiązane, Rozstrzygnięcie kwestyi no­
wego rozgraniczenia państw  bałkańskich leży 
w ręku Rosyi.

G i b r a l t a r .  Parow iec angielski „Ar- 
g il“, który był tu  w naprawie, otrzym ał 
wczoraj rozkaz, aby natychm iast odpłynął na 
wody wschodnie.

K R O N I K A .
Lwóiv, ;Z9 stycznia.

K alendarz.
C z w a r t e k  (80 stycznia):
Martyny panny. — Dobrogniewa. — An- 

tonya Weł.
Wschód słońca o godzinie 7’01 rano, za­

chód słońca o godz. 4 ’14 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie — 11 Gel.

— N iepraw dziw a p o g ło sk a . Rozeszła 
się w mieście Lwowie pogłoska, jakoby w po­
łowie miesiąca lutego miały się odbyć w Ga­
lic ji wielkie manewry Cesarskie, na które ma 
przybyć Najd. Apcyksiążę Franciszek Ferdynand 
i zamieszkać we Lwowie w pałacu Potockich. 
Ponieważ pogłoskę tę brano jako zapowiedź 
bliskiej wojny, a wpływało to niekorzystnie na 
stosunki kredytowe, przeto zasiągnęliśmy wia­
domości autentycznej i możemy oświadczyć, że 
owa pogłoska o manewrach pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy, tem samem odpadają dalsze 
kombinacye, które z tem się łączyły.

— P o lsk i bal m azurowy w W iedniu
z p o w o d u  z g o n u  N a jd . A rc y k s ięc ia  R a in e ra  zo­
stał odwołany i odłożony na dzień 5 kwie­
tnia b. r.

— P ow szechne wykłady u n iw ersyte­
ck ie. We czwartek, dnia 30 b. in. prof. 
Uniw. dr. S. Zakrzewski: „Zarys dziejów Pol­
ski “. Gz. II. Zakład chemiczny Uniwersytetu, 
u f Długosza 6. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— A rch iw u m  K ra s ic z y ń sk ie . Otrzy­
mujemy następujące pismo : Przed dwoma laty 
złożyłem bogate archiwum rodziny Sapiehów, 
t. zw. „Archiwum Krasiczyńskie" w Zakładzie

narodowym im. Ossolińskich we Lwowie. Do 
kroku tego skłoniła mię z jednej strony chęć 
lepszego zabezpieczenia tych eennych pamiątek, 
nietylko rodziny mojej, lecz także poniekąd 
przeszłości narodu, przed zmianami losu, jakim 
łatwiej uledz może dom jeden, aniżeli powa­
żna, naukowa, pod opieką kraju i Rządu zosta­
jąca instytucja; z drugiej strony przyświecała 
mi myśl umożliwić pracownikom nauki korzy­
stanie z tych obfitych zbiorów, poprzednio ni­
komu niedostępnych.

Archiwum, w znacznej części uporządko­
wane i skatalogowane, zostanie wkrótce odda­
ne na usługi historyków i zajmującego się 
sprawami przeszłości ogółu. W celu jak naj­
lepszego skompletowania zbiorów sapieżyńskieh, 
zwracam się dziś do społeczeństwa z gorącym 
apelem, prosząc wszystkich właścicieli archiwa­
liów, odnoszących się do mojej rodziny, o po­
parcie mnie w tem dążeniu. Uczynić to mogą 
bądź składając zostające w ich posiadaniu 
dokumenty w Archiwum XX. Sapiehów przy 
Zakładzie narodowym im. Ossolińskich we Lwo­
wie, bądź też umożliwiając mi skopiowanie 
tychże. O ile zaś podobne listy i akty byłyby 
na sprzedaż, gotów jestem kompetować o ich 
nabycie drogą kupna lub zamiany.

Wszystkie pisma proszę o powtórzenie po­
wyższego doniesienia.

W ładysław  Sapieha, Krasiczyn w Galicyi.
□  Kasa em erytalna teatru  lw ow ­

sk iego . Wczoraj o godz. 11 odbyło się w sali 
komisyjnej Magistratu pierwsze zgromadzenie 
.delegatów Kasy emerytalnej dla członków pol­
skiego teatru miejskiego we Lwowie. Prze­
wodniczył prezydent miasta p. Neumann jako 
statutem przeznaczony prezydent Kasy emery­
talnej.

Delegat Wydziału krajowego p. Kuchar­
ski, przedstawił w treściwym wywodzie stan 
funduszów pozostającego pod zarządem Wydziału 
krajowego funduszu emerytury teatru lwow­
skiego, wykazując, iż jedynie dla ratowania za­
grożonych egzystencyj artystów teatru lwow­
skiego, założoną została Kasa emerytalna jako 
Zakład pensyjny zastępczy, dotychczasowy bo­
wiem fundusz emerytury na długie lata będzie 
bierny, a nadto musiałby przeprowadzić zna­
czną redukcję bieżących emerytur.

Delegat p. Nowacki wyraził imieniem ar­
tystów podziękowanie pp. prezydentowi miasta 
Ńeumannowi i radcy Wydziału krajowego Ku­
charskiemu za doprowadzenia do skutku te­
go nowego Zakładu pensyjnego, polecając ro­
zwadze przyszłego wydziału, czyby nie można 
było wytworzyć korzystniejszych warunków dla 
ubezpieczonych, a przynajmniej, aby miano 
wzgląd na tych, którzy dobiegają do 30 lat 
służby w teatrze lwowskim. Po krótkiej formal­
nej dyskusji, w której zabierali głos delegaci pp. 
dr. Schleicher, Kucharski, Bal, Nowacki i Daniel- 
ski, zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie utwo­
rzenie Kasy emerytalnej na podstawie zatwier­
dzonych przez władze rządowe statutów.

Przed przystąpieniem do wyboru wydziału, 
delegat Wydziału krajowego p. Kucharski o- 
świadczył, że delegaci Wydziału krajowego o 
mandat do wydziału Kasy emerytalnej nie u- 
biegają się i wyboru ewentualnego przyjąćbj 
nie mogli. Intencją jest Wydziału krajowego, 
ażeby natomiast wzmocnić w wydziale Kasy re­
prezentację miasta, które za ewentualne niedo­
bory Kasy przyjęło gwarancję.

Następnie do wydziału Kasy emerytalnej 
wybrani zostali jednomyślnie członkami pp.: Bo­
lesław Lewicki, dr. Filip Schleicher, Tadeusz 
Danielski, Ludwik Heller, Jan Nowacki i Józef 
Fiiger; zastępcami zaś pp. Adam Schneider, Ju ­
lian Dobrzański, oraz 9 głosami Mieczysław Sa- 
cborowski, contra S głosom, które padły na p. 
Okońskiego. Delegat p. Lewicki wyraził imie­
niem zgromadzenia podziękowanie pp. prezyden­
towi miasta Ńeumannowi, radcy Wydziału kra­
jowego Kucharskiemu i dr. Schleicherowi za 
prace około statutu i przeprowadzenia instytu- 
eyi emerytalnej.

P. Prezydent Neumann oświadczył w 
końcu przemówienia, że poruszone przez p. No­
wackiego życzenia, weźmie wydział pod ro­
zwagę i traktować je  z pewnością będzie z mo­
żliwą życzliwością, o ile fundusze Kasy emery­
talnej na to pozwolą.

Na tem, po wyczerpaniu porządku dzien­
nego, zgromadzenie delegatów ukończyło swoje 
obrady.

Zaraz po zgromadzeuiu odbyło się posie­
dzenie wydziału Kasy emerytalnej na którem 
wybrano jednogłośnie radcę Magistratu p. Ta­
deusza Danielskiego wiceprezedentem Kasy eme­
rytalnej, a następnie uchwalono na razie loko­
wać fundusze Kasy emerytalnej na rachunku 
bieżącym miejskiej kasy oszczędności.

Po krótkiej dyskusji w sprawie pierw­
szych czynności organizacyjnych, posiedzenie 
zamknięto.

— W ieczór dyskusyjny o r. 1863,
urządzony wczoraj wieczorem w pięknie deko­
rowanych salach Klubu narodowego, zgroma­
dził liczny zastęp słuchaczów7, którzy przez 
przeciąg trzech godzin w skupieniu przysłuchi­
wali się ciekawym wywodom mówców.

X\ zastępstwie chorego prezesa Biechoń- 
skiego, powitał gości serdecznie prof. dr. Za­
lewski.

Dyskusję zainaugurował w przeszło go­
dzinę trwającym, głęboko pomyślanym, piękni*

„Chwata Lwowska" z dnia BO stycznia 1918.
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wygłoszonym referacie radca Dworu prof. dr. 
Bronisław Dembiński. Z kolei uzupełniali jego 
wywody pp.: Tadeusz Dwernicki, prof. Leon 
Syroczyński, dr. Witold Lewicki, krzepki zawsze 
jeszcze Janowski, Studnicki i prof. dr. Stani­
sław Zakrzewski.

Na zakończenie wieczoru, który pozosta­
wił po sobie przyjemne bardzo wspomnienie, 
zasiadło kilkadziesiąt osób, w tern grono pań, 
do stołów biesiadnych. Toastowali prof. Za­
krzewski, Teofil Mernnowicz, prof. Zalewski i 
prof. Syroczyński.

— D elegacya p o lsk ich  górników  i  
h u tn ik ów  odbyła posiedzenie w niedzielę, dnia 
26 b. m., w gal. akc. Zakładach górniczych w 
Sierszy.

Po pizyjętem protokole z ostatniego po­
siedzenia, sprawozdania p. Drobniaka z czyn­
ności sekretaryatu i zamknięcia rocznego ra­
chunków skarbnika delegacyi i Związku, uchwa­
lono ogłosió drukiem roczne sprawozdanie 
Związku, oraz zatwierdzono preliminarz wyda­
tków na r. 1913.

Przewodniczący kom isji zakładów nauko­
wych starszy inżynier Bieger przedłożył z ko­
lei sprawę budowy własnego budynku szkoły 
górniczej w Dąbrowie. Ponieważ koszta wznie­
sienia własnego budynku są bardzo znaczne, a 
zebranie potrzebnego funduszu oprzeć się musi 
nie tylko o krajowe, lecz także o szląsko-mo- 
rawskie gwarectwa, przeto sprawę tę postano­
wiono odłożyć do czasu ukończenia z niemi 
pertraktacyj.

Poseł Zarański z powodu usprawiedliwio­
nych przeszkód nie mógł wziąć udziału w po­
siedzeniu i zdać szczegółowego sprawozdania 
o stanie sprawy Akademii górniczej w Krako­
wie. Stwierdzono jednak zgodnie, że akcya ta, 
weszła już zupełnie w stadyum realizacji przez 
wiążące przyrzeczenie Bządu, źe w roku 1914 
zostanie otwarty I-szy rok nauki.

Subskrybcye na fundusz stypendyjny im. 
Łukaszewskiego wpływają dalej. Z odsetek bę­
dzie delegacya udzielać corocznie stypendyum 
stosownie do postanowień mającego się w naj­
bliższym czasie zatwierdzić aktu fundacyjnego.

Omówiono również sprawę wydawnictw 
delegacyi: wydany kalendarz górniczy „Szczęść 
Boże“ w 10.000 egzemplarzach znalazł na r. 
1913 popyt u robotników zagłębia krakowskie­
go, szląskiego i borysławskiego, oraz na gór­
nym Szląsku, w Westfalii, Francyi i Ameryce. 
W  opracowaniu pozostają części „Monografii wę­
glowego zagłębia krakowskiego" (ref. F. Ja ­
strzębski i L. Szefer), „Monografia przemysłu 
naftowego" (ref. dr. St. Bartoszewicz) i „Mo­
nografia soli ziem Polski" (ref. Zdz. Kamiński). 
Powyższe trzy monografie, omawiające źródło­
wo stosunki naszego górnictwa i opracowywa­
ne z wielkim nakładem praoy i kosztów, mają 
wypełnić dotychczas istniejące luki w polskiej 
literaturze górniczej.

Po załatwieniu szeregu spraw bieżących, 
między innemi sprawy wydanego niemiecko- 
polskiego słownika technicznego p. Stadtmiilłe- 
ra  w ten sposób, że delegacya zajmie się po­
parciem tego znakomitego wydawnictwa w ko­
łach górniczych, zamknął prezes obrady, za­
wiadamiając, że odbycie następnego posiedzenia 
projektowane jest z końcem marca b. r. w war- 
szawskiem Towarzystwie k-opalń i zakładów 
hutniczych w Niemcach (Król. Pol.).

— B u ch  budow lany w e Lw ow ie. 
W listopadzir r. z., wydano we Lwowie kon- 
sensów na budowę nowych domów 34, na ada­
ptacje, rekonstrukcje i t. d. 13, na budowę 
kanałów 10. W tymże miesiącu wydano kon- 
sensów na użytkowanie: nowych domów 23, 
budynków gospodarczych 2, częściowych prze­
budów 5, dobudowali 2, razem 32. Pomiędzy 
tymi konsensami znajduje się domów partero­
wych 12, dwupiętrowych 10, trzypiętrowych 9 
i czteropiętrowy jeden. W owy oh domach znaj­
duje się mieszkań 206, w tern pokojów 540, 
przedpokojów 152, kuchni 198. W listopadzie 
roku 1911 wydano konsensów na użytkowanie 
ogółem 41.

— L w ow skie Tow . łyżw iarsk ie  podaje 
do wiadomości, że z powodu nagłej odwilży i 
nieodpowiedniego stanu lodu, zmuszone było do 
przełożenia zawodów swoich na niedzielę, 9 lu­
tego, gdyż w najbliższą niedzielę, t. j. 2 lutego, 
urządza na swym torze hal w połączeniu z 
Wielką zabawą kostiumową.

— U dzia ł G a lic ji w w ystaw ie k ijo w ­
sk iej omawiany był na posiedzeniu galicyj­
skiego komitetu tej wystawy w dniu 15 sty­
cznia b. r.

Komitet ten pod przewodnictwem JE . P. 
Marszałka krajowego, wysłuchawszy wywodów 
dra Łobaezewskiego, uchwalił nie brać oficjal­
nego udziału w wystawie kijowskiej, ze wzglę­
du na ogólne położenie finansowe i gospodar­
cze naszego kraju, wezwał natomiast krajowy 
Związek zdrojowisk i uzdrowisk i Związek tu­
rystyczny, ażeby wspólnie urządziły w Kijowie 
wystawę turystyczno-zdrojową, połączoną z wy­
stawą przemysłu domowego, ewentualnie ze 
sztuką.

(Ą )  Z Izby sądow ej. Rozprawa karna 
przeciw czeladnikowi szewskiemu Józefowi Pa­
pie, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, dokona­
nego na osobie swej kochanki Anny Panównej, 
zakończyła się wczoraj po południu. Na pod­
stawi* werdyktu sędziów przysięgłych, trybunał

skazał Papę tylko ża opilstwo aa trzy miesiąc# 
aresztu.

(A )  N ieszczęśliw e wypadki. Dziś rano 
potknęła się w ulicy Kaleczej na chodniku kol-' 
porterka Wiktorya Niepołowiczówna, upadła i 
złamała rękę.

W domu przy ulicy Piastów 1. 14 bawił 
się 10-letni syn dozorcy domu w ten sposób, 
że- z III. piętra zsuwał się po baryerze schodów 
na dół. Nagie stracił równowagę i runął na 
dół, odnosząc ciężkie obrażenia. Lekarz pogo­
towia ratunkowego stwierdził złamanie podsta­
wy czaszki, reki i nogi. Chłopca w stanie bez­
nadziejnym odwieziono do szpitala powsze­
chnego.

Praktykant handlowy Stanisław Łap czy ń- 
ski, bawiąc sic flobertem, przestrzelił sobie po­
liczek.

W alejach parku Kilińskiego używał dziś 
przed południem jakiś uczeń \T iI. klasy gi­
mnazjalnej sportu narciarskiego. Zjeżdżając z 
góry upadł i uderzył głową o drzewo. Ude­
rzenie było tak silne, że stracił przytomność. 
W takim też stanie odwiozło go pogotowie, ra­
tunkowe do szpitala powszechnego.

(A )  Spłoszone k on ie . Dorożkarz paro­
konny Aleksander Paweł jechał wczoraj ulicą 
św. Zofii w chwili, gdy chłopcy sankowali się 
i z togo powodu spłoszyły się konie. Woźnica 
nietylko nie mógł utrzymać pędzących koni, 
ale sam stracił równowagę i spadł na bruk. 
Konic ciągnęły go po bruku, wreszcie wydobył 
się z matni i pozostał na śniegu ciężko potłu­
czony. Tymczasem konie wpadły w ul. Zybli- 
kiewicza na nadjeżdżający wóz tramwajowy, 
który dyszlem uszkodziły. Jeden koń upadł i 
uderzając łbem o twardy przedmiot, padł nie­
żywy na miejscu, drugi koń trochę się pokale­
czył. Dorożkarza opatrzyło pogotowie ratun­
kowe.

(A) Dod zarzutem  m orderstw a. Ko-
misya śledcza, której przydzielono jednego 
z agentów lwowskiej policji, wyśledziła spra­
wców rabunkowego morderstwa, dokonanego 
w Obłaźnicy, koło Żurawna, na osobie Albrechta 
Seelieha, właściciela dóbr. Jako podejrzanych 
o to morderstwo aresztowano : Salomona Fin- 
klera z Nowego Sioła, Leibę i Mojżesza Merk- 
sammerów z Zyrawy i Rafała Giinsberga, z Żu­
rawna. Po zamordowaniu Seelieba zabrano z kasy 
około 400 kor., papiery wartościowe i weksle.

(A.) Nieudały rabunek. Wczoraj około 
godziny 9 wieczorem w ul. Grodzickich przy­
stąpił jakiś mężczyzna do Józefa Kocki, zbiera­
jącego pieniądze ze sprzedaży taniego opału 
miejskiego i śmiałym ruchem przeciął rzemie-. 
nie skórzanej torby, zawierającej pieniądze. 
Kocko spostrzegł to natychmiast i przy pomocy 
przechodniów schwycił uciekającego z łupem 
rabusia. Odebrano mu torbę i sprowadzono na 
policję, gdzie podał, iż nazywa się Władysław 
Zając. Oddano go na razie do aresztów poli­
cyjnych.

(A )  K ronika p o iięj7ju a . Policy a are­
sztowała na głównym dworcu kolejowym dwie 
służące: Katarzynę Prokopską i 17-letnią jej 
córkę Paulinę, które skradłszy swemu służbo- 
dawcy p. Wiktorowi Kornbergowi 20 kor., 
dwie poduszki, koc i buciki i pobrawszy 28 
kor. tytułem zaliczki na płacę, zbiegły ze słu­
żby i zamierzały udać się w kierunku Kra­
kowa.

(A) Dwa pożary. W suszarni desek 
Frommera, Immerdauera i Sp. przy ul. Na 
Bajki 1. 37 zajęły się wczoraj po południu de­
ski od rozgrzanego żelaznego pieca. Ogień wkrótce 
stłumiono.

Wskutek nieostrożności robotników wy­
buchł wczoraj również pożar w szopie masarza 
Augustynka przy ul. Łyczakowskiej 1. 88 wsku­
tek zajęcia sic drzewnych trocin. Ogień jednak 
stłumiono w zarodku.

(A )  Zaginęła w naszem mieście przy­
była tu z Maksymówki na kurację Julia Ja ­
worska, młoda dziewczyna. Na klinikę jej nie 
przyjęto, udała się do miasta i ślad po niej za­
ginął. •

Ą  Znaleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : laskę, parę rękawiczek i trzy 
karty wolnej jazdy miejską koleją elektryczną.

A  R abunek. Na przechodzącą wczoraj 
wieczorem planem Halickim Maryę Zachodową 
napadł 1 9 -letni zarobnik Józef Miśko i wyrwał 
jej z ręki pakunek, zawierający materyę na 
suknię. Babusia przytrzymali jednak przecho­
dnie i oddali w ręce policyi.

|  Zm arł w ostatnich dniach w Warsza­
wie, dr. Bolesław Gepner, wybitny okulista, w 
78 r. życia.

Zmarły, jeden z najwybitniejszych polskich 
okulistów, odbył studya medyczne w Peters­
burgu. — W latach 1865 — 7 pracował w kli­
nice okulistycznej Graefego w Berlinie. Od roku 
1891 był naczelnym lekarzem instytutu oftal- 
micznego. Był autorem licznych rozpraw i prze­
łożył dzieło Dandersa „Anomalie refrak tji i 
akomodacyi".

— Zapis na sanatoryum . Zmarły w 
tych dniach w Warszawie śp. Piotr Paweł Pia­
no przeznaczył testamentem na rzecz sauato- 
ryum dla chorych piersiowych w Budce, mają­
tek swój Pyry w pow. grójeckim, w artoścr 
około 50.000 rb.

Kronika prowineyonałna.

§ E g z a m i n y  k w a. 1 i f  i k a c y j n e 
na nauczycieli szkół ludowych pospolitych przed 
komisyą egzaminacyjną w Sokalu, rozpoczną się 
dnia 17 lutego. Termin wnoszenia podań do 
10 lutego l>. r.

S L i c y t a c j a .  Dnia 4 lutego b. r. o go­
dzinie 9 grzęd południem odbędzie sie w ma­
gazynach towarowych na stacji w Stryju pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów.

§ B y ś . W Sidzinie, pod Jordanowem, 
niejaki Wawrzyniec Maj, zastrzelił przed kil­
koma dniami, coraz bardziej rzadkiego u nas 
rysia. Jest to już piąty okaz w ciągu kilku lat, 
zabity w okolicach Jordanowa.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  W dniu 17
b. m. na robocie folwarcznej w Muchawce, w 
powiecie czortkowskim, Nykoła Boryniuk, pod­
czas narzucania snopów ze sterty na furę, upadł 
ze sterty na ziemię i poniósł śmierć na miejscu

Kronika zagraniczna.

* R e f o r m  y w p a p i e s k i e j s t r a- 
ży h o n o r o w e j .  Z Kzymu donoszą, że Wa­
tykan ze względów oszczędnościowych zrefor­
mował znacznie małąłdwoją armię. Straż ho­
norowa składała się wyłącznie z rzymskich pa- 
trycyuszów, którzy pobierali za swoje czynno­
ści płacę. Otóż obecuie, dla zaoszczędzenia tego 
wydatku, dopuszczona będzie do straży tej ka­
tolicka szlachta z całego świata, lecz nie bę­
dzie miała żadnych poborów.

* E k s p i o  z y a  d y n a m i t u .  W kantorze 
fabryki braci Pandurowów w Elizawetpolu na­
stąpiła onegdaj eksplozja dynamitu. Dwupię­
trowy budynek został zupełnie zniszczony, a 6 
osób poniosło śmierć.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Ubiegłej 
nocy koło przylądka Lahaąue — jak donoszą 
w Hawru — parowiec „Fryne“, płynący z Al­
gieru do Rouen, najechał na parowiec niemie­
cki „Paniani", który płynął z Hamburga, do 
Valparaiso. „Paniani" zatonął. Cztery osoby z 
jego załogi przyjęto na pokład parowca „Fry- 
ne“. 30 osób brak.

* P r z e c i w  s u f r a ż y s t k o m .  W ubie­
głym tygodniu w Londynie odbył się meeting 
ligi For Opposing W oman Suffrage. Przewo­
dniczył lord Curzon. Główny przedmiot obrad 
stanowił projekt billu parlamentarnego, nadają­
cego kobietom prawo głosu i prawo obywatelstwa. 
Lord Curzon wykazywał szkodliwe skutki p r z y ­
jęcia billu, tak dla publicznego, jak prywatnego 
życia. Po szeregu przemówień uchwalono rezo­
lucję Mrs. Ilumphny Ward przeciw udziałowi 
kobiet w urzędach państwa.

List Enver beya do krewnej
w  K r a k o w i ® .

W Nowej Reformie czytamy: Bohater 
upadającej Tureyi, E nrer bc-y, pochodzi z pol­
skiej rodziny Borzęckich, jak o tern już pisa­
liśmy. Jedna z jego krewnych w Krakowie, 
p. Mary a Dettloff, pozostająca w bliskim sto­
sunku pokrewieństwa z Enver beyem, zwróciła 
sie do niego w grudniu ubiegłego roku z prośbą 
o doniesienie jej, co się z nim dzieje. W od­
powiedzi otrzymała od niego list, który dzięki 
jej uprzejmości, podajemy poniżej w dosłownem 
tłumaczeniu z francuskiego (Envcr boy pisze 
po francusku, bo po polsku zupełnie nie umie):

K o n s ta n ty n o p o l, 15 stycznia.
Moja droga kuzynko!

'L wielką radością otrzymałem sympaty­
czny list Pani z 22 grudnia (1912) za pośre­
dnictwem naszego ministerstwa wojny. Otrzy­
małem list dopiero wczoraj i natychmiast po­
spieszam z odpowiedzią.

Dziękuję ci bardzo, droga kuzynko, że 
myślałaś o mnie, swym krewnym, gdy nasz 
nieszczęśliwy kraj przechodzi straszną epokę. 
Nie byłem ranny, gdyż znajdowałem sin daleko 
od teatru wojny: byłem w Bagdadzie, najbar­
dziej oddalonej prowincji Turcyi, części Arabii 
(Mezopotomia). Znajdowałem się tam jako in­
spektor armii. Rodzina moja została w Salomee, 
gdzie mieszkałem przed wyjazdem do Bagdadu. 
Kiedy wybuchła wojna, opuściłem Bagdad, aby 
iść na wojnę, ale gdy przybyłem do Konstan­
tynopola, rozejm był już zawarty, bo podróż 
trwa długo; straciłem na nią miesiąc. Teraz 
nieszczęście jest wielkie; nasza armia była nie­
szczęśliwa; cała Europa jest przeciwko nam, 
chcą nas podzielić. Tracimy Tureyę europejską, 
czynimy wszystko, eo możliwe, żeby uratować 
Tureyę azyatyką i stolicę. Aby to zyskać, mu­
simy mieć Adryanopol i wyspy, znajdujące się 
na wybrzeżu Azyi mniejszej. Wkrótce zoba­
czymy rezultat.

Jestem w Konstantynopolu jakby w po­
dróży, gdyż żona moja i dzieci są jeszcze w Sa­
lonice, która się znajduje w rękach Greków. 
Oczekuję pokoju, aby sprowadzić rodzinę.

} Miałem jeszcze inną krewną w Krakowie: 
na imię jej było Malwina. (Idzie tu prawdopo­
dobnie o p. Mai winę z Borzęckich Janowską, 
matkę znanego art. mai. St. Janowskiego i art. 
mai. Br. Ryehter-Janowskiej. Przyp. Rud.). Ko­
respondowałem z nią dawnipj, ale zgubiłem jej 
adres. Zgubiłem również adresy dwóch moich 
kuzynek, które sic znajdują w Eossyi (Króle­
stwo Polskie). Szczególnie interesowałem się 
jedną z nieb, której mąż był urzędnikiem poczty. 
Mam nawet jej fotografię.

Mam obecnie 56 lat, ale nic liczą mnie 
na więcej jak na 45; jestem. Bogu dzięki, do­
brze zakonserwowany i tęgi. Mimo to pragnę 
iść na emeryturę, aby reszto życia spędzić w 
Europie, gdzie chciałbym dokończyć edukacji 
swoich dzieci.

Byłem dwa razy żonaty: moja obecna żo­
na jest ehrześcianką i katoliczką; mam z nią 
dwóch synów i córkę. Dzieci mojej pierwszej 
żony są już dorosłe.

Nieraz myślę nad tem, jaki kraj w Euro­
pie byłby dla mnie najodpowiedniejszym na 
emeryturę; sądzę, że Szwajcarya, Lozanna, by­
łaby najodpowiedniejszą dla kształcenia moich 
dzieci. Myślałem jednak także o tem, by osiąść 
w Galicji, w Krakowio lub we Lwowie, ale 
nie znamy zupełnie języka polskiego. Jestem 
pewny, że w kraju polskim poważanoby mnie 
również i kochano, ale trzeba myśleć także o 
przyszłości dzieci, które umieją tylko po fran­
cusku i turecku. Nie wiem nawet, czy w Kra­
kowie są wyższe szkoły. 'Troje moich dzieci z 
obecnej mej żony, są jeszcze młode, starszy ma 
11 lat; mogą się jeszcze nauczyć po polsku, 
ale nie mam odwagi ryzykować ich przyszłości 
w kraju, którego dobrze nic znam. I nie wiem 
też, czy życie w Galicyi jest drogie, czy nic. 
Moja pensja emerytalna będzie wynosiła 50 li­
rów tureckich na miesiąc (1150 franków); z tu 
suma można z łatwością wyżyć w Szwaj earyi, 
ale nie wiem, czy można wyżyć w Galicji. Nu 
rok stanowi to 090 napoleonów. Gdyby mi ta 
pensja wystarczyła i gdyby moje dzieci mogły 
się kształcić z korzyścią w Galicji, wolałbym 
Galicję niż Szwajoaryę.

Znałem z'korospondeneyi ciotkę Twoją, 
która była zakonnicą w klasztorze św. Józefa. 
Znałem też zmarłego Aurelego Borzęckiego, 
który żył w klasztorze św. Józefa, jako oficer 
pensyonowany.

Musisz znać moją kuzynkę Malwinę. P ro­
szę Cię, oświadcz jej odemnic u aj serdeczniejsze 
pozdrowienia.

Nie znam zupełnie języka polskiego, pro­
szę Cię więc, byś mi pisała po francusku. Ze­
chciej przyjąć, droga kuzynku, moje najgłębsze 
ukłony, oddany serdecznie

h .nr,-, .

*
Tymczasem dzisiejsza (Jrn-seta Wieczorna. 

podając ów list w całości, donosi, że w całej 
tej sprawie zachodzi nieporozumienie, gdyż En- 
ver bey, liczy obecnie 32 lat, jest z pochodze­
nia Turkiem, żonatym z córką sułtana.

Natomiast Enver basza liczy 56 lat i jest 
z pochodzenia Polakiem i do niego to odnoszą 
się wszystkie szczegóły, kilkakrotnie przez p ra ­
sę powtarzane.

W każdym razie list jest ciekawy, czy po­
chodzi on od E nrer beya czy też od Enrer 
haszy, stwierdzić może p. M am i Dettloff, która 
udzieliła listu tego rednkem Notcej Reformy.
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Notatki l iU M p n .
Z m u zy k i. (Luba niewinność", operetka 

w 3 aktach Feliksa Dormana — muzyka IV. 
Lirskiego. — Powodzenie Lwowiauki we Wło­
szech). Historya muzyki zna niejednego kompo­
zytora, którego skroń zdobiła korona lub mitra 
ksilżęen. Obok Fryderyka Wielkiego, króla Prus 
i twórcy ich potęgi (1712 — 1786), którego 
kompozycjo na flet mają wprawdzie wartość 
tylko historyczną i jego bratanka, księcia pru­
skiego Ludwika Ferdynanda (1772 — 1806) kom­
pozytora wartościowych dzieł kameralnych, wy­
mienia ona w nowszych czasach księcia Erne­
sta (eon Sachsen-Koburg-Ojltha, 1818 —18931 
twórcę znanych oper „Banta Ohiara", „Diana 
do Solunge", żyjącego jeszcze ks. Henryku 
XXIV. Reuss-Kostrit-z (nr. 1<S55). którego kwin­
tet fortepianowy op. 15 należy do najlepszych 
nowszych dzieł kameralnych i wielu innych. 
Polska obok sławnego ks. Michała Ogińskiego, 
twórcy popularnych polonezów, wydała ks. Jó­
zefa Michała Poniatowskiego (1816 —18731 
kompozytora kilku oper, z których „Don Desi- 
derio" cieszył się nawet znaeznem w swoim 
czasie powodzeniem. Kompozytorem wczorajszej 
premiery, ukrywającym się pod pseudonimem 
„W. Lirski" jest kswżę W ładysław Lubomirski, 
znany mecenas muzyki, sportsmau, którego konie 
niejedną w świecie zdobyły nagrodę, a przytem 
kompozytor, którego nawet po wczorajszej ope­
retce trzeba brać poważnie. Przyzwyczajeni do 
szablonowej przedewszystkiom pod względem 
faktury muzyki wiedeńskiej nowoczesnej opere­
tki, mile byliśmy zdziwieni, usłyszawszy mu­
zyczkę tak dobrze zrobioną, a pod względem 
instrumentacyi nawet ogromnie ciekawą’ i ory­
ginalną. Kilka dobrych walczyków, parę. zgra-
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fauycb kupletów i marszów - słowem muzyki, 
zwłaszcza w akcie drugim, jest dużo i t,o do­
brej. Dla muzyka wyborną zabawą byiy umyśl­
ne. parodre finału wielkiej opery francuskiej (ko­
niec aktu 1.) i W agnerow skiego „Parsifala" 
i scena wieńczenia „niewinnego barona Leona, 
wzorowana na znanej scenie I-aroiiala z kuai- 
ciolkami. nasłanemi przez Iflingseia). Komiczny 
kontrast, a joduak pewno- iiouiczua laczuośc 
między jednem z najwznioślejszycb dzieł mu­
zyki, a wczorajszą operetką odsłaniał się je­
dnak tylko wtajemniczonym i znającym „Par­
sifala'1 dla szerszej publiczności nic był on 
zrozumiały. Alo i w: całej partycji jest wiele 
miejsc zakrawujacydi na rozmyślną parodyft 
Wagnera. Puccin iego , Bizeta i t. p., na których 
ioduak także poznać, się um ie tylko ton. kto 
zim dobrze zirouizow ane ustępy parlycyi.

Treść operetki jest nie tak beznadziejnie 
banalna, jak w innych tego rodzaju dziełach. 
Hrabianka Irena pod wpływem zdaje sio le­
ktury Bjbrnsona oświadcza, ii odda rękę tylko 
mężczyźnie zupełnie „niewinnemu". Zawiedzeni 
w swych nadziejach hrabia Bogumił i syn jego 
Karol postanawiają urządzić egzaltowanej pan­
nie „kawał"' i przedstawiają jako taki rzadki 
okaz barona Leona, znanego Don Juana. Irena 
zakochawszy się w Leonie, urządza na jego 
cześć święto lilii, podczas którego baron zostaje 
uwieńczony mirtem i iilijami — on jednak nie 
chce dłużej okłamywać kochanej przez siebie 
kobiety i odsłania całą prawdę. Następuje ze­
rwanie, z którego chce korzystać hrabia Bogu­
mił, podsuwając swego synka, Karola, który 
jest naprawdę „lubą niewinnością'1. Ale baron 
sam zanadto utkwił w serduszku treny, to też 
woli ona stać się podporą moralną niemoralne­
go Leona, a znów Karol woli żonę doświad­
czona w osobie wdówki hrabiny Zdenki.

Trochę zamało humoru jest w librecie, 
ale zato nie przekracza ono nigdzie granic dy­
stynkcji i dobrego tonu — nie ma w niem 
brutalnych „witz<5w“, które często tak rażą w 
tego rodzaju dziełach. Ale kto wie, czy wła­
śnie dlatego nie należy obawiać sio o powo­
dzenie operetki, gdyż publiczność, popsuta or­
dynarnymi dowcipami w rodzaju tych, jakiep . 
Solnioki wygłasza we „Wrogu, kobiet1', nie jest 
już zdolną, do odczucia dobrego smaku, jaki 
wnosi z sobą utwór ks. Władysława Lubomir­
skiego. Ja  zaś przyznaję się otwarcie, że po 
raz pierwszy od długiego czasu wyszedłem 
z przedstawienia operetkowego bez uczucia nie­
smaku i pogardy dla tego rodzaju utworów.

Korzystając z odrobiny miejsca, jakie mi 
zostaje, pragnę zaznaczyć powodzenie, jakiego 
doznała w operze w Cotno (półn. Włochy) 
Lwowianka, pani Klara Pfauowa. Znany u nas 
z estrady i ze „Zmierzchu Bogów" piękny glos, 
wykształcony obecnie zupełnie w szkole prof. 
Scarnoa, oczarował Włochów w „(iiocondzie“ 
1’onchielliego, gdzie p. Pfauowa gra. rolę sta­
rej, ślepej matki. Dzienniki włoskie pełne są 
pochwał. ’

E . Walter.

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  
we Lw ow ie.

Dziś, we środo, 29 stycznia, o godzinie 
pół do 8-mej wieczorem „Luba niewinność", 
operetka Lirskiego. — We czwartek, 30 sty­
cznia, o godz. pół do 8-ruej wieczorem „Luba 
niewinność", operetka Lirskiego. — W piątek, 
31 stycznia, o godz. pół do 8-mej wieczorem 
po raz pierwszy (nowość) „Taniec czynowni- 
iców “, komedya w 4 aktach, Leona Bilińskie­
go, tłum. Jarosław Pieniążek. Abonament Nr. 24. 
— W sobotę, 1 lutego, o godz. 3 po południu 
„Kościuszko pod 'Racławicami- obraz history­
czny A. W. Lasoty. W sobotę, 1 lutego o godz. 
pół do 8 Wieczorem „Trubadur" opera Yerdb- 
go; gościnny występ J . Ko rolowi cz-W aydowej, 
Heleny Oleskiej i Tadeusza Leli wy. — W nie­
dzielę, 2 lutego, o godz. pół do 4 po południu 
„Jaś i Małgosia", baśń operowaHuinperdineka. 
W niedzielę, 2 lutego, o godz. pół do 8 wie­
czorem „Luba niewinność", operetka W. L ir­
skiego. — W poniedziałek, 3 lutego, „Taniec 
czynowników, komedya L. Bilińskiego. — We 
wtorek, 4 lutego, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Hugciioci". opera w 4 aktach Mayer- 
beera, gościnny występ J. lyorolewicz-Woydo- 
wej i T. Leliwy. — YV środę, fj lutego,, „Leci 
liście z drzewa." Józefa Wiśniowskiego. — \W* 
czwartek, t» lutego „Luba niewinność" operetka 
W. Lirskiego. — W piątek. 7 lutego „'Taniec 
ezynowników", komedya L. Bilińskiego.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

Czwartek, 30 stycznia, „Djabeł i karcz- 
marka", komedya. — Piątek, 31 stycznia, „Do­
żywocie", komedya. — Sobota, 1 lutego, „Pani 
Bella", komedya. — Niedziela, 2 lutego, o 
godz. pół do 4-tej po południu „Betleem Pol­
skie", jasełka. — Niedziela, 2 lutego, o godz. 
pół do 8-mej wieczorem „Pani Bella", kome­
dya. — Poniedziałek, 3 lutego, „Pani Bella", 
komedya. — Wtorek, 4 lutego, „Kobieta i pa­
jac", sztuka.

*  WŁADYSŁAW BEŁZA.
Od kilku już tygodni obiegały o stanie 

W ładysława Bełzy niepokojąco wieści. Ciężkie 
schorzenie sklerotyczne, jak  zwykle w połą­
czeniu z niedomogą, serca nie pozwalały na­
wet jo ni u samemu łudzić się nadzieją powro­
tu do zdrowia. Ostatnich dni kilka wypełni­
ło już tylko zmaganie się resztek s ił życio­
wych ze śmiercią, która jak koicielka cicha 
wszelkich cierpień zamknęła dziś Bełzie po­
wieki.

Nieprędko przyjdzie oswoić się nam 
wszystkim, którzy mieliśmy w życiu dłuższą 
lub krótszą sposobność, stać blisko niego. — 
oswoić się z myślą, że ten człowiek dobrej 
woli i wielkiej energii, ten poeta szczery, 
nie poprzestający na „pisaniu w ie rsz y , lecz 
czerpiący z serca każde słowo i przeszcze­
piający ,'poezyę w życie, już ustąpił i nigdy 
nie ukaże się doczesnym oczom.

W nim, (co wypadkiem bywa nieczę­
stym), przedziwnie zharmonizował się poeta, 
z człowiekiem. Niepodobna było dostrzedz 
ani śladu rozdźwięku pomiędzy temi dwiema 
postaciam i. M iał jasny, pogodny sposób pa­
trzenia na św iat i na ludzi, miał filozoficzny 
spokój, na głębokiej wierze oparty, był opty­
mistą, i nigdy" tego nie żałował. Zapalony 
en tuzjasta , ilekroć piękno, lub myśl wielka 
roztoczyły przed nim  swe miraże, nie dał 
sio jednak uwieść ideologii, która tak nieli- 
tośnie mści sio na swych ofiarach, niosąc 
zawody, rozczarowania, zniechęcenie. W naj­
cięższych chwilach nie popadał w zwątpie­
nie, w najszczęśliwszych nie trac ił mocy pa­
nowania nad sobą.

Ta równowaga, uzyskana niezawodnie 
gruntowną, pracą nad nkształceniem swego 
charakteru, jednała  mu wszystkich. Otaczała 
Bełzę powszechną sym patyą, łączyło się zaś 
z nią. niem niej powszechne uznanie nietylko 
jogo wrodzonych zdolności, lecz także życia 
pracowitego, a czystego, lecz także ciągłej 
troski o to, by czyny nie kłóciły się ze sło­
wami. a praktyka nie pozostawała w tyle za 
sztandarem  głoszonych haseł.

W kole przyjaciół Bełza cieszył się nad­
zwyczajną popularnością. Bo też prawdziwą 
rozkosz przynosiło jego towarzystwo w chwi­
lach — bardzo nieczęstych co praw da — 
gdy mógł sobie pozwolić na zbytek w ytchnię­
cia. Dużo przeżył, wiele widział, a wszystko 
pam iętał doskonale i miał niezrównany dar 
okraszania pogawędki pogodnym humorem, 
subte 1 n y m do-weip em.

U ogniska domowego czuł się najszczę­
śliwszym. Tu przy boku oddanej mu sercem 
i duszą małżonki, pośród umiłowanych ksiąg 
i zbiorów czerpał całą swą oporność przeciw 
nieuniknionym  cierniom życia, całą swą 
wiarę w ludzi, w społeczeństwo, w lepszą 
przyszłość narodu.

Tu również biło źródło jego natchnie­
nia, jako poety. Temu przypisać może należy 
owo ciepło serdeczne wionące z jogo utwo­
rów. Z żywego uczucia zrodzone, działają też 
ns uczucia, jakby wyśpiewała je  k tóra z wró­
żek zaklętego świata baśni.

Zazwyczaj nazywają Bełzę „poetą dzie­
ci". Wdzięczny to ty tu ł i sercu poety był też 
najmilszy, lecz fałszywe rzuca światło ria 
jego działalność autorską. Niezawodnie Bełza 
z ogroinnem zamiłowaniem i zrozumieniem 
świata dziecięcego w tę stronę najczęściej 
zwracał swe zwrotki melodyjne, ale nie były 
mu też obce inne niwy poezyi, a lutnia jego 
dawała niejednokrotnie dowody, że nastrojo­
n a  jest na bardzo ' rozległą skalę i że stac­
ją  na dźwięki co do bar ny i siły bardzo ro­
zmaite.

Pisywał też wiele prozą: artykuły, opo­
wieści, rozprawy, studya i t. (I.; niejedno­
krotnie także Gazeta Lwowska  korzystała z 
usług jego pióra, wysoko wszędzie cenionego.

W ładysław  B e ł z a  urodził się dnia 17 
października 1847, jako syn Józefa, profeso­
ra Insty tu tu  marymonckiego, w W arszawie. 
Nauki odbywał naprzód w gimnazyum gu- 
bem ialnem , potem w gimnazyum II., zkąd 
w r. 1805 przeszedł do służby wojskowej. 
Jako junkier odbył marsz z Niżnego Nowo­
grodu' do W iatki,' a ztam tąd do Kazania, gdzie 
skończył szkołę junkierską. I’o powrocie z 
wojska przybywszy do Warszawy, oddał się 
karyerzo literackiej. W r. 18(38 wyjechał do 
Krakowa. Tu zaopiekował się młodym poetą 
Pol, przy którym Bełza objął obowiązki se­
kretarza. Poetycka fan taz ja  poniosła go na­
stępnie na Zachód, aż do Paryża, gdzie znów 
zajął się nim Bohdan Zaleski. Przy jego po­
mocy uzyskawszy fundusze na wyjazd, dostał 
się do Poznania. Tu przyjęto Bełzę z ntwar- 
temi ramionami.

Edm und Oallier, któremu odrazu przy­
padł do serca, założył głównie dla niego 
Tygodnik Wielkopolski. Ogromną położył tu 
zasługę Bełza przez to, że poruszoną przez 
,). Narzyniskiego myśl zbudowania teatru  pol­
skiego w Poznaniu ze składek publiczności, 
przeoblókł w ciało.

W r. 1871 wyjechał Bełza do Pragi 
czeskiej, a zawiązawszy stosunki z poetami 
Haikiem i Nerudą, udał się następnie do 
Lwowa, aby już na stałe osiąść w naszem

mieście. Przywiązały go do gruntu lwow­
skiego trw alej niż gdzieindziej i zajęcia lite­
rackie i — zawarte, w r. 1873 — "m ałżeń­
stwo.

On to w znacznej mierze przyczynił się 
do zawiązania Koła literackiego i Towarzy­
stwa im. Mickiewicza.

YT r. 1882 został skryptorem  Biblioteki 
im. Ossolińskich, a w r. 1891 naczelnikiem 
Zarządu wydawnictw szkolnych tego Zakładu. 
Od szeregu lat pozostając na  tem stanow i­
sku, wielkie oddał usługi Zakładowi Ossoliń­
skich, który traci w nim znakomitego p ra­
cownika.

Cześć jego pamięci! Spokój jego po 
pi o ło m !

Na pierwszą wiadomość o zgonie po­
wszechnie cenionego poety przesłało prezy- 
dymn Towarzystwa dziennikarzy polskich na 
ręce wdowy serdeczną depeszę z wyrazami 
współczucia i żalu, oraz im ieniem  wydziału 
Towarzystwa złożyło wieniec u trum ny Zmar­
łego.

R edakcja G azdg Lwowskiej złożyła 
wieniec „nieodżałowanemu swemu w spółpra­
cownikowi".

$
Pogrzeb ś. p. W ładysława Bełzy odbę­

dzie się kosztem Zakładu narodowego im. 
Ossolińskich.

Wyprowadzenie zwłok ś. p. W ładysła­
wa Bełzy z domu żałoby przy ul. Zimorowi- 
eza 1. 10 na cmentarz*Łyczakowski, odbędzie 
się w piątek, 31 b. m., o godzinie 3 po po­
łudniu.

OSTATNIA POCZTA.
=— P a r l a m e n t  R z e s z y  n i  e mi  e- 

c k i e j  obradow ał wczoraj w dalszym ciągu 
nad budżetom m inisterstw a spraw wewnę­
trznych.

Polacy przedłożyli rezolucję w sprawie 
z badania stosunków roboczych w fabrykach, 
specjaln ie  na Szląsku górnym.

Na zapytanie p. Bassertnann w sprawie 
układu między F ra n c ją , Anglią i Rossyą co 
do rozgraniczenia sfery interesów w A zji od­
powiedział przedstawiciel rządu, że rządowi 
znane są tylko pogłoski, jakoby wielkie mo­
carstw a ugodziły się między sobą w tej spra­
wie, ale z niedwuznacznych, zasługujących 
na wiarę .oświadczeń mocarstw podczas osta­
tn ich  rokowali wynika, że istnienie podobnych 
umów jest wykluczone. ( Wesołość).

Na zapytanie socyalistów co do żądań 
wojskowych odpowiedział przedstawiciel rzą­
du, że miarodajne koła są zdania, iż obrona 
na lądzie musi być wzmocniona. Szczegółów 
nie można jeszcze ogłosić, ponieważ Rada 
związkowa nie powzięła jeszcze uchwały.

Dziś rozpoczyna się w parlam encie dy­
sk usja  nad in te rp e lac ją  Koła polskiego 
w spraw ie wywłaszczenia.

K om isja budżetowa parlam entu nie­
mieckiego s k r e ś l i ł a  d o d a t e k  k r e s ó w  y 
dla zarządu poczt i telegrafów.

— Z Londynu donoszą: I) e p u t a c y a s u- 
f r a ż y s t e k ,  złożona z 20 osób. przybyła 
wczoraj do parlam entu i chciała widzieć się 
z m inistrem  skarbu Lloydem Georgom. Gdy 
m inister nie przybył, sufrażyst.ki urządziły 
dem onstrację. Przyszło do starcia z policją, 
podczas którego aresztowano kilka sufraży- 
stek, między niemi także ich przywódczynię, 
panią Drumtnond. Sufrażystki urządziły na­
stępnie dem onstrację w przyległych ulicach 
i powybijały szyby w kilku domach. Zacho­
dzi obawa dalszych wykroczeń.

Rada państwa.
W iedeń, 29 stycznia. I z b a  p o s ł ó w  

obradowała dziś w dalszym ciągu nad usta­
wą o epidemiach. Pierwszy przem awiał p. 
S u b r t .  Gdy w czasie jego mowy wszedł na 
salę P. Prezydent M inistrów  hr. Stiirgkh, pp. 
T r y ł o  w s k i ,  Ł  a U o cl y ri s k i  i Ł  a w r u k 
wznieśli okrzyki przeciw niemu.

P. S ii b r t  pow itał ustawę przedłożoną 
jako początek prac na polu zdrowotności. 
Żądał, aby w rozporządzeniu wykonawczem 
przyznano gminom ulgi eo do kosztów, do­
m agał się uregulowania stosunku lekarzy do 
A dm in istrac ji państwowej, rozszerzenia za­
kresu działania lekarzy autonomicznych, przed­
łożenia ustaw o zwalczaniu gruźlicy i lue- 
su, utworzenia in sty tuc ji lekarzy szkol­
nych i t. d.

Po nim  zabrał głos P. M inister spraw 
wewnętrznych br. H e i n o l d .

W iedeń, 29 stycznia. K om isja szkolna 
obradowała dalej nad sprawą inspektorów 
powiatowych. Przem awiali pp. K o l e ś  s a  i 
E  e g e r.

W iedeń, 29 stycznia. K om isja gospo­
darcza przydzieliła p. Zarańskiemu referat o

pe tyc ji posła. S tarka w sprawie, górniczych 
organów nadzorczych, oraz petycję" Izby han­
dlowej szląskiej w sprawie ustawy górniczej. 
Na wniosek p. L i e l i t a  uchwalono reasumcyę 
uchwały w sprawie Centralnej Kasy stowa­
rzyszeń.

W iedeń, 29 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował faehowo-tech- 
nicznym członkiem Trybunału patentowego 
na przeciąg pięciu lat ponownie radcę Dwo­
ru Stefana N i e m e n  t o w s k i  e g o . profeso­
ra Politechniki lwowskiej.

Rzym , 29 stycznia. Papież przesłał' 
Najj. Panu wyrazy współczucia z powodu 
śmierci ś. p. A rcyksięcia Rainera.

M ilionowy zapis.
P oznań, 29 stycznia. (Tek pr.). D zien­

nik Bydgoski donosi, że zmarły przed kil­
ku dniam i-w  Chojnicach ś. p. Kazimierz Si­
korski zapisał cały m ajątek, przeszło milion 
marek, na rzecz Tow. pomocy naukowej Prus 
królewskich, likw idacja jednak zapisu połą­
czona będzie z poważnerui trudnościam i, i 
wątpić należy, czy da się wywalczyć cala 
sumę. zapisaną przez szlachetnego ofiarodawcę.

Poznań, 29 stycznia. (Tel. pr.). One- 
gdaj odbył się tu wiec w sprawie wywła­
szczenia, zwołany przez poznański komitet 
wyborczy dla mieszkańców Zegrza i Raf ej.

W arszaw a, 29 stycznia. (Tel. pryw.i. 
Na zebraniu Tow. kultury polskiej przyszło 
do burzliwej walki między postępowcami pol­
skimi a żydowskimi. Gdy wnioski polskie 
nie przeszły, Polacy ze Świętochowskim na 
czele wyszji z sali i wypisali się z listy 
członków. Świętochowski, jak  wiadomo, jest 
założycielem tego Towarzystwa.

W arszaw a, 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
W dobrach Kraśniczyn w okolicy Krasnego 
Stawu w folwarku Bończa. gdzie mieści się 
adm inistracja  całych dóbr, bandyci napadli 
na k asje ra  i zrabowali bOO rubli, broń i 
futro. Mimo alarm u napastnicy odjechali na 
czekających na nich wozach. Nazajutrz ujęto 
jednego z bandytów.

Ł ódź, 29 stycznia. (Tel. pry,w.). Z roz­
porządzenia policyi odwołano wszystkie za­
powiedziane na ubiegłą niedziele zebrania, 
koncerty, widowiska am atorskie i odczyty. 
Rozporządzenie to nie było umotywowane.

Mińsk lite w sk i, 29 stycznia. (Tel. 
pryw.). Skazano adm inistracyjnie właściciela 
ziemskiego Szałowieza na 500 rubli za urzą­
dzenie bez pozwolenia władz przedstaw ienia 
teatralnego, na którem  odegrano sztukę 
polską.

K ijów , 29 stycznia. (Tel. pryw.). Ma- 
ryawici zwrócili się do Rady miejskiej z pro­
śbą o udzielenie im gruntu  pod budowę świą­
tyni. K om isja m iejska uznała za rzecz mo­
żliwą oddanie na ten cel placu przy ul. No- 
wożylańskiej.

O dessa, 29 stycznia. (P . Ag.). Ostatni 
dwaj chorzy na cholerę wyzdrowieli. Od 10 
dni nie było nowego wypadku cholery.

O dessa, 29 stycznia. (P. Ag.) Prefekt 
policyi w Konstantynopolu, który tu się schro­
nił, odjechał.

P e te r s b u rg , 29 stycznia. (P . Ag.). 
Wczoraj w drugim  dniu strajku 12.000 ro­
botników zakładów Putiłowskich zawiesiło 
pracę. Zajść nie było.

P e te r s b u rg , 29 stycznia. (P. Ag.). Bos- 
syjski agent wojskowy w Konstantynopolu, 
gen. major Holmsen został-zam ianow any ko­
m endantem  brygady pierwszej dyw izji gre- 
nadyerów.

P e te r s b u rg , 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
Sąd skazał 23 członków wyborskiego Hofge- 
riehtu , oskarżonych o przeciwdziałanie p ra ­
wu o rów nouprawnieniu Rossyan w Finlun- 
ćlyi na rok i 4 miesiące więzienia, oraz na 
w zbronienie im zajmowania stanowisk w słu­
żbie rządowej i publicznej w ciągu lat 10. 
Prezesa Hofgerielitu Melina uwolniono. Z o- 
skarżonych ani jeden nie staw ił się do roz­
prawy, tylko w im ienin prezesa Hofgcricbtu 
przybył jego obrońca.

M oskwa, 29 stycznia. (Tel. pryw.;. 
Gołos Moskwy donosi, że na  południu Besa- 
rabii, szczególnie w powiecie izmailskim są 
chorzy na trąd . Dotychczas nie zarządzono 
środków zapobiegawczych.

M oskwa, 29 stycznia. (Tel. pryw. I. 
Zm arł tu m ilioner Mindowski, który pozosta­
w ił 100 milionów rubli w papierach procen­
towych, nie licząc nieruchomości, akcyj i t. d. 
Spadkobierców w linii prostej nie zostawił.

M ukden, 29 stycznia. (P. Ag.) Rząd 
stworzył, posadę głównego komendanta sil 
zbrojnych w M andżuryi i rezydenta, który 
ma samodzielnie rozstrzygać ważne dyploma­
tyczne sprawy M andżuryi i znosić się z przed­
stawicielami państw  zag ran icznych /

Odpowiedzialny redaktor:

l i d  a  m  K r e c h o w i e c k i .
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Policzą
£  S  Ł  A  N  E .

O s tr z e g a m , ż e  d łu g ó w  
z a  ż o n ę  A n n ę  p ła c ić  n i e  
b ec ie .

M ich a ł G órsk i.

F r y z y e r k a  

M E f i  L E C H O W A .
poleca P. T, Paniom swe usługi 

ulica Głowińskiego L 23.
POS*HitWi«t Sl<  ̂ SSiUsirtia

starych MEBLI mahoniowych
t l o  w  S t o f e r y m  

Z g ło sz e n ia  pod  „M EB LEN  

B iu r o  o g ło sz eń , 1)1. J a g ie l lo ń s k a  1. 3 .

; P i l i l i  <*<> w a g o n ó w  s j  

l l l f i n  1  S  p a l n y c h  w  k r a j u  

W i M n i  '  *  »  8  r  a  » *  c $

wydaje B iu ro  m iastow e
0. t  Kolei PaństwosycH Lwowie 
StNafolowsIdap (Pasaż Hausmaaa 9)

o b e c n i e

u l .  J a g i e l l o ń s k a  N r .  3 .

—  2 3 4 .  —  T c S e f s s s i  2 3 4 .  - -  

Adros telegraficzny: Stadtbureau.

Lwów — ulica Akademicka (> i Hetmańska 10
   poleca znakomite pieczywo świąteczne i torty. — —
Zamówienia z prowlncyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

| Jak zapobiegać pożarom
I w  m ia s ta c h , m ia s t e c z k a c h
i

i po  w s ia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszliauców Kraj o.

IIIO „KOPERNIK"
S A N S - U I W A L .

HI. Kopernika I. 9.
Nąjwigifs/.a- i  cApięknuósz.Ł sa ia  we Lwowie, zbu­
dow ana sp e c ja ln ie  c a  k ino tea tr, znakom icie w enty , 
lo fran a ; miejscu. ustawiono am fiteatralnie, więc w i­
dzowi,? i. p rzedn ich  m iejsc nie p rzeszkadzają  widzom 
z «iiejae dalszych. M uzyka salonowa. 3  p r c .  n a  T .

S. L . — 2 p iv .  n a  b u rso  im . B a to re g o . 
P rzedstaw ien ia  odbywają sio oodzieunie od godz. 4 
pot. do 11 w nocy, w niedziele i święto od 8—t j .  
Program y przedstaw ień znakom icie dobrane, nadzw y­

czaj zajmujące. z p icrw szor/cdnycii fabryk.I
P r o g r a m :

Z ł ą c z e n i  w  o b j ę c i a c h  ś m i e r c i ,  w spaniały 
trzyaktow y dram at; Z  ż y c i a  r e p o r t e r a ,  dra­
mat am erykańsk i; .M o n t  B l a n c  w zim ie, wspa­

n ia łe  zdjęcie z n a tu ry ; k ilka  humoresek.

Ceny m ie j s c :  Miejsca w loży 2 kor., m iejsce rezer­
wowane 1 bor. 70 hal,; miejscu pierwszo 1*50 kor.; 
miejsce d rug ie  1 kor.; miejsce trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla i m łodzież rzem ieśl­
nicza p łacą  II. miejsce 50 hal., III . m iejsce 30 bal.

aj 6
Po lu u ic s ta n in  »0 iu il. \t j >s,ri» fra-neu 

B i u r o  S T - M O K O Z .O tfS K II1 U O  w e  t .w o w t *  
Ul. J sg lrU o ń sb H  J. R.

M a r y n ,  B i a ł e c k a , .
Kurs rysunku i m alarstwu. 0.?e:- *>r b.;rs dziecinny. 

iCALECZA 6 .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 29 stycznia 1913.

Hotel Żorża. Pp. A. Oberi.yikki z No­
wego Sioła, dr, W. Chromieć z Zakopanego.

Hotel Im perial. Pp. S. Skrzyszowski z 
Eopyczyniee, J. hr. Potocki z Rymanowa. 

Hotel Y lctoris. P. S. Nowak z Sanoka, 
H .te l City. P. A W iiilin  z Majdanu.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, d n ia  29 stycznia 1913.

W aluta koronowa 
płacą iad a ją

I .  A kcye  za  s z tu k ę .
(bez kuponu bieżącego)

B anku hip. galic. po 200 zł. w. a. 633’— 643'—
B anku galic. d la handlu  i przem.

po 200 z ł................................... 396 — 406'—
Kolei Lwów-Czem iowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 508'— 520—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ............................ 400-— 500' —

I I .  L isty  zastaw n e za 100 k oron .
(bez kuponu bieżącego)

B anku  hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — -------

Banku h ip . gal. 4 '/ ,  pr. w. a. los
w 50 1.........................................

Banku h ip . gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1.........................................

Banku k ra j. 4 '/ ,  p r. w. a. los w 51 1.
B anku kraj. 4 pr. w. a los w 57 I.
Banku gal. ziem. kred. 4 1/, pr. 60 I.
B anku gal. d la  handlu i przem.

w Krakowie 4 l/» pr. 60 1. .
Zem elny B ank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(p ierw sza einisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 4 P /s  1.....................................
' )  Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.................................
Tow. kred. gal. ziem. 4 '/a los. 52 1.

I I I .  O b lig l za  100 k o ro n .
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. p ropin . 5 pr. . .
Komnn. Banku kraj. 41/* p r. (3 em.)
Komun. B anku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. B anku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1S93 

4 pr. z r. 1908 
a) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

n n n 4 p i. . .
„ „ Krakowa. . . .

IY . M o n e ty .
D ukat cesarsk i . . . . . . .
20 fran k ó w k a ........................................
100 ru b li rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierow ych
100 m arek niem ieckich . . . .

9 3 - - 93*70

83-80 84-50
92-30 9 3 -
87-30 88*—
9 4 * - 94-70

94*-- 94-70
4*4-— 04-70

96*50

91*50 —*—

9430 95* —
93*10 93-80

96-90 97-60

9 2 - - 92*70
83— 83-70
82-70 83-40
85— 85-70
8 3 - - 83-70
80*70 81-40
86-30 87—
83 30 84—

11-34 11-46
19*10 19*28

252-— 254*—
253-70 2 5 5 * -
117-80 118-20

l) Kupony opłacają l /2°/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia  27 stycznia  191.3

A. O gó lny  d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

•Jednolity d ług pańsw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ....................................... 84'80 85—
sty e ze ń -lip iec ................................................. 84'80 85 —

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń ........................................ 87-75 87*95
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 88*— 88'20
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1570'— 1620—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 4 4 7 '-  459—
„ „ 1864 po 100 zł,  6 3 0 - -  650—

„ 1864 po 50 z ł 321 '— 883—

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Badzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 107 65 107*85

A ustr. rc u ta  w wal. kor. w olna od
podatku 4 p r ..................................  84 90 85*10

<1. O h llg acy e  k o le jo w e .

Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 86*25 87'25
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za L0Ó zł. 4 pr. . . 106 05 107*05
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 '/ ,  p r   105*60 106 GO
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. a k e y e ) .................................. 85*30 86*30
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4..... p r .................  85 40 86*40
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5“/, pr. (ostempl. a k cy e ) . . . . 431 — 438—

O b llg acy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. 103*75 103*75

w złocie za 200 zł. a pr. . . .  120 75 ——
Kol. czeskiej zaeb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................  87-20 88 20
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ................................86\50 87 50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . - ..................  84-45 85-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r 1886. 4 pro....................  90-70 91-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.

z r. 1887, 4 prc. (a r.) . . . .  9*2-75 98*75
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em. 

i  r. 1887, 4 prc. . . . . . .  92 50 93*50
Kol. północnej ces. F erdynanda  em. 

z r. 1888, 4 prc. . . . . . .  91*40 92*40
Kol. północnej ces. F erdynanda  em. 

z r. 1893, 4 prc. . . . . . .  91 40 92-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 prc. . ) . . . .  91-— 92—
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1.904. 4 p rc ................................... . 90-65 91-65
Kol. galic . K arola L udw ika 4 pro. 86-90 87-90

W ęgier za 100 zł. 4 prc. . 
Kroaeyi i Sław onii . . .

Koronowa waluta. p łacą  żądają
Kol. Iwowsko-ezern.-jaaskiej z roku

1394 4 pr. 86-20 87-20
Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkarnm er- 

gut) za 400 M. 4 p r............................. 109-75 110-75

D, D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  4 p r .............................. 115-40 1J5'9C

„ „ „ w wal, kor. 4 pr. 84 1 0  84-30
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 417-— 4*29—  
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 0 9 - -  221—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 286 '— 298—

E. O bllgacye in d em n lzacyjn e.
. . 86-50 87 50
. . 86-60 87-60

F , Inne p n b llczo e  p ożyczk i.
Poż. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. 99*75 -100-75
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1393 los

za 200 kor. 4 p rc ...............................  84-50 85-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. . 84-85 85-85
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-90 97-90
Psżyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p rc .......................................................... 80-75 81-75
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 110-50 120-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 213 50 221*50

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. h ipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

A ustr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 875*— 287—
„ . „ „ „ „ 1889 3 pr. 247-25 259-25

Banku Galicyjskiego d la  handlu  i 
przem ysłu 4*/» prc. 60 1. . . , 96 '— 97—

Buków, zakład  kred. ziem. los 5 pr. 99-50 100-50
Gal. Tow. kr. ziem. 4 p r. los 56 1. 33-80 84-80

„ „ „ 4 pr. los 41 1. 91-50 -  —
„ „ „ „ 4  pr. starsze . 96-20 97-20

„ „ „ 4*/, pr. 5 i Jet. 93*25 94—
Banku gal. ziem, kred. 4%  p r. 60 1. 94 *25 95*25
Gal. akc. b. hip, 10 p r pr. los. 4V, pr. 93-25 94-25

„ „ „ „ los. 50 !. 4 1/* pr. . 93*25 94*25
.................. . „ „ 60 1. 4 pr. . . 84-10 85-10

Banku kraj. d la  G alicy i i Lodomeryi 
4*/» pr. 51*/a la t zwrotne . . . 92-— 93—

B auku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/ , p r........................... 91 -50 92*50

Banku kr. obi kol. żel. 57*/a 1. 4 pr. 8:3*85 83-85
Austro-węg. bauku 50 la t 4 pr. . . 9 2 0 5  93-05

,. 50 lar, w.k. 4 pr. 92 70 93-70

II . O h llg acy e  z p raw em  p ie rw sz e ń s tw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ...............................................

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1S84 za
200 z łr. 4 prc.  ............................

W ęg. gal. kol. em. 1870 na 200 z łr.
0 prc. . *.............................................

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
1 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 11.1*50 112-50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em.
z r. 1886 4 p r c , ............................ 109 -  110—

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 27*95 31:95
Zakł. kred. d la  handl. i przem. 100 zlr. 482-— 494*—
Olary 40 z łr. m. k ........................................*200-— 220—
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 złr. . 65—  71 —
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 z łr. 5*2-— 58—

„ węg. Tow. 5 z lr. 31*50 37*50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 z lr, 86—  86 —

79-10 80-10

85-20 86*20

98*75 99*75

J .  A kcye B an k ó w  (za sztukę).
Banku A nglo-Austr. 240 kor. . . . 325-75 326-75
Gal. banku d la  ban. i przem. 200 złr. 400—  405-— 
Peszt. Banku handlu  i przem. . . 3740—  8750—  
Zakł. kred. d la  handlu  500 złr. . . 613*— 614—
Węg. Banku kredyt. 200 z łr. . . . 801—  802—
Doino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 739-— 743—
Gal banku hip. 200 z łr ........................  630*— 634—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 510—  512—  

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 2684 '— 2094—  
Związku (U nionbank) 200 zł. 582 50 583*50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 *269-50 
Z irnostenska banka 100 z łr. . . . 266-25 267-25

K. A kcye p rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
Buków, kolei lok. akc. pierw . 200 z łr. 439*— 445—  

„ „ „ akc. zakład . 200 złr. 410*— 420—
A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaj u 500 zł. mk. 1232—  1240—
Kolei póło. Ces. Ferd . 1000 złr. mk. .4 7 7 0 -— 4790—

„ Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 200 zł. 385-— 390 — 
„ Lw ów -C zerniow ce-Jassy2010zL  510-— 514—

Lwów-Kleparów-Taworów lnUal.
406 kor..........................................—•— 305 —

L . A kcye p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y sło w y c h .
A ustr. Tow. górnicze A lp in a  100 złr. 1015*50 1016*50 
Prag. Tow. Żelazn, przem . 500 z łr. . 3368*— 3388 -  
Tow. kopalń w ęgla w B riir 100 złr. 734*— 793 50 
T rifa il. Tow. kóp. w ęgla 70 z łr. . . 240*— 245- —
Galic. kurpac. naft. Tow, 500 kor. . 856’— 866—
Sohodnicy 500 kor...........................  448-— 454—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 310—  314-

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i ..................................... 117*90 118-10
W łoskie B a n k i ................................ 94’2ó 94-40
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-15 24-19
Paryż za 100 franków  , . , . 95-821/, 95*97V,
P etersburg  za 100 rubli 4*/» prc. 254-25 255 25
Szwajcarskie. B a n k i ...................... 95-25 95-40

N . W a 1 n t y .
11-45D ukat e e s a r s k i .................... 11-40

Austr.-weg. 8 guld. złota m oneta . — *—
2 0 - f r a n k ó w k a ............................1918 19-22
20-markówka ..................................  23-58 23 6 4
R ossyjski pó łim peryał . . . .  — — •—
Niem. banknoty za 100 marek . 117 90 118-10
W łoskie banknoty za 100 l i r  . . 95-80 96*05
R u b l e ...................................... 254-25 254-25

S E i w  »  :k wj mm. m  »  mm w  w . .
Licytacye.

L. n .  E . 12-9 12 (9) (978 3
Edyki, iir.ytacy.iny.

Na żądanie Franciszki z Pifticzykow- 
skich Komarniekiej, zastąpionej przez ad w. 
dr R fissera w W ojnilowie odbędzie sie dnia 
30 stycznia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sadz e niżej w yńienionyrn, w biu­
rze Nr FIS w Stanisławowie lieytacya 97/l6r> 
c zę śc i dóbr Ostrowiec wyk. hip. 5 5 2  k?.  gr. 
wp. składającej 8?§ li tylko i  gruntów  bez 
żar] n ej przyn a 1 eżn ś c i.

Niedóehomoóć ta  wystaw*ena na licy ­
ta c ję  je s t oceniona na 10.168 kor.

•Najniższa eona wynosi 6779 kor., po ­
niżej t*j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licyta yjne, które się obecnie 
ustala i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), rnoźe 
każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w* sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 318.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lioytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni* tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone,

Te osoby, dla których jak ie  prawa
j lub ciężary na powyższej nieruchomości 

b ą d ź  obecnie ju ż  istnieją, bądź w toku po- 
f-lę-iowcnoi iiryt •(•)’ine.-o powstaną, zawia- 
d-m iano hę da o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez pizytncie na 
tablicy ssdowęj, jeśli nie tnicsiirsją w 
okręgu sądu uiż-j wy mu nionego i nie wska­
żą, temuż sądowi pełnom ocnika do dorę. zmi 
w siedzibie sadu zsinieszkr.łego.

O. k. Sąd obwcd-!«y, Oddai&ł IV.
Stanisławów, dnia 11 grudnia 1912.

L. ez. E .2 1 0 2 ,1 2  6 (996 8 - 3 )
Edykt lic jtacy jny .

Dnia 28 lutego 1913 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzis tutejszym biuro Nr, 9 
odbędzie się - przymusowa lic-ytaeya realno­
ści Iwb. 920, 929, 9S8 i 1010 ke. grunt 
grn Szkło, składającej się z gruntu  o obsza­
rze 4 raorg. 1527-71 s. oszacowanej na 1205 
kor., z najniższą ceną 804 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tysh nieruchomości doku­

mentu, raoż-e każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w b iu ­
rze Nr, 8.

Prawa wobec których niniejsza licy- 
t»cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy term inie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia te co do samej 
nieruchomości n ie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla który.-b jakie prawa lub cię­
żary na- powyż??,yeh niem- hu n rA dach  istnie 
ją. bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadomiona będą o dalszych wy­
darzeniach lego postępowania jedynie przez 
przybiciu na tablicy sądowej, j *jśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy, OJdz. V.
Jaworów dnia 22 stycznia 1918.

L. c-K. E. 157,11 (16) (995 3 - 3 )
Edykt- licytacyjny.

Dnia 5 marca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
9, odbędzie się przymusowa licytacja real­
ności lwh. 2711 gm. -Jaworów, składającej 
się z parceli budowlanej, domu i drewutni,

o sz a c o w a n e j na 9000 kor., najniższa cen a  
4500 kor.

Zatwierdzone wamriki licęta wjne i od­
noszące .się do tych nieruchomości doku- 
menfa może mający chęć kupna, przejrzeć 
podczas godzin urzędowy Ti w biurze Nr. .9,

Prawa, wobec których niniejsza licy­
ta c ja  byłaby niedopuszczalną, n -leży zgłosić 
do sądu nsjpóźriiej przy term inie licytacyj­
nym', ina-zej roszczenia te  <k> sdo sam j  n ie­
ruchomości nie mogłyby by_ć p-uhioszone.

Osoby, dla których jak-c prawa lub cię­
żary na powyższej nieruch ■m-A-i istnieją, 
bądź w toku postępowania I ey.acyjuego po­
wstaną, zuwiadun one będą o dalszych wy­
darz* niach tego postępowania jed rn ie  przez 
przybicie na tablicy sądoaA . jeśli n ie  mie­
szkają w okręgu sądu tub j-;z-*go i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddz. V.
Jaworów, dnia 21 stycznia 1913.

L. cz E. 913/12 (5) (957 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Lakritza kupca w 
Łopatynie. odbędzie się dnia 17 lutego 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej
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wymienionym, w biurze Nr. III. w Łopaty- 
n ie  licytacya realności obj. lwh. 1266 gm, 
Łopatyn.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 850 *rur.

Najniższa cena wynosi 288 kor. 84 hr. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n i e ­
ruchomości dokumeuta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. E . 1471/12 (6) (1010 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Towarzystwa gospodarsko- 
kredytowego w W innikach odbędzie się dnia 
6 marca 1913 o godzinie 10'30 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 licytacya wiejskiej realności obj. 
lwh. 51 ks. gr. Kamienopol, składającej się 
z budynków i gruntów  wraz z przynależyto- 
ściami, składającem i się z inw entarza.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 25.064 K., przynależności 
zaś na  1556 K.

Najniższa cena wynosi 17746 K. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
eiężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
ntżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatwy, Oddział IV.
W inniki, dnia 13 stycznia 1913.

L- cz. E . 1068/12 (5) (721 2—3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A nny Danyluk ur. Hume- 
n iuk odbędzie się dnia 21 lutego 1913 o 
godz, 9 prze(3 południem, w sądzie niżej wy­
c e n io n y m , w biurze N r. 11, w W iśniow- 
^y k u  licytacya połowy realności obj. lwh. 
128 i 966, oraz całej realności lwh. 965 
ks. g r . g m_ Bohatkowce, zobowiązanego Ołe-. 
key Antonisow a własnych, całych realności 
°bj. lwh. 333 i 826 tejże gminy F ilipa Wa- 
syłyszyna własnych. 1 4  części realności 939 
1 całej realności lwh. 952 gm. Bohatkowce 
zobowiązanej Katarzyny Szwed własnych,

Nieruchomości wystawioue na licytacyę 
s4 ocenione, a to: połowa realności lwh. 128 
n a  241 kor. 62 h ,  1 4  części realności lwh. 
939 na 1693 kor. 12 h., połowa realności 
lwh, 966 na 676 kor. 25 h., csła realność 
lwh. 333 na 926 kor-, realności lwh. 952 na 
259 kor. 25 h., realności lwh. 965 na 1446 
kor. 50 h., realności lwh. 826 na 1345 kor. 
50 h.

Najniższa cena wynosi 4392 kor. 16
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. F p

W arunki licytacyjne, k tóre równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęó kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 12 grudnia 1912.

L. 18.-621/912 (1016)
O g ł o s z e n i e .

W  celu sprzedaży 2251 dębów o śre­
dnicy 15—70 cm., znajdujących się w lesie 
miejskim w Podkoreach, zwanym „Królew- 
szczyzna", a to w sekcyi czwartej i jedena­
stej, tudzież w części sekcyi dziesiątej, roz­
pisuje się pisem ną rozprawę ofertową.

Dęby te sprzedane będą razem najwięcej 
ofiarującemu za gotówkę.

Jako cenę wywołania za powyższe dęby 
ustanawia się kwotę 66.000 (sześćdziesiąt 
sześć tysięcy) koron.

Nabywca obowiązany będzie kupione 
dęby własnym  kosztem i staraniem  zrąbać i 
z lasu wywieźć — z sekcyi dziesiątej i j e ­
denastej do końca r. 1913, a z sekcyi czwar­
tej do 1 lipca 1914 — inaczej prawo w ła­

sności do kupionych, a nie wywiezionych 
dębów utraci.

Oprócz ceny kupna, ustalonej w przy­
jętej ofereie, obowiązany będzie nabywca 
uiścić pieńkowe po 20 h. od każdego dęba, 
czyli kwotę 450 kor. 20 h., dla służby miej­
skiej.

Wywóz dębów ma być dokonany dro­
gami istniejącem i i tak przy wyrębie, jako- 
też przy wywożeniu dębów obowiązany je s t 
nabywca przestrzegać, aby szkody w Jasach 
i na  innych gruntach m iejskich lub sąsia­
dów nie robiono. Za wyrządzoną szkodę przez 
nabywcę, jego służbę lub najem ników, bę­
dzie nabywca dębów odpowiedzialnym złożo­
ną kaucyą.

Oferty podpisane przez oferenta, opie­
czętowane, w których ma być cena kupna 
opisaną cyframi i literam i, jakoteż że oferent 
poddaje się warunkom tu podanym, zaopa­
trzone w 10 proc. wadyum, t. j. w kwotę 
6600 koron, wnoszone być mają do Magi­
stra tu  najdalej do 10 lutego b. r. godziny 11 
rano, w którym  to dniu otwarcie ofert n a ­
stąpi.

Oferty n ie  odpowiadaiące powyższym 
warunkom nie będą uwzględDione.

W przeciągu dni 8 po zawiadomieniu 
o przyjęciu oferty w inien jest nabywca uiścić 
połowę ceny kupna i całe pieńkowe, poczem 
oddanie sprzedanych dębów nastąpi. Drngą 
połowę eeny kupna będzie nabywca obowią­
zany zapłacić n>--jdale| do 15 lipca b. r.

Wadyum oferenta, którego oferta przy­
ję tą  będzie, zatrzym ane będzie w kasie m iej­
skiej i będzie mu wydane w przeciągu dni 8 
po zupełuem dopełnieniu wczystkich powyż­
szych warunków.

Wariya innych oferentów będą tymże 
zaraz po licytacyi zwróconę.

Z wadyum nabywcy dębów ściągnięte 
będą wszelkie pretensye gm iny i osób trze­
cich, powstałe z powodu niedotrzym ania wa­
runków powyższych przez nabywcę dębów — 
bez interw encyi są?? u.

M agistrat kr. wol. miasta.
Stryj, dnia 22 stycznia 1913.

Burmistrz:
Dr. Falk.

L. cz. E . 3404 12 (5) (805)
E dykt licytacyjny.

D nia 11 lutego 1913 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya realuo- 
Ści lwh. 1389 gm. Ohomczyn.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest- oceniona na 2162 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1442 kor., po­
niżej tej ceny sprzdeaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 5 stycznia 1913.

L. cz. E. 5372/12 (804)
E dykt licytacyjny.

Dnia U  m arca. 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya realn, 
lwh. 424 gm. Pistyń.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1160 kor.-

Najniższa cena wynosi 774 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 7 stycznia 1913.

L. cz. E. 2713/12 (806)
E dykt licytacyjny.

Dnia 18 lutego 1913 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 29 odbędzie się licytacya poło­
wy realn. lwh. 138 gm. M onastersko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5920 kor.

Najniższa cena wynosi 3947 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 29 grudnia 1912.

L. cz. E. 3273/12 (5) (987)
E dykt licytacyjny.

D nia 6go lntego 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 17 odbędzie 
się licytacya rea ln o śc i:

1- lwh. 491 i
2̂. lwh. 492 ks, gr. gm. Chodorów; re ­

alność ad 1. stanowi 1/3 część realności 
składajaca się z p. gr. 25121 i 2512/7 rola; 
ad 2. 1/4 z 5 10. i 1/3 z 1 4  z 5/10 części 
składającą się z pb. 376 na której pobudo­
wana jest chata.

W artość szacunkowa ad 1. 230 kor., 
ad 2. 255 kor.

Najniższa oferta ad 1 . 153 kor. 32 h., 
ad 2. 170 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 5 stycznia 1913.

L. cz. E . 3311/12 6 (1050)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M aryi Ziętkiewicz, zastą­
pionej przez adw. dr. M tillera w Bochni, 
odbędzie się dnia 3 m arca 1913 o godz. 
9-30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 12 licytacya real­
ności lwh. 1442 ks. gr. gm. kat. Bochnia obję­
tej, składającej się z parceli bud. lk. 1152 
i grunt. lk. 2680 2 o łącznym obszarze 684 
s s, domu drewnianego, dachówką krytego, o 
9 ubikacyach, 2 komórek drew nianych i wy­
chodka, wraz z przynależytościami, składają­
cemi się z parksmu drewnianego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t ocenioną na 8152 kor., przynależności 
na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 4086 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się obe­
cnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupna, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzirt IV.
Bochnia, dnia 31 grudnia 1912.

L cz. E. 2008 12 (6) (911)
Odbędzie się dnia 10 lutego 1913 o 

godz. 9-30 przed południem wbiurze Nr. 3 
licytacya realności lwh. 129 ks. gr. gm. Cho- 
mianowka, stanowiącej 1 9 część, składującej 
się z p, gr. 1043 łąka.

W artość szacunkowa 400 kor.
Najniższa oferta 266 kor. 67 h.,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, dnia 16 stycznia 1913.

H. on. E  X . 1945/12 (7) (949)
06oBU3am <Pe,a,£ ILieKaHeijB chh H u n

H TOB b JlHceTHuax.
Oro^iomeHe nepeTopry.

H a norrapaue K aca  3a/i,aTK0B0i b  Crpnio 
3acTyn^ieHot uepe3 a/i,B. AP- GpoHiaia K a.ra 
TOBdtoro, s i ^ y ^ e  ca  AHa 24 aioToro 1913 
nepe/i, neuy^neM  o 9 roflHHi b HH3Uie 03Ha- 
neni/M cyfli, KOMHaTa u. 140, nepeTopr n,i.io'i 
peaatHOCTH b m . 1 7 '6  kh. rp . JT hchthui 3 
npHHaaesKHOCTHio, ciwia^aionoro ca  3 napn;e- 
a i  6y/i,iBHaHOH 3 xaToro /i,epeBHaio o o^mn: 
CBl/l,HHn;H, COaOMOIO KpHTOK), CTaHHeK) h  xai- 
bom  3 noaeM oórąapy 79 apiB 38 m 2.

Upo^aTH ca  Marona ne^BESKEMicT e 
on/iHena Ha 2250 K o p , npHHaaeacmcTB Ha 
176 K op.

HaHHH3ma no^ana bhhoch tb  1617 Kop. 
32 co t., H0HH3me to i  k b o th  He Bi/Ay^e ca  
npoflaJK.

y cao B ia  nepeTopry i rpaMOTH Bi/i,Ho- 
cau i ca  ąo h6abh5khmocth (BHTar rinoTen- 
h h h , BHTar KaTacTpauBHHH, npoTOKoan on/i- 
HeHa i t .  a-), MoryTB Ti, rgo MaroTB oxoTy 
synOBaTH, neperaanyTH  b HH3me 03HaueHiM 
cyfli, KOMHaTa u. 192 rri^usc t o / i,h h  ypa-
AOBHX.

H p a c a ,  KOTpi 6 h  re p o ^ ass  p o ó a .iH  He 
^onycT H M oro , h h . ib h c h tb  H aH ni3H iH m e Ha 
ą h h  c y /to s iM , BH3HaneHUk ą o  n e p e T o p r y ,  
Hepe,a, n ep eT O p ro M  a ro ao c H T H  b  c y ^ i ,  6o 
HHaKuie njo ,5,0 He^BHHCHMOCTH caMOi Bace 
6 i» i£m e H e M oryTB 6yT H  niAHomem.

iH. k. CyA HOBiTOBHH, BiAA'u X .
C/TpHH, A M  12 CIHHH 1913.

H. on. E . 116512' (1029)
JIilI,HTaUHHHHH 6AUKT i Bi3BaH6 A° 3r0.10- 

meHa.
H a BHeceHe ToBapncTBa „X.zloiickhh 

Coro3“, 3acrrynaeH oro uepe3 aflB. AP- Koca, 
BiAÓyAe ca  AHa 3 aroToro 1913 o toa- 9 
nepeA noa. b mm CyA1) KOMHaTa une.io II ,
Ha niACTaBi 3aTBepA®cHHx yiiOB AinuTaujua
1/2 u. peaaBHOcTH s m . 826 yp kh . HeTpaH- 
Ka i 7 20 uacTHH peajibhocth Bru. 155 Pp. 
kh . HeTpaHKa.

BapTicrB niecna OH/meHa: 1/2 Brn. 826 
800 Kop, 7/20 u a c r a i  Bm . 155 3094 Kop.

HaftHH3ma otjiepTa: 1,2 Brn. 826 533 
Kop. 33 co t., 7,20 u. Bru. 155 2062 Kop. 
66 cot.

Hn3me HaitMeHmoI oijiepTH npoAaac He 
BiAÓyAeTB ca

H). k. CyA hobitobhh , BiAAi*1 I-
KaAym, 30 rpyAHa 1912.

L. cz. E . 2389/12 (1073)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Kosowie, odbędzie się 
dnia 14 lutego 1913 o godzinie 9 przed 
południem,! w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9, licytacya: I. 3/24 części real­
ności obj. lwh. 39 gm. Kosmacz, II. realno­
ści obj. lwh. 1419 gm. Kosmacz, III. 1/6 części 
realnógei obj. lwh. 44 gm, Kosmacz, wraz z 
przynależnościami, składającem i się z krza­
ków i płotu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, na : ad I. na 567 kor. 50 hal., 
ad II. na 105 kor., ad III, na  544 kor. 36

hal., przynależności zsś ad I. na 31 kor, 25
hal., ad II. na 100 kor., ad III. na 10 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 399 kor.
16 h., ad II. 136 kor. 66 h., ad III. 454
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem  za­
twierdzone i odnoszące się do tych n ierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godsini urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9

C. k. Sąd powiał owy, Oddział IV.
Jabłonów , dnia 21 grudnia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 35/13 (1) (994 3 - 3 )

E d y k t
Przeciw Goldzie B ern-tein, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w G rzjm atow ie 
przez Ghanę Bernstein pozew o 375 ko­
ron zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawyna dzień 19 lu­
tego 1913.

Celem strzeżenia praw Goldy Bernstein, 
ustanaw ia p dr. Koflera, adwokata w Grzy­
małowie. irur.itorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Goldę 
Bernstein, w rzeczonej sprawie na  jej koszt 
i niebezpmczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłnsi, lub pełnomocnik?' nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz?ał II.
Grzymałów, dnia 14 stycznia 1913.

L. cz, Cw. 1461 12 (1) (553 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Chaimowi Steinhofowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Mozesa A nisfelda pozew o 550 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 6 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw Cbaima Stein- 
hofa, ustanawia się p. dr. Peisa, adwokata w 
Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Cba­
ima Steinhofa, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 27 grudnia 1912.

L. 4026/5 (36) (1042)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze A. kas zapomogowych, pro- 
wadzonrm w c. k. Namiestnictwie wpisano 
22 stycznia 1912 zarząd zarejestrowanej za­
pomogowej kasy dla chorych, „Wzajemna po­
moc we Lwowie, wybrany na okres 3 lat na 
walnem zgromadzeniu członków tej kasy w 
dniu 23 czerwca 1912 r.

W skład tego zarządu w eszli:
1. Dr. Stanisław Zakrzewski jako prze­

wodniczący,
2. Jan Wołoszynowski jako zastępca 

przewodniczącego,
3. Stanisław Bielecki jako sekretarz,
4. Stanisław Jaroszewski, jako kasyer,
nadto jako członkowie zarządu:
5. Zygmunt Popiel,
6. Franciszek Janeczek,
7. Włodzimierz Połoszynowicz,
8. Kazimierz Czernak,
9. Tadeusz Szymonowicz,

10. Edward Lang,
11. Michał Friedel i
12. Adolf Kiedel wszyscy we Lwowie 

zamieszkali.
To podaje się do powszechnej wiado­

mości po myśli postanowień §§ 6 i 9 ustawy 
z 16 lipca 1892 dz. u. p. nr. 202.

Za c, k. Namiestnika:
K a d y i.

L, cz. 0. III. 7/13 (1) (1057)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Szon- 
dra rolnikowi przedtem  w Starem siole wniósł 
Semko Skiba rolnik w Starem siole skarga o 
480 kor. zpn,

Pierw sza audyeneya odbędzie się dnia 
10 lutego 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 16.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. dr. J . Szłapa w Lu­
baczowie, będzie go zastępywać dopóki w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
ustanewi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Lubaczów, dnia 3 stycznia 1913.

L. cz. 0 . 18/13 (1) (1058)
E d y k t ,

Przeciw  Janow i Kulczyckiemu, Gusta­
wowi M autnerowi, Zofii W racławek i Sewe­
rynowi W ajdowskiemu, których miejsce po­

„Gazeta Lwowska" Nr. 23 z dnia 30 styeznia 1913.
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bytu je st nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Podbuźu przez gm inę 
Rybnik do rąk adw. dr. Backearotha w Dro­
hobyczu pozew o wykreślenie praw a dzierża­
wy praw  naftowych z podziemia parce! grun­
towych w gm inie Dołhe położonych.

Celem strzeż-nia praw tych pozwanych, 
ustanaw ia się p. dr. M ichała Bu tb  hu  mm 
adwokata w Podóużu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów  w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiał owy, Oddział I.
Podbuż, dnia 14 stycznia 1918.

L. cz. C. I. 43 18 ( l )  (1059;
Przeciw Jędtzejow i Sznflita i A ntonie­

mu Szntlita synowi M ichała z Kramarzówki, 
k t ó r y c h  miejsce pobytu obecnie nie jest wia­
dome wniesiony został pozew przez Sziojmę 
Goldmana kupca w Pruchniku o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 230 gm. Kra- 
marzówka do c. k. sądu powiatowego w P ru ­
chniku.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
auciyencyę na dzień 10 lutego 1913 o godz. 
10 rano w sadzie niżej wymienionym biuro 
Nr, 17.

Celern strzeżenia praw dla niewiado­
mych wyżej powołanych, ustanaw ia się p. 
A. Ornsteina, adw. w Bruebniko, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych niewiadom ych z m iejsca po­
bytu w rzeczonej spraw ie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie sie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Bad powiatowy, Oddz. I.
Pruchnik , dnia 18 stycznia 1913.

L cz. C, II. 66/13 (1051)
E d y k t.

Przeciw Berischowi Pfefferowi. którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Borszczo- 
wie przez Samuela K im m elm anna w Skale 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
d jencyę na dzień 7 lutego 1913, o godzinie 
8 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się p. dr. Knrbasa, adw. w B om czo- 
wle, kuratorom

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadz e mę 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika n  e zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddsiał II. 
Barszczów, dnia 21 stycznia 1913.

L. XVII. 214.
O bw ieszczen ie

c. k . N a m ie s tn ic tw a  we Lw ow ie z 39 s ty ­
c z n ia  1913 L .  X V II . 314, d o ty czące  w y­
d a w a n ia  św iad ec tw  s tw ie rd z a ją c y c h  w a r ­
to ść  p ie n ię ż n ą  1 ra s ę  k o n i p rz e z n a cz o n y c h  

n a  w yw óz z A n s try i do  N iem iec .
W edług reskryptu c. k. M inisterstw a 

roinictw a z, 24 grudnia 1912 L. 50967 ogło­
sił Urząd Bzeszy niemieckiej obwieszcze­
niem umieszczeniem w Dzienniku urzędowym 
Bzeszy (D eutscber B eichsanseiger) z 13. li­
stopada 1912 Nr. 271, z zastrzeżeniem od­
w ołania każdego czasu, że świadectwa urzę­
dowe stw ierdzające wartość p ;eniężną i rasę 
koni przeznaczonych przy zastosowaniu ulg 
cłowyeh na wywóz z A ustryi do Niemiec, 
wydawać mogą także urzędowi Ukarze wete­
rynary jn i m iast austryackieh posiadających 
własny s ta tu t gm inny. Odnosi się to do urzę­
dowych lekarzy w eterynaryjnych następują­
cych miast:

W A ustryi górnej: Linz, Steyr;
„ A ustryi dolnej : Wiedeń, W iener

Neustadt, W aidhrfen a. d. Ybbs;
W Salzburgu: Salzburg;
„ Styryi: Graz, M arburg, Cilli* Pet-

ta il ;
W Karyutyi: K la g en fu r t ;
„ Krainie: Lubiana;
„ Pobrzeżu: Tryess, Gorz, Ruyignc;
„ Tyrolu: Innsbrek , Bożen, Boverelo;
,, Czechach: P raga, R ńrhenherg ;
„ Morawach: Berno, Iglau, Krernsier, 

.0 miitz, U ng.-H radisch, Znaim;
W Szl-sku: Opawa, Bilsko, Ery dek;
W G alicy  i: Lw ów , K raków ;
„ Bukowinie: 0zpr;iiowce.

('.) sie podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad obwieszczenia z 17. lipca 1.906 
L. 67.862.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29 stycznia 1918.

Za c. k. N am iestnika:
S z e l i g o  w s k i w. r.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 25 13 (2. (1069)

W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek ę. k.

Prokuratoryi Państw a, że treść czasopisma 
„Prykarpatskaja Ruś" Nr. 967 z dnia 21 sty­
cznia 1913 w artykule: „Pyśmo yz W ieny" 
w ustępie od „Takoj sy io j“ do „w parla­
m ent", zawiera znamiona występku z § 300
u. k,, uznał dokonaną w dniu 23 stycznia 
1913 konfiskatę za uspraw iedliw ioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 498 p. k. zakaz dalszego rozpo­
w szechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 26 stycznia 1913.

L cz. P r. 3 0 1 8  (2) (1064)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. sąd krajowy karny jako T rybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c, k. 
Prokuratoryi Państw a, że treść  czasopisma 
„Dzwon" Nr. 4 z dnia 26 stycznia 191.8 w 
artykule „W yrozumiejmy się" w ustępie od 
„że tg rang" do „będzie złodziejem" zawiera 
znamiona występku z § 300 u. k. uznał do­
konaną w dniu 24 stycznia 1913 konfiskatę 
za usprawiedliw ioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i w ydał w myśl § 493 p. 
k. zakaz dals-ego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 27 stycznia 19 L3.

LI. en. l ip .  24-1.3 (2) (1070)
B IueHH Gro BemiuecTBa U p e a p a !
II, k. C y# KpaeBHH hko TpiiSynan 

npacoBnft y  JlnBOBi piuruB Ha bh6cok n;. k. 
IIpOKypaTopMi' ^epsrcaBHoi, m o  3MieT uaco 
h h ch  nrZl,inoa uhcjio 16 3 /i,hh 23 ciuhh 1913 
b  apTUKyni:

1. „H ania nucono b  npiiii11 b  y e T y n i  
B if l „Buce t o " gpo „ f lń K g a .n H  c a "  i

2. „HonBCKHH ni« ii3Ma ni# „Ta KOJJHÓ3
g o  KiHBH.3, MicTHTb B COfii GCTBO HpOBHEH 3
§  300 3. k. y3HaB goKonaHy u  ą h h  23 c i u h j i  
1913 icompicKaTy aa onpaBgany i  aapagiiu 
3HHiu,cH.e mnoro Haic.iagy i  Biiyuus no gyMiu 
§ 493 n  k. 3arca3 ganuinoim pourauproBaun 
T o ro  gpyKoaoro m i c M i a .

J J ł b i b ,  g H H  26 c i u h h  1912.

U. cn. l ip .  23/13 (2) (1071)
B I mchh Gro BennuecTsa Ujlcapn !

U ,,  k  ( l y g  K p a e B H H  heco  T p H Ó y H a n  

a p a c O B H H  y  Jleuim i p i n r a s  H a  B H e c o K  n,. k . 
IIpoicyparopHi' ^epacaBHOi, mo a s r io T  n a -  
coubch „CBoóoga* uhc.uo 5 3 / i,h h  23 ciueh  
1913 a ap m K y n i:

1. „U h mo wre pycKii ft s .to h  n a  rp . B a ­
t e r i a  roaocOBaiH ? “  sig  „ ll ig u a c “ go „Map- 
K,a K arm innu" i «i,T, „ l Rsą i"pa4>“ go „e 
noc.io id  i

2 ,.IlepogBuóopui 3ó'opn“ Big „Teiiep 
no" go „Maprcb K arauŁiui" i s ig  „B ie b h - 
k b b &b " go „ix n p a B t t "  m Icthtjł b  cońi ecreo 
npOBHBH 3 § 305 3. K. i rtpT. I I I . SUK. 3 j7  
rpygHH 1862 H p 8 glug. ex 1863y su aa go- 
BOHaHy u g n a  23 c-Pma 1913 KOHcjńcKaTy 3a 
oapaBgiwy i sapngHB BHHujeHe ui.ioro a a -  

i BHgaB uo gy-Miii § 493 n. js. sam a
g a . a t . m o r o  p o i n i i H p a m a i i H  t o i -l g p y K u r o B O  

U H C bM a.
JE b b i b ,  gn.s 26 cTuhh 1.913.

U. c i i . l ip .  22; L8 (2) (1072:
B I mchti Gro Be.Muec.TBti Il/icapn !

I L  k .  d y g  K p a e B H H  u  k o  T p n o y H a n  

u p a c u H u f i  y  J l i m o u .  p i m i i B  H a  B H e c o K  g .  K . 
I I p o K y p a T o p B i  / l e p H c a B H o i ,  n i o  3 M icT  a i j ń m y  
B ig Ó H T O ro  b  g p y K a p n a  y g i - i o B i ń  y  „ I b  u  o  u  i 
n i g  T H T y a o M :  „ B p a - r a  c o . i h h h  J I u o p o B i n n -  
h h “  B ig  „ ^ o  h h h i  3 a c T y n a .T H “ g o  „ a  g o  
g a B U H H "  —  U licT H T b  B C0 6 i  6 S T B 0  U pO B H H H
3 §  303 3 a ic .  K a p .  i  3  a p T H K y ^ iy  I I I .  3 aK . 
3  .17 rp y g n a  1862 H p. 8 J I n g .  ex 1863 
y 3 n a s  g O K O H a a y  b  g H H  22 c i u h h  1913 
B O H ijiicK aT y  s a  o n p a B g a n y  i  s a p n g i i B  3 H H - 
ig e H e  p i n o r o  n a s n a g y  i  B H g a B  n o  g y M i f i  §  
493 n .  k. a a i r a s  g a n b i u o r o  p o 3 u i i i ju o B a H H  
T o r o  g p y K O B O r o  n n e t M a .

JIimiB, g H H  26 c iu n a  1913.

31. 15 t759«
S)a« f. f. 2Jiiui(terium brS 3m tcnt łjat 

lintenn 17 Jsćlntifr 1913, i)- 13114,SU(. e l  
1912, brr m Betu ?)ort erjcijrincnbni Dńtung 
„Srbobran" auf ® iuub brś § 26 be:S siPce(j’ 
gejtt^cśi ber. fibebit jftt bie im sJieid)*ratt uer* 
tretencn 8I6iiigiT.d)c unb Sanber entjogtn.

3m  Bameu Feiner SRafejliit bc8 Jłu ijerś! 
fTQ§ ! t. iźanbeggertcht SBwn alś 

geridit tj.it mit bun (5 fcnninijje nom 13 
ner 1913, jpr XXXV 8 1 3  2, auf Slntrag ber 
t f, :2ituaiSJniuult)djaft erfanni, baj) ber Snfjalt 
ber Bummer 22 ber periobijdjen ®rucłfd)rift; 
„S a ś  18olf", 1. 5at;ryang, oom 31 Cłtober 
1912, iu bCT? ©tellen 1. »on „iUie tiirfijdjen 
©olDaten tpotteu rtidjt" bi8 „im Suffesuocf ju  
tun" (©fitc 1, ©palte 1— 2); 2. ooti ,.SDte tiir* 
lifcben ©olbaten fageit fic^" b!§ „lDa4 ©cbidjol 
ber Sfutfei" (Sette 1, ©palte 2, ©eite 2, ©patie 
1), betbe ©teiien im B rtife l: „S5a« ©d)id)a( b<-v 
S iu ifei"; 3. burd) ba# auf ©eite' 2, ©paltc 1, 
befinblidje i8ilb jamt bem ba^toyljórigeit 'le jte  
pon „VIUetfeeIen beż1' bt$ „beulen fonrten!";

4. brtrefj bie ©telle bon „SEBaS Ijtlft eS, bafe mir 
froben" bis „bie Sltbcit enbluĄ eiu?" in bent 
(§ebid)tc ,,®ie Slrbeiter an ifjre SSiiiber", unb 
i»tu ir  ad 1, unb 2. bas SSerbredgn naĄ § 65 
lit. b ©i. ad 3, ba2 Slerge^cn nadi § 300 
©t (5?, ad 4. ba§ Slergetjcn nad) § 305 ©t. ©. 
begrunbe unb eg toreb nad) § 493 @t £} 
bas Slerbot ber SBetterocrbteuuni} biejer ®rud= 
ic^rijt auSgejproiten, bie bon ber !. f. ©taarS* 
antuahfdjaft oerfiigte 93efd)(agnabme nacb § 489 
® t  ‘i i  0 .  beftaitgt uub nad) § 37 $ r .  &. auf 
bie iBemtdjtung ber jaifterten Sjtm plare ertannt.

SLMen, arn 13 gantter 1913

Sm 'Tameit ©einer 2J(ajeftat beź B dijerś! 
®a§ f. ?. SanbeS alś llire^geridjt 2Bien 

bat mit bem Srfenntnijje oom 18 ^aiinet 1913, 
'iv . XXXV 10.13, bie SBeiteruerbrriluug te r
im ©eibfiOfTlage b § SJabielatt? Slbam jJloalj 
0(d)pmp in Ś riinn  erfdjienrncn ®rucf)d)nft: 
„®a9 ©irafgetidjt @ott 2ititer9" nadi §§ 308, 
310, 303 ©t. ()V Oerboten.

551ien, om 13 3anner 1913.

Sm  ifiamert ©einer SDłajefiat bes BaiierS!
i. f. SanoeSgeriĄt SEBien alg tpre|= 

geoid)! qat mit @rfenntniffe hem 13 Sou* 
ner 1913,, jj)r. XXXV 11/13, bie 3i)eiteroer= 
breitung ber im ©eibftoerlage beś £abi&aug 
Ib a m  jfioal) Dljdjonń) iu ffliuun erfd)ientnen 
®:uifjd)xift: „ŚJarurn toi|fcn bit SBenfcljen 
nidjt . nad) § 308, 310 unb 803 ®t. ®. 
oerboten

jfTien, am 13 San ner 1913.

2)aS ! f. £anbe£* alb ire fig e rid t i;: £ai-- 
bad; liat mit bent (Menntnifje oom 15 Sdnner 
1913, f v  V II 3/18, bie SOBeiteruerbrcilung ber 
3Zummer 483 ocr g fitfd jtif t: „Zsrja" oom 15 
Sanufr  1913 megen beb gonjen K rłtiefó: „Bu- 
m unija in Bolgarska" nad) § 300 © t ® 
o e r b o te n

3)a« f. t. JireU- ais tjjrehgeiidjt in Sger 
ftat mii beni Ertcnatniflc bom 15 Sannet 1913, 

2 13, bie HBa(crueibreitung Dec tfinmnter 2 
ber „i®raSliper jjcit.aug, £)eutfć)=
fortjĄrittlidieiS iSsndjenbiait fur bie IBejtrie 
1 i U, 9ł-ubvf unb Umgfbung" Uom 11 Sdnner 
1913 roegen ber ©telle 0011 „'żeadjbem er fidj" 
bi§ „uadsgeiiig madjen ju fónnen bcS 2lrti» 
Je lf: ,,5’tnft ®l}itn“ nac^ § 300 ® t ® per* 
boi en

l f ftreis a U ^rejjperidjt in O lin u j 
bat mit hem (Jrb nn%tiffe pom .13 SSr.net 1913, 
i*r. X I 1 13 , b;e |Bciteroerbvettung ber 9łiuu- 
mer 3 bn  ^ciifd jrifi; „H*as lidu" Pont 11 
Sanner 1913 megen fier ?lrtifel- „Vyhazuii se 
miliony y  dol-e yseobccae Indy" in bet ® r£fe 
Pbil „Ś t -mit-i pozadacky" bi* „s c d jm  Ba- 
kouskem "; „Novy zazrak" bon „Lid odcho- 
vany‘‘ bis „nebastan-i" unb "on „Lid zwykły"1 
bis „zde m  z m “ 1 ad) § 65 a unb 303 ®t. 
W P X - 0 ! r «

l. (. £rei»- ais Ikejjgecid)! ir
©polata bat mit be*.n' ISrfenntaiffc pom 15
Sdnner 1918, I5r 113,  bie SBeiterPecbrcitung
ber Kum mci: 10 ber śtjdjrift: „Sio'oda"
nom 14 Sanner 1913 toegen beS SlriifclS: „Go- 
spodinu uredriikl lista , Die Zeit*„ itt I n  
©tellen pon „kada se srnije" bis „ńacinom", 
uon „da stanu" biS „prania Dracu", uon „s 
nase strane" bis „protiv ujega", uon „zasto 
se“ bis „ugnjetaoa," unb non „moguce nas 
je" bis „ue może" nad) § 65 a © t © Per* 
boten

Upadłości.
L. cz. S. 14/12 S (882)

C. k, sąd obwodowy w Brzeżauach w 
sprawia konkursowej Barucha E igena, kupca 
w Brzeżanach zatwierdza zgodnie z w nio­
skiem p. Komisarza konkursowego wybór 
tymczasowego zarządcy p. adw. dr. Abe Lan- 
desbergera w Brzeżanimh na stałego zarząd­
cę powyższej masy konkursowej, zaś p. Ja- 
kóba S terna w Brzeżanach ustanaw ia tegoż 
zastępcą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, 28 grudnia 1912.

L. cz. S. 12/12 (5) (943j
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Izraela Goldmanna w Kor- 
czowiskacb ad Sokołów, na wniosek wierzy­
cieli, jawiących się naaudyency i na audyen- 
cyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
p. adw. dr. Komito w Sokołowie, zastępcą 
zaś jego ustanowiono p. Barucha Sturm lau- 
fera, dyrektora Towarzystwa wzaj. kredytu 
w Kolbuszowy.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. S. 29 12 (5) (980)
Na podstawie wniosków poczynionych 

na sudyencyi dnia 16 w rześnia 1912 wie­
rzycieli masy rozbiorowej Salomona Tepper-

berga, dzierżawcy dóbr w Borkach m ałych, 
w miejsce tymczasowo ustanowionego za­
wiadowcy masy ustanaw ia się zawiadowcą 
masy p. Izaka Franzosa, kupca w Grzyma- 
małowie, a zastępcą zawiadowcy rnasy usta­
nawia się p. dr. Seretha, adwokata w Grzy­
małowie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Tarnopol, dnia 5 października 1912.

L. cz. S. 1,102 (10) (890)
U chw ałą tego sądu z dnia 20go lipca 

1910 L. cz. S. 1 1 0  (1) otworzony Konkurs 
do majątku E liasza Sehnecka, kupca w Bu- 
dziwoju i M eilecha K sltera, kupca w Chmiel­
niku. uznaje się po myśli § 1S9 ord. konk. 
za ukończony.

O, k. sąd obwodowy. OddzUł V. 
Rzeszów, dnia 30 grudnia 91 z.

Firmy.
G. Z. Firm. 743,12 Esg. 0 . L 65 (844)

Eintragung einer Gesellschaftsfirma.
Eingetragen wurde in das Register fiir 

Gesellschaftsfirm en:
Sitz der Firma: Drohobycz.
Firmawortlaut: Naphtawerke „Borneo", 

Gesellschaft mit beschrankter Haftung,
B etiiebsgegenstand: Der Knuf uud Ver- 

kauf von Naftagrubeu, Nnftaterrains, die 
Bohrung yon Naffcagrubeu auf eigene, oder 
fiir fremde Rechuunk’ in Akkord, dieErrich- 
tung oder Ankauf vou Bóbrenleitungen zum 
Zwecke der Pipung des Rohoels. der Bau von 
Beseryoiren zum Zwecke der Emrasgasinirung 
des Rohoels, der Bau vou Btiffinerim und 
die Verarbe tuog samrntlicher Produkte sus
d.jm B"hoel, die Errichlung von Fabriken 
uud Werkstatten zum Zwecke der Herstei- 
lung yon Maschincn und Werkzengen, die 
zum Betriebe der ohgenanuten Einricbtun- 
gpn notwendig sind, der konmlissionelle 
Eiu- und Verkauf, sowie Kauf- uud Verkauf 
auf eig9ne Rtcbnung und Beyorschussung 
yon Bolioel. odtr der aus demselben gewon- 
nenen Produkte, Kauf- und V erkanf.von  
Bobr- und Grnbznsnteiien, sowie uberhaupt 
alle Geschafte. die zur Naftaindustrie gehó- 
ren, oder mit ihr im Zusammenhange stehen.

Geselhi haftsform : Gesellschaftsyertrag 
de dato Drohobycz 25 September 1912 G. Zl. 
33.913.

Stainmkapital: 20.000 K. woli eingezahlt 
befindet sich i u freier Verfugung des Ge-
schaftsftihrers.

Gęschaftsfiihrer: zum Geschaftsfuhrer 
wurde sebou im Gesellschaf:svertrage der 
Geseilsehafter Herr Otto Nitrtb, Backdi- 
rektor in Berlin, Oharlottenburg, Góhricke- 
strasse 1, bestelk.

Die Dauer der G ejsellscłuft: zeitiich 
unbeschrankt.

Firmazeichnung (F. Z .;: goschiebt in 
der Weise, dass der Gesci.aftsfuhrer unter 
dem Fiimawortiaute bloss seinen Zunamen 
uriterschreibea wird.

Ddum  der Eintragung: 38 Oktober
1912.

K. k. Krt-is- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Sambor, arn 28 Oktober 1912.

G. Zl. F irm . 497/12 i 498 12 Gen. HI. 78
(934)

E nderungen und Zusatze zu bereits Em ge-
tragenen Genoss&nschaftsfirmen.

E inzutragen ist im Genossenschafcs- 
gerister:

Sitz der G enossenschaft: Kolomea.
F irm aw ortlau t: „M erkur" Spar- und 

Credit-Verein in Kolomea. reg istrirte  Ge- 
nossensebaft m it besebr. H aftung.

A enderung des G enossenschaftsyerlra-
ges :

Der leizte A bratz des § 2 lautend 
sowie ein« A ufm unterung zur Sparsarnkeit 
durch Aufnahm e und V erziusung yon Spar- 
einlagen nur von den G enossensehaftsm it- 
gliedern, wird elim iniert und dafflr diesem 
P aragraphen die Worte: „Am Yereinszwecke 
diirfen nur V ereinsm itglieder te i!nehm en“ 
angefiigt.

§ 6 lit. c) b a t zu lau ten : F u r  die E r- 
fullung siimmtlicher von der G enossenschaft 
yorschriftsm a-isig eingegang:-nen V erbind- 
liehkeiten, sowie die A ctiib estan d e  hiezu 
n ich t ausreichen mit seinem  G eschaftsanteile 
und fiir den F a li des Konkurses oder der 
gerichtlich reg istrirten  Luguidation der Ge- 
nossenschaft n ich t nur m it seinem  gezeich- 
n e te i G eschaftsanteile, soniiern auch mit 
einera weiteren Betrage in d -r  funfiachen 
Hóhe derselben, diese m itgerechnet, den 
Gliiubigern dar G enossenschaft zu h&ften.

§ 10 Ziffer 1 hat zu lauten: „Die Aus- 
schliessung eines G enossenschafters muss er- 
folgen, wenn er seinen statutenm assigen 
V erpfiichtungen (§§ 6 und 14) n ich t nach- 
kommt, kann dagegen auch erfolgen, w enn 
ein M itglied wegen Riickzahlung erhaltener 
D arlehen oder aus A nlass der gegeniiber der 
Genossenschaft hbernommen Biirgschaft yon
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dem Vereine w iederholt geklagt wurde, oder 
sogsr zu Zw angsvollstreckung habo kommen 
lassen, — in welche letzteren F allen  die 
A nte ihein lagen  vor allen zur Deekung der 
Forderung der Genossenschaft su verw enleu 
s nd. oder endlich wenn er der biirgerlichen 
E h rea recb te  (ia  folgę Yerorfceilimg wegen 
Y erbrechens oder TJibertretung em er ans Ge- 
w innsuebt verfibtea strafbaren. H andlung ver- 
lustig t wird. Ges. vom 15 Noyember 1867 
Nr. 131, Nr. 6 BI.).

Ausserdera wird diesem § 10 ein Zu- 
satz un ler Ziffer 4 angeschlossen, welcher 
lau te t: Soiange. ein M itglied n ich t ausge- 
sohlossen ist, h a t es uneingescbrankt samt- 
liche Bechte nad Pfiichten eines Vereins- 
m itgliedes.

§ 1 7  Z;ffer 3 ba t zu lauten: ...Die Biick- 
zahlung der Sparem lagen kann nur an den- 
jen igen  aufdessen  Nam en das Einlagabiiehel 
lantet oder zu H anden seines Beyollmachtig- 
ten oder B echtsnebm ers erfolgen".

Endlich  wird dem § 32 ein Zusatz an- 
gescblossen, welcher lau te t: „Die Beschlusse 
des Vor stand es sind in ein Sitzungsprotokoll- 
buch einzutragen m it Ausn^hrne der Be- 
sehlusse tiber Creditgeschafte weicbe bios 
auf den C reditgesnchen selbst ersichtlieh zu 
machen und von m indeslans zwoi D ireetoren 
zu fertigen sind.

Datura der E in trsg u n g : 9 November
1912.

'K. k. K reisgerieht, A bteilung II.
K olonna, am 9 N ovem lnr 1912,

I ,  cz. .Firm. 480 1 2 ’Stow. T. 20 (711)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ińsko.
Brzmienie f i rmy:  Towarzystwo zalicz­

kowe w Lisku. Stowarzyszenie zarejestr. z 
nieograniczoną poręką.

Zmiana § 1, 2, § 34 ust. «) i f), § 3 6  
ust. ej, § 53 i 58 statutu, z których § 1 
brzmieć hędżie Towarzystwo zaliczkowe w 
Lisku zawiązuje się pod firmą: „Towarzystwo 
zaliczkowe w Lisku, Stowarzyszenie zareje­
strow ane z nieograniczoną porgką".

Przedm iotem  przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstw ie lub rzemiośle za 
pomocą kredytu wspólnego wszystkich człon­
ków. Towarzystwo zaliczkowe w Lisku bę 
dziś udzielało kredytu jedynie swoim człon­
kom, udzielanie kredytu nie-*członkorn jest. 
bezwarunkowo wykluczone.

Siedzibą Stowarzyszenia je s t Lisko (§ 3  
ust. 1, § § 4 1 5  ust. 1 i 2 ustawy z dnia 9 
kw ietnia 1873 Nr. 70 Dz. u. p ).

Czas trw ania przedsiębiorstwa jest nie­
ograniczony.

§ 58 sta tu tu  odtąd brzmieć będzie: 
Każdy członek może mieć tylko jeden udział, 
który wynosić może najmniej 10 K., a na j­
więcej 2000 K.

Treści innych zmienionych paragrafów 
Die ogłasza się, gdyż nie zaw ierają postano­
wień, k tóre publicznie ogłoszone być mają.

D ata w pisu: Sanok 14 grudna 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. F irm  809/12. Spół. II. 366 (945)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych 
Do rejestru  Bg. A. należy wciągnąć co 

n as tęp u je :
Siedziba firm y: Stanisławów,
Brzmienie firmy dotąd: „M. Seinfeld 

& F raukel E isenw arenhandlung in  Stani- 
s!au“.

Zmiana firmy odtąd: „M. Seinfeld & 
F ran k e l''.

P rzystąp iła  M alwina E hrenpre is  ur. 
F raukel, żona lekarza w Stanisławowie. Zmarł 
Łazarz F rankel dotychczasowy właściciel.

Odtąd je s t właścicielką firmy Malwina 
E hrenpreis urodr. F rankel, upraw niona je ­
dynie do zastępstwa firmy, którą podpisy­
wać będzie powyższem brzmieniem firmy bez 
żadnych dodatków.

Prokurę udzielono: Drowi Edwardowi 
Ehrenpreisow i, lekarzowi w Stanisławowie, 
który podpisywać się będzie w ten sposób, 
iż pod wyciśniętą pieczęcią firmy z dopi­
skiem per proeura umieścić swój podpis: “Dr. 
E . E h ren p re is11

Dzień w pisu: 30 września 1912.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 30 września 1912.

L. cz. Firm . 481/12 Stow. II. 75 (710)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze zarobkowych 

i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sanok. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo banko­

we dla handlu i przem ysłu w Sanoku, sto­

warzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po- 
ręką.

Zmiana §§ 6 i 13 statutu, z których § 
6 opiewać będzie: „Członek może być przy­
ję ty  tylko po wpłaceniu przynajm niej jedne­
go udziału w wysokości 50 kor. i po podpi­
saniu tego statutu, albo osobnego pisem ne­
go oświadczenia, mocą którego zobowiązuje 
się do ścisłego stosowania się do tego sta­
tutu, & tern samem nabyw a praw a i przyj­
muje na siebie obowiązki członka stowarzy­
szenia. § 13 statu tu  zaś opiewać będzie1'. N a­
tom iast członkowie obowiązani są:

a) przystępując do Towarzystwa zapła­
cić wpisowe, którego kwotę od czasu do cza­
su ustanaw ia dy r» k « a;

b) stosować się do przepisu tego sta­
tutu i n ie  działać nigdy wbrew uchwałom i 
interesom  Towarzystwa;

c) ręczyć za wszystkie zobowiązania 
stowarzyszenia przed lub w trakcie wstąpie­
nia praw nie przyjęte, o ile takowe z m ająt­
ku stowarzyszenia pokryte być nie mogą, 
nie tylko rzeczyw iste  wpłaconym udziałem, 
ale nadto jeszczo kwotą równającą się trzy­
krotnej wysokości tychże udziałów.

Data wyisu: Sanok 20 grudnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 grudnia 1912.

L, cz. F irm . 1420 Stow. IV. 81 (974)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bóbrka.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczęd­

ności j kredytu w Bóbree Stowarzyszenie za­
rejestrow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: na zw ycsvne;n wal­
ił om zgromadzeniu z dnia 18 n.a^ca 1912 
uchwalono zmianę §§ 25 i 31 statu tu  w 
brzmieniu jak  w odpis-o odnośnego proto­
kołu w tus zbiorze zafecz^k przechowanym.

D*ta w pisu : 7 października 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział iV .
Lwów, dnia 27 sierpnia 1912.

L cz. F in n . 1051 12 Stow. VII. 342 (936) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 4 grudnia 1912 wpi­
sano do rejestru  dla Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków założycieli z 29 września 
1912 i na- podstawie statutów z 29 września 
1912 zawiązało się stowarzyszenie pod firmą 
„Związek kredytowy dla drobnego handlu i 
drobnego przemysłu w Przem yśla", stow. 
zarejestrowane z ograniczoną poręką" po nie­
miecku „Credi (.genossenschaft fiir den Kiein- 
hundei und das K leingewefbe in  Przemyśl, 
rcg. G enossenschaft mit beschr. Hafcung".

Cele r  ( tow arzyszenia: jest popieranie 
hm diu  i przemysłu członków stowarzyszenia 
przez udzielanie im kredytu.

Czas trw ania Towarzystwa jes nieogra­
niczony.

Członkami zarządu są:
1. A lfred F ten k l współaściciel m łyna 

parowego przemyskiego jako przewodniczący,
2. Dr. Bernard Gaus adwokat w Prze­

myślu,
H enryk Hochfeld, inspektor w Prze­

myślu .
Dawid Botter sekretarz Towarzystwa 

„ Ika“ we W iedniu zastępcy przewodniczącego, 
Gedalie Schmelkes rabin,
Dr. Salomon E hrlich  adwokat, 
Benjamin Schwarz emeryt, radca,
Dr. Bertold Herzig adwokat,
Dr. Samuel Kutna lekarz,
Ozy asa M itses kupiec,
Mojżesz M a k  G»ns kupiec,
Boruch He .n r fotograf,
H enryk Blatt przemysłowiec członko­

wie w Przemyślu zamieszkali.
W szystkie obwieszczenia stowarzyszenia 

odbywają się zapomocą ogłoszeń plakatam i w 
siedzibie stowarzyszenia.

Udział członka wynosi 10 kor. 
Członkowie stowarzyszenia odpowiadają 

za zobowiązania stowarz; szenis swoimi udzia­
łam i nadto dalszą kwotą równającą się wy­
sokości tychże udziałów. .

' W szystkie ogłoszenia i dokum enta pod­
pisuje zarząd w ten  sposób, że pod brzm ie­
niem firmy podpisuje własnoręcznie przewo­
dniczący lub jeden z jego zastępców wraz z 
drugim  członkiem zarządu.

Przem yśl, dnia 21 stycznia 1913.

L. cz. F irm  224/12 Stow. III. 59 (556)
Wpis firmy Stowarzyszeń a zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Straconka.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Straeonce, stowarzyszenie zareje­
strow ane z nieogran. poręką.

Data statutu: Straconka 14 lipca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:

a) udzielanie członkom pożyczek potrze­
bnych w gospodarstwie, przem yśle i handlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent zaoszczędzonych pieniędzy,

c) popieran e tw orzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych g o sp o d arczy ch  w okrę­
gu spółki

Czas trw ania nie. graniczony.
Dyrekeya : ks. Józef Kopijasz proboszcz 

przełożony zarządu, W alenty Wala gospodarz 
zastępca przełożonego zarządu, Józef Mędrzak 
gospodarz, Edw ard Świerk piekarz i Antoni 
Gąsior gospodarz wszyscy w Straeonce, człon­
kowie zarządu.

Podpis fi rmy:  (F . Z.) pod pieczęcią 
(stam pil ą) firmy umieszcza podpis przełożo­
ny zarządu, względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia: umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki w razie potrzeby w cza­
sopiśmie dla spółek ron iczych  wydawanem 
przez krajowy paironat.

Udziały członków: udział członka wy­
nosi 10 koron.

Odpo wiedziameść nieograniczona.
Data w pisu: 30 września 1912,

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowiee, dnia 30 września 1912.

L. cz. F irm  276/12 Oddz. A. 143 (1025)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W p:sano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba f i rmy:  Biała.
Brzmienie firm y : Szymon Bosenberg 

młodszy -po niem iecku) Simon B osenberg 
junior.

Przedm iot przedsiębiorstw a: H andel to­
warów mieszanych.

W łaściciel: ( I i  Szymon Bosenberg 
młodszy kupiec w Białej.

Dzień w pisu: 18 grudnia 1912.
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. F irm . 1423/12 Bg. 0. 262 (975)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: , Prasa" spółka drukar­

ska z ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie.

Przedmiot p rzedsiębiorstw a: je s t pro­
wadzenie przedsiębiorstwa drukarni, litogra­
fii, fotografii, cynkotypii, lej >rni czcionek, 
intro ligatorni, jak wogóle wszelkich przem y­
słów odnoszących się do powielania rękopi­
sów i obrazów, za pomocą urządzeń maszy­
nowych i pracy ręczne: przeznaczonych wo­
góle dl i prasy peryodycznej nie wyłączając 
jednak i innych wszelkiego rodzaju tygodni­
ków i wydawnic-w.

Form a sp ó łk i: spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryainego z daty Lwów dnia 6 lutego 1912
1. rep. 45.377.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Wysokość kapitału zakładow ego: kor. 

220.000, wypłacona gotówką do kwoty kor. 
186.500.

U prawniony do zastępstw a: zawiadowcy 
względnie zastępcy zawiadowców.

Zawiadowcy: 1. Zygmunt Hałauiński 
przemysłowiec we Lwowie ul. Sokoła 4, 2. 
Juliusz Tenuer lektor U niw ersytetu we Lwo­
wie ul. Batorego 34.

Zastępcy zawiadowców: 3. Krzysztof
Janowicz przemysłowiec we Lwowie ul. So- 
kokoła 4 jako zastępca zawiadowcy pod 1., 
4. Budolf M as urzędnik Banku hipotecznego 
we Lwowie jako zastępca zawiadowcy pod 2.

Podpis f i r my: pod brzmieniem firmy 
kładą koliektywnie swe podpisy obaj zswia 
dowcy, albo jeden  zawiadowca i z stępca za­
wiadowcy ustanowiony dla drufi-ipgo zawia­
dowcy, albo obaj zastępcy zawiadowców, albo 
wreszcie jeden zawiadowca względnie zastę­
pca zawiadowcy i jeden prokurzyt-ta — osta­
tni z dodatkiem, wskazującym prokurę.

Dzień w pisu; 4 września 1912.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 sierpnia 1912.

L. cz F irm . 297/12 Stow. III. 69 (555)
Wpis firmy Stowarzkszen a zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Grójec. 
Brzmienie firm y : Spółka oszczędności 

w Grójcu, Stowarzyszenie zarejestrow ane z 
nieograniczoną poręką.

Data statutu: Grójec, dnia 22 września
1912.

Przedm iot przedsiębiorstw a:
a) udzielanie członkom w m iarę po­

trzeby pożyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent zaoszczędzonych pieniędzy,

c) popieranie tworzenia Spółek i Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trw ania nirograniczony.
Dyrekeya: Ks. W ładysław Prorok, p ro­

boszcz w Groj u przełożony zarządu. Ignacy 
Chowaniec rolnik zastępca przełożonego za­
rządu, Józef Jaszczyk roluik obaj w Grójcu, 
Jan  Sosnowiec ro lnik w Łazach i A ntoni 
Sysak rolnik w Zaborzu członkowie zarządu.

Podpis firmy: (F . Z.) Pod pieczęcią 
(stam pilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. :

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy przed 
lokalem Spółki, a w razie potrzeby w czaso­
piśmie dla Spółek rolniczych wydawanem 
przez krajowy Patronat.

Udziały członków: udział wynosi 10
koron. Jeden  członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data w pisu: 18 grudnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. F irm . 1399. Kg. C. 188 (976)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze firm kupców pojedynczych 
i spółek.

Do rejestru  oddział C. wciągnięto co 
n astęp u je :

Siedziba firm y: Lwów, Sykstuska 19.
Brzmienie f i r my : A grarna i parceia- 

cyjna Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością.

Na walnem zgromadzeniu spólników w 
dniu 5 sierpnia 1912 do 1. rep. 2072 wy­
brano w miejsce Józefa A llerhanda, który 
ustąpił, trzecim zawiadowcą A leksandra Mel- 
bachow. kiego w łaściciela dóbr we Lwowie 
ul. Kopernika 5.

Dzień w pisu: 7 października 1912.
C. k. isąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25 s ie r p n i  1912.

L. cz. F irm . 1071/12 Eg, A. 92 (981)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru oddziału A. 
Siedziba f i rmy:  Zbaraż.
Brzmienie firmy: Izak Bleich. 
Przedm iot przedsiębiorstwa : handel

gruntam i w Zbarażu.
W łaściciel: <I) Izak Bleich, kupiec w 

Zbarażu.
Dzień w pisu: 26 listopada 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. F irm . 386,12 Stow. I I I  127 (550)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze Stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Frysztak.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo o-

szczędnośń i kredytu we Frysztaku, stowa­
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po­
ręką.

Zm iana s ta tu tu : Na skutek uchwały 
walnego zgromadzenia z 5 grudnia 1912 na­
stąp iła  zmiana §§ 4, 8, 9, 10, 13 i 20 sta­
tutów Towarzystwa.

Wysokość udziału: dotąd 50 kor.
Obecnie 20 kor. jeden członek może 

mieć najwyżej 50 udziałów.
Odpowiedzialność: Każdy członek o ile 

nie w ystarczają zyski i fundusz rezerwowy 
odpowiada jeszcze dalszą kwotą równającą 
się trzechkrotnej sumie deklarowanego u- 
działu.

Data w pisu: dnia 4 stycznia 1913.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 10 stycznia 1913.

L. cz. F irm . 3/13. Eg. A. 18. (732)
Zmiany i dodatki orraosząie się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciąguąó, że brzmienie f i rmy:  „Dom komi­
sowy w Jaśle  Mary aa Kurz i Syn, po n ie­
miecku opiewa: „Kommissions und Spedi- 
tionshaus in  Jasło  M arian Kurz et Sohn“ .

Dzień w pisu: 10 stycznia 1913.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 4 stycznia 1913,

L. cz. F irm . 1458/12. Stow I. 28 (932)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

Stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków,
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Brzmienie firmy: Syndykat rolniczy w 

Krakowie, centralny Organ handlowy Towa­
rzystw, Kółek i Spółek rolniczych, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków z dnia 29 listopada 1912 w Krakowie 
odbyte uchwaliło zmianę §§ 1, 2, 8, 4, 7, 
10, 11, 12, 19, 21, 22, 25, 27, 81, 32, 38, 
34, 36 i 40 dotychczasowego: statutu, oraz 
dodanie nowych postanowień.

Zmiana firmy na: „Syndykat rolniczy, 
centralny Organ handlowy dla Spółek, To­
warzystw i Kółek rolniczych, stowarzyszenie 
zaiejestr. z ogran. poręką“.

Siedzibą stowarzyszenia pozostaje Kra­
ków, atoli we Lwowie utrzymywać ma sto­
warzyszenie stale zakład filialny.

Obecny cel stowarzyszenia: Syndykat 
rolniczy jako Związek Spółek rolniczych opar­
tych na ustawie z 9 kwietnia 1873 ma 
wszechstronnie popierać i nadzorować dzia­
łalność tych spółek, zaś jako centralna or- 
ganizacya handlowa dla Spółek, Towarzystw 
i Kółek rolniczych przeprowadzać zakupno i 
sprzsdaż artykułów rolniczych.

Wpisy szczegółow e: Bada nadzorcza 
składa się obecnie z 18 członków.

Data wpisu: 4 stycznia 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 stycznia 1912.

1T. cn. tfrip n . 1371 Ctob. 330 (973)
3h1hh i flOflaTKH flo  BfiucaHH X Bace (jpipii 

CTOBapumeHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapumeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoflapcKHx.
Ociaok CTOBapHmeHH: P a B a  P y cK a .
•SńpMa SByUHTB : nOBlTOBe TOBapHCTBO 

K p e ^ u r o se  „ B ip a “, CTOBapnineHa 3ap eecT p o-  
BaHe s  oó iieaceH oio  nopyK Oio.

1. Mnema ^HpeKuHi BHCTyn MH : U kob 
LŁgBeBHH.

2. LŁieHH ^HpeKuui BHÓpaHi: ,21,p. ^ h h -  
TU? JleBHgKHH, KpaSBHB aflBOKaT B P aB i
P y c K iń .

^(ara Bnucy : 6 cepnHH 1912. 
n .  K. CyA KpaeBHH hko ToproBejiBHHił

BiflfliJi I V .
JlB B i3, Ą B 3  30 HHHHH 1912.

W. cn. 3>ipM 607/12 Ctob. III. 2569 (783)
3itiH H  i  A°AaTKH t̂ o BnucaHHx Bace cjńpM 

CTOBapHUieHB.
BnucaHo b peecTpi CTOBapumeHB 3a 

Po 6 kobhx i rocno7i,apcKHx.
O ciaok  CTOBapuineHH: CopoKH.
<LipMa 3ByiHTB: CnijiKa omaAHOCTH i  

H03HH0K B CopOKaX CT0BapHmeH6 3ape6CTpO- 
BaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOio

HaeHH ^upeKuui sucT ynunu: o. Bo- 
jio^uo-aaB H ockobckIh , IleTpo CBepflHHK i 
Iean Xoao/i,.

UneHH ^HpeKgm BuópaHi: C osoht *1 h - 
cobckhh, Ib sh  CsepnuK i IIponB OniiraHK  
Ha 3araaBHHX 3Óopax si^SyTHi 13 gimi- 
THH 1913 p.

,ZI,aTa Bnacy: 13 BepecHH 1912.
I],. K. CyĄ  OKpyaCHHH HKO TOprOBe.lBHHH

Biflfllu  II.
CraHncriaBiB, ą b b  13 BepecHH 1912.

W. cn. tfripM. 657/12 Ctob. III. 2905 (781) 
3MiHH i ^,o^,aTKH /i,o BHHcaHHX Bace CpipM 

CTOBapHUieHB.
BnncaHo b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno7i,apcKHX.
O ciaok  C TO Bapum eH a: THCBiieHuuaHM

( c y A  hob. C T a H H c a a B i B ) .
<LipHa 3 B y u H T B : C n i j i K a  om,aAHOCTH 

i H 03H U O K  B THCBMeHHHaHaX, CTOBapHmeHB 
3 a p e 6 C T p 0 B a H e  3  H e o Ó M e a c e H o io  n o p y K O io

1 .  W n e H  A H peK u ,H 'i B H C T y n u B  : A n u p p e A

IIIijiBJiep Ae IIIi.iBAeH(j)e.iBA.
2 WneH AupeKiiul BHÓpaHun: JLo^bik 

JK ypaBCK iń hko y n p aB u T e.iB , Ha 3arajiBHHX  
s ó o p a x  Bifl6yTHX ahh 11 cepnH H  1912. 

^(aTa BHHcy : 17 BepecHH 1912.
U ,,  k . C y A  O K p y a c H H H  hko T o p r o B e a B H a u

BiA^i*1 U- 
CTaHHcaaBiB, ą b e  17 BepecHH 1912.

*1. cn. <LipM. 577/12 Ctob. I i. 3 (764)
3 m1hh i A°AaTKH AO BHHcaB.Hx Bace <j)ipm

C T O B ap H m e H B .

BimcaHO b  peecrpl CTOBapHmeHB 3a-
pOÓKOBHX i rOCHOAapCKHX.

Ociaok CTOBapameHU: Kojiomhh. 
cfńpHa 3ByuHTB: KpeAHTHoe oómecTBo 

nCaMonoMoni“ b KojiohhI, peacTpoBaHe cto  
BapHm eH6 3 orpaH HUeH oio nopyK Oio.

3am a CTaTyTy, a to: § 14 ycTyn a) 
nicjifl Korporo „ynpaB^aiouHH CobIt oóo-
BH3aHHH BHKHIOUHTH M6Ha, KOTpHH He 6y-
Ąe npaBMBHO bhochth uacTefi naa (§ 20) 
i 3  TpeMa no co6i cm/jyiorHMn uacTHHn o- 
CTaHe ch b  A ° B r y M.

^(aTa Bimcy: 30 rpy^HU 1912.
D,. K. CyA OKpyacHHH hko ToproBe.iBHHfi

B iA A tó  II.
Kojiomhh, flB3 30 rpyAHa 1912.

' I .  cn . tfripM. 694/12 C to b ., II. 218 (1017)
3łiiHH i A^AaTKH A ° BHHcaHHX Bace $ipM 

CTOBapnmeHB.
BnHcaHO b  p eecT p i CTOBapHmeHB 3a- 

pofiKOBHX i  rOCHOAapCKHX.
Ociaok CTOBapHmeHH: Ko.iOApyón. 
<LipHa 3B yuH T B : C nijiK a om,aAHocTH 

i  H03HUOK b  KoAOApy6ax, CTOBapnmeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOio.

1 . H jie H H  y u p e K u H i BHCTyHH.iH : <l?e,zi,B
PaHym,aK i IfiaH 3̂,peBHHK.

2. 8IaeHH AHPeKAHi BnópaHi: Ha 3 6 0 - 
pax 3 MapTa 1912 <LeAB Pa.TyipaK i łBaH
^(peBHHK HOBOBHO.

Hohobhhh BHÓip H e BHMarae orojio- 
meHfl.

^(aTa B H H c y  : 5 naAOJiHCTa 1912.
U,. K. CyA OKpyacHHH HKO TOprOBejIBHHH

BiAAi*1 U .
CaMÓip, ą b b  26 na3AepHHKa 1912.

H . cn. 4>ipM. 580/12 (10 i 8)
3MiHH i AOAaTKH a° BHncaHHX Bace (JipM 

CTOBapnmeHB.
B n n c a H O  b p e e c T p i  C T O B ap H m e H B  3 a -  

pO Ó K O BH X  i  ro C H O A ap C K H X .
Ociaok CTOBapnmeHH: P huhx1b .
‘L ipna 3ByuHTB: CnijiKa om,aAHOCTH

i  H 03H -U 0K  B P H U H X O B i, C T O B ap H m e H S  3  H e  
H e o Ó M e a c e H o io  n o p y i c o i o .

1 .  H a e H H  A H P e K U H i B H C T y i im iH : O .
B oaoahmhp HacaJiCKiH, TeoAop Lipom i A h- 
TiH <Lapam.

2. LI^ieHH AHP eKn H1 BHÓpaHHH: Ha 3a 
ra*iBHHX 3Óopax 2 uepBHH 1912 O. Bono- 
AHMHp Haca^cKin, TeoAop Upom i A htIh  
4>apam hohobho

Bnóip hohobhhh He BHMarae orojio- 
meHa.

^ . a T a  B H H c y :  16 a c o B T H H  1912.
D ,. k . C y A  O K p y a c H H H  hko T o p r o B e ^ iB H H ń .

B iA A i*1 U-
CaMÓip, ą e b  24 B e p e c H H  1912.

H. cn. <E>ipM. 586/12 Ctob. II. 732 (785)
3mihh i A°AaTKH A ° B nn caH H x Bace rjńpM 

CTOBapnmeHB.
B nncaH O  b  p eecT p i CTOBapnmeHB aa- 

pOÓKOBHX i rOCHOAapCKHX.
O ciaok  cTO Bapnm eH H : S a y n i^ B  (c y A

r  aviHU).
<LipMa SByuHTB: Cni^Ka omaAHoeTH

i  hoshuok B G synojiH , CTOBapnmeHe 3 a p ee-  
cTpoBaHe 3  HeoÓMeaceHoio nopyK Oio.

LIaeH AHPeKnHi BHCTynHB: CTeijjaH
K aBKa.

WaeH AHpeKn;Hi BEÓpaHHH : r p n ro p in  
P eiłe ir , r o cn o A a p  b 6 3 y n o n n , Ha 3a ravjiH Ł x  
3Ó opax ĄE3 28 H B B iT H H  1912 p.

^(aTa B H H c y :  14 BepecH H  1 9 L2.
Il|. k. C y A  OKpyacHHH hko ToproBe;iBHHH

BiflfliJi II.
CTaHHCJi»BiB, ahh 14 BepecH H  1912.

H. CH. ^>ipM. 890/12 Ctob. IV. 241 (838)
/  O n o B i i ą e H e .

U ,, k . C yA  OKpyacHHH h k o  T o p ro sejiB  
h h h  b I lep eM H m n n  oronomye, m,o 14 n a -  
AOHHCTa 1912 BnncaHO b p eecT p i a* ih  CTOBa- 
pnm eH B  3apiÓKOBHX i  rocno/i,apcK H x n p n  
(jiipni: „PycKHH HapoAHHH ^iM, 3apeecTpo- 
Ban 3 CTOBapnmeHe rocnoAap cne 3  oÓMeace- 
HOio nopyKOio b I I o a k h h h x ,  m;o Ha 3araviB- 
h h x  3Ó opax uneH iB  TOBapH CTBa, HKi Bi^óy^iH  
c h  A n n  7 h h h h h  19 i 2 3MiaeHO u ln n u  cTa- 
TyT,’ Ta 3aT B epA ® ono A0K°HaHHH u e p e 3  Pa- 
A y  naA 3H p aiouy  Ha 3aciAaHio ą e h  20 uepBHH  
1912 BHÓip uneH iB  AHpeKn;Hi, a t o :  O. Bo- 
HOAHMHpa y (y 6 a , r p . KaT. n a p o x a  b I I o h k h -  
h h x  b M icge ycynH B m oA O  HnKOTiaH Lipoma.

HepeMHmHB, 18 c i u h h  1912.

g .  cn. <E>ipM. 993/12 Ctob. VII. 333 (704)
O n o B i m e H B ,

I]/, k. C yA  OKpyacHHH hko T o p ro B en t-  
hhh b IlepeM H m jiH  oroaomye, m;o 2 na^oaH- 
cTa 1 9 1 2  BHHcaHO b p eecT p i ą j i s  CTOBapH­
meHB 3apiÓKOBHX i  rocnoA apcK H X , m;o Ha 
niACTaBi cTaTyTa 3aBH 3ajio ch 1 7  c ep iiH a  
1 9 !  2  CTOBapnmeHe h Ia  cjripM 10: „C nijuca
om/r-AHocTH i  ho3huok b T p y m o B H ia x , cto- 
B apn m eH e 3apeecT poB aH e 3 HeoÓMeaceHoio n o -  
pyKOIO', . O K p yr cnijiK H  CTaHOB.iHTB r p o n a -  
7i;a: T p y m o B H u i.

Hac ocTBOBaHH He e oÓMeaceHHH.
Ilineio cniHKH a : CTapaTH ch o MaTe- 

pHHHBHe i  MopaHBHe HiAHeceHe u a e m B  c n in -  
kh, a imeHHO:

a) yAMHTH uneHaM no nipi noTpeón, 
noacHTOUHocTH piJiH i no Mipi (jioHAim ho- 
3HUKH HOTpiÓHi b rocnoĄapcTBi, npoMHcni 
i TOprOBHH, a to  3  (jioHAiu, HKi cninKa Ha 
Tyio ui.ib 3Ónpae npn homouh cnijiBHoi, He- 
oÓMeaceHOi nopyKH cboix uneHis,

6) AaTH MoacHicTB noM inryBaTH Ha n p o -  
geHT r p o m i 3aom;aAaceHi, a  napHO n ea ca u i 
b to h  cnoció, m,o cn inK a npHHHMae i o n p o -  
geHT0By6 BKnaAKH maAHHui,

b) niAHHpaTH TBopeHe cn in oK  i  3apoó-  
KOBHX Ta rOCHOAapCKHX CTOBapHJHeHŁ B OKpy- 
31 cninKH.

U epm H JfH  ujieHaMH a a p a A y  cnijiKH
eyTB:

1. O. IOhihh Ty Men/Kin, napox b TiH- 
CKy, HKO HaCTOHTeHB 3 a p H A y ,

2. MnxaHHo PnaTOBCKiż, pi.iBHHK b 
TpymoBHiax, hko 3acTyHHHK HacTOHTenH,

3. TeoAop v3 u;hk, pi.TBHHK b Tpymo- 
BHiax, hko uneH 3apHAy,

4 . I le T p o  EinH K , p ijiB H H K  b T p y m o -  
B H uax, hko uneH  3apH A y,

5. łB aH  K ep H H p K iś, pi.iBHHK b Tpy- 
moBHuax, hko uneH 3apHAy.

CninKy niAHHcye ch b  toh  cnoció, m;o 
niA neuaTKoio (cTaHiiinieio) cjripMH KHaAe 
ceifi niAHHC npeAciAaTeHB sapnAy B3rHHAHo 
ero 3acTyHHHK i oach 3  uaemB aapnAy-

BcTyHHa onnaTa uneHa chLikh bhho- 
chtb 1 Kop, a yA'in 10 Kop. Oach ujioh He 
Moace MaTH óinBme hk 5 yA^ifi. yAi^i mo- 
HCHa BnnaTHTH aóo  BiApa3y aóo b nispiuHHx 
paTax no 1 Kop. Ilepm a paTa MycHTB óyTH 
BHHaueHa npn BCTynneHio a °  cninKH.

^,0 oroHOmeHB cni.iK H  cnyacHTB Ta- 
ÓHHpa nepeA nB osaneM  cni.iK H . O ronom eH H  
3araHBHHX 3ÓopiB Mae ch K pin T oro n o ^ a im  
AO BiAOMOCTH u n e H is  po3icHaH6M oóiacHHKa, 
a b p a 3 i n o T p eó n  ó y p y rh  oro.ioM eH e b ua- 
coH H cax ą j l e  cn inoK  pinbHHUHX.

IlepeMHmHB, 14 ciuhh 1913.

Kuratele.
L. cz P. 251/12 (7) (991)

E d y k t.
Za umysłowo niedołężną uznano Mą- 

ryę Bieiat w Luszowicach.
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Bielata w Luszowicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 25 listopada 1912.

L, cz. L. 4/12 (4) (992)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Swiętonia w Straszęcinie

Kuratorem jego ustanowiono Franci­
szka Swiętonia w Dębicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 18 października 1912.

L. cz. L. 28/12 (6) (1038)
E d j  k t.

Za umysłowo chorą uznano Julię Chro- 
nik w Winnikach.

Kuratorem jej ustanowiono jej męża 
Jędrzeja Obronika w Winnikach.

C. k. Sąd powiatuwy, Oddział III. 
Winniki, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. P. 220/12 (8) (1007)
Za marnotrawną uznano Annę z Pta­

szników Wojtyskową w Węgrzcach wielkich.
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Wojtyskę w Węgrzearh wielkich.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Wieliczka, dma 4 listopada 1912.

L. cz. P. 170/12 (5) (1008t
Nierozwiniętą umysłowo uznano głu­

choniemą Maryannę Bnranównę w Grabiu.
Kuratorem jej ustanowiono Karola Ba­

rana, gospodarza w Grabiu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 3 września 1912.

L. cz. L. I. 13/12 (7) (947)
E d y k t 

Za marnotrawnego uznano Józefa Bo- 
dzionego w Swiniarsku,

Kuratorem jego ustanowiono Wojcie­
cha Wojsa w Swioiarsku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. P. 202/12 (4) (793)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Łuka- 
siewicza w Bóbrce.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Rau- 
tha w Bóbrce.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 10 października 1912.

L, cz. P. IX. 16L12 (5) (891)
E d y k t.

Za umysłowo-chorą uznano Katarzynę 
Rykałę w Niechobrzu.

Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
Rykałę z Niechobrza.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 19 stycznia 1913.

L. cz. P. 245/12 (5) (968 1 - 3 )
E d y k t.

Nad Anną z Hrycyków Dymnycz z Za- 
błotowa zawieszono kuratelę z powodu cho­
roby umysłowej, a kuratorem dla niej usta­

nowiono Łukiena Dymnycz Iwana z Zabło- 
towa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. P. IV. 176 8 (9) (1046)
E d y k t.

Zawieszoną tus, uchwała z 31 paździer­
nika 1908 L.' cz. L. IV. 37/3 kuratelę nad 
Zuzanną Powroźniak — znosi się.

C. k. Sąd powiatowy Sekcva I., 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27 grudfeia 1912.

Konkursa.
L, 104/13 (496 3 - 8 )

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego przy tu­
tejszym Urzędzie gminnym z płacą roczną 
1600 koron i pewnymi poborami z rzeźni 

miejskiej.
W Kamionce str. jest stacya kolejowa 

i ładownia bydła.
Podania wnosić do 15 lutego 1913. 
Kamionka str., 15 stycznia 1913.

Burmistrz,

L. 344 (1076 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na mocy reskryptu Wydziału krajowe­
go we Lwowie z 17 stycznia b. r. L. 1862-56 
rozpisuje Wydział powiatowy w Dolinie kon­
kurs na posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Perebińsku.

Do tego okręgu sanitarnego należą gmi­
ny i obszary dworskie: Duba, Dubszara, Le- 
eówka, Oicbówka, Perehińsko, Reszniate i 
Rypne z ludnością 12.329 dusz, na obszarze 
275 kilometrów kwadratowych.

Płaca roczna lekarza okręgowego wy­
nosi 1200 koron zaś ryczałt na objazdy kwo­
tę 600 koron rocznie.

Tenże lekarz reflektować może na u- 
boczne zajęcie w gminie Perehińsko, z ro­
czną płacą w kwocie 800 koron płatną z 
funduszów tej gminy — tudzież na leczenie 
personalu zarządu dóbr metropolitalnych w 
Perehińsku i Osmołodzie z roczną płacą 500 
koron, a oprócz tego pełnić jeszcze może 
funkcyę lekarza powiatowego Kasy chorych 
przynoszącą co najmniej 500 koron rocznego 
dochodu.

. Obowiązki lekarza okręgowego obejmu­
je instrukcya służbowa wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym na zasadzie § 14 ust. kraj. 
z 5 października 1906 r. Dz. u. kiaj. L. 148 
ogłoszona w Dzienniku z kr. L. 158 z 30 
grudnia 1907.

Płace emerytalne i zaopatrzenia wdów 
i sierót po lekarzach okręgowych normuje 
ustawa z 12 maja 1909 Dz. u. kraj, L. 60.

Posada zostanie nadaną na razie pro­
wizorycznie na 1 rok od dnia objęcia służby.

Po roku nastąpić może stabilizacya.
Ubiegający się o powyższą posadę win­

ni wykazać, iż posiadają następujące wa­
runki:

1. prawo obywatelstwa anstryackiego;
2. dyplom doktora medycyny;
3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę n a j m n i e j  d w u l e t n i ą  w  z a ­

w o d z i e  l e k a r s k i m ;
6. nieprzekroezony wiek lat 40;
7. świadectwo lekarskie wystawione, 

względnie potwierdzone przez odnośnego c. k. 
lekarza powiatowego, że ubiegający się jest 
fizycznie uzdolniony do pełnienia obowią­
zków lekarza okręgowego.

Między kandydatami będą mieli pier­
wszeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego.

Udokumentowane podania należy wno­
sić do 15 marca 1913 r. wprost, względnie 
przez przełożoną władzę do Wydziału po­
wiatowego w Dolinie.

Z Wydziału powiatowego.
Dolina, dnia 27 stycznia 1913.

Prezes: ks. H. Zaremba w. r.

L. 293/13 (1015 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje konkurs na posadę kierownika po­
wiatowego Biura pośrednictwa pracy w Żyw­
cu z płacą o rocznych 1200 K, i 10 proc. 
prowizyą od opłat pobranych przez Biuro za 
skuteczne pośrednictwo.

Posada na razie prowizoryczna. 
Wymagane warunki:
a) obywatelstwo austryackie;
b) nieprzekroezony 40 rok życia;
c) świadectwo moralności i curriculum

vitae;
d) znajomość języków polskiego i nie­

mieckiego;
e) świadectwa szkolne.
Reflektanci posiadający praktykę z dzie-
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dżiny pośrednictwa pracy w razie wykazania 
się świadectwem, mają pierwszeństwo.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić w nieprzekraczalnym terminie 
do 15 lutego 1913 na ręce Wy ziału powia­
towego w Żywcu.

Z Wydziału po wiato* ego 
Żywiec, dnia 23 stycznia 1913.

Spadki.

L. 153.046 1912 (972)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia w etacie osobowym 
Zarządów salinarnych w Galicyi i na Buko­
winie kilku posad w VIII. klasie rangi, 
ewentualnie kilku posud w IX. klasie rangi, 
ewentualnie kilku posad w X, klasie rangi 
zo systemizowanymi poborami.

Kompetenci mają wnosić podania zao­
patrzone w dowody ukończonych nauk w 
c. k. Akademii górniczej (wyższej szkole 
montsnistycznej), dokładnej znajomości języ­
ków krajowych i języka niemieckiego, tu 
dzież praktycznego wykształcenia w kopal­
nictwie i warzelnictwie soli, do czterech ty­
godni w drodze służbowej do Prezydyum 
krajowei Dyrekcyi skarbu we Lwowie, po­
dając czy i w jakim stopniu są spokrewnie­
ni lub spowinowaceni z urzędnikami Zarzą­
dów salinarnych w Galicyi i na Bukowinie, 
pozostającymi w czynnej służbie.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 18 stycznia 1913.

Szlachtowski.

L. Prez. 2137 (1044)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady starszego do­
zorcy więźniów ze systemizowanymi pobora­
mi we Lwowie, ewentualnie równorzędnej 
posady w innych sądach wschodnio galicyj­
skich, rozpisuje się konkurs z terminem do 
wniesienia podań po dzitń 15 marca 1913.

Wymogi potrzebne do osiągnięcia tej 
Pusady są przepisane w ustępie IV. wzglę­
dnie V. rozporządzenia c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 17 listopada 1909 Nr. 20 
Di. rozp. Mm. sprawiedl.

Ubiegający się o tę posadę, jeżeli po­
zostają w czynnej służbie wojskowej lub w 
innej służbie państwowej, mają wnieść po­
dania własnoręcznie napisane w drodze słu­
żbowej, inni kandydaci wprost do Prezydyum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, w ter 
minie wyżej oznaczonym.

Wojskowi kompetenci winni podania 
udokumentować po myśli ustawy z 19 kw ie­
tnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. i rozporządzenia 
Ministerstwa z dnia 12 lipea 18"2 Nr. 98 
Dz. u. p.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 26 stycznia 1913.

L. W. 4802 913 (1075)
K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowsbiem ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę Dyrektora szpitala powszechnego w 
Rzeszowie z płacą 1800 (tysiąc ośmset.) ko­
ron rocznie z 3-ma pięcioleciami po 270 
koron.

Posada ta nadaną będzie stale po upły­
wie roku służby prowizorycznej, odpowiada­
jącej wszelkim warunkom należytego pełnie­
nia obowiązków i połączona jest z prawem 
do emerytury.

W podaniu o powyższą posadę, które 
ma być wniesione najpóźniej do 27 lutego 
1913 wprost do Wydziału krajowego, wzglę­
dnie za pośrednictwem właściwej wlarlzy, 
jeżeli kandydat pozostaje w służbie publi­
cznej, zamieścić należy krótki opis przebiegu 
życia, dołączając dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich jednego z Uniwersytetów Mo­
narchii austryackiej, metrykę urodzenia na 
dowód, że kandydat nie przekroczył 40 lat 
życia, tudzież inna świadectwa, lub doku- 
menta, wykazujące znajomość języków kra­
jowych, uzdolnienie i dotychczasową działal­
ność kandydata, a w szczególności znajo­
mość admims;racyi szpitalnej.

Lwów, dnia 21 stycznia 1913.
Piotrowski w. r.

L. 11347/2 (1060 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych.

1. W Woli Zarzyckiej z poborami 3 kla­
sy 1 stopnia i ryczałtem 815 kor. rocznie na 
służącego.

2. W Zabierzowie ob. Niepołomic z po­
borami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 1214 
koron na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dy­
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 9 lutego b. r.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 23 stycznia 1913.
C. k. prezydent: 

Wopaterni.

L. cz. A. 777/12 (1041 1 - 3 )
E d y k t 

O. k. sąd powiatowy w Żywcu zawia­
damia, że dnia 22 września 1911 w Żywcu 
zmarła umysłowo niedołężna Franciszka Tyr- 
nawa bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie­
dzica ustawowego Romana Tyrnawy nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przecią­
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda­
nego zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedz'cienia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i ustanowionym dla nieobecnego kuratorem 
Andrzejem Mielińskiin piekarzem w Żywcu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 20 listopada 1912.

i 549 kor. 60 hal. opiewającego, płatnego 14 
j kwietnia 1913.

Posiadacza powyższych blankietów we- 
j kslowycli wzywa się przeto, aby zgłosił się 

ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, od 
Ima zapadłości każdego z nich, w przeci­

wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu, za bezskuteczne uznane zostaną. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 20 grudnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
C. It. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

L. 59,26 III.

R o z p i s a n i e  ofert .
(1077)

L. ez. A. 275/11 (7) (574 1—8)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że Julia Horodyńska
zmarła w Wiśniowczyku dnia 4 marca 1911
btz pozostawienia testamentu.

Gdy miejsce pobytu dziedzica Józefa 
Horodyskiego nie jest znane, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty edyktu,
zgłosił się w Sądzie i wniósł oświadczenie
do spadku, gdjż w przeciwnym raz e zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłoszonymi spadkob.ercami i ustanowionym  
dlań kuratorem Piotrem Kurysiem c. k. no- 
ęaryuszem w Wiśniowczyku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśniowczyk, dnia 27 listopada 1912,

Amortyzacye.
U. cn. H g. I. 36.12 (2) (897 1— 3)
3 a p a ^ ,5 K e H e  n o c T y n o B a H H  a s i o p T i m a i j H i i H o r o .

Ha BHeceHe IlacBKH KpaBeijB rocno- 
ąhhi b  HoaTsi 3apa^3Kye ca nocTynoBaHe b
n i a ń  a M o p T H 3 a i ;H i  k h h m c o u k h  B K .iag .K O B O i
U. C. Hp. 497 K a c a  no3H U K O B O i b  T a m ia -
H a x  H a  i i m a  H a c B K H  K p a B e g B  B H C T a B a e H o i 
a  u e p e a  T y i o  iM O B ipH O  a r y ó a e H o i  H a  K o r p y
b  f lH H  15 u a ^ o a n c T a  19 i 2 y .iB O K O B a n n H  6 y B  
i c a n i T a a  b  c y s i i  384 K o p .  93 c o t .

Uoei/taua t o i  k ł h s k o u k k  B3HBae ca 3a- 
TiM, a6n B npoTHry oflHoro p O K y  3roaocHB 
ca 3i c b o i m h  npaBaMH, 6o b  npoTHBHiM cay- 
uaio no yn.iHBi noBHemoro peuHHBija 6y- 
flyTB ysEam 3a HeiCTHyioui.

Hj. k. Cyg; noBiTOBHH, Biflflia I. 
raHHHHH, 5 rpyĄHH 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie odda w drodze publicznego 
przetargu dostawę i ustawienie nowych konstrukcyi żelaznych dla mostu nad Sukielem w 
Km 19 o 1 linii Stryj-Stanisławów (cztery otwory po 18-405 m. rozpiętości, belka blaszana, 
pomost wgłębiony) jakoteż dla objektu w Km 18 9/10 tej samej linii (belka blaszana
4 608 m. rozpiętości, pomost górą).

Obliczony ciężar nowych konstrukcyi wynosi okrągło 129.000 Kg. żelaza zlewnego 
Martina 4.270 Kg. zlewnej stali Martina 260 Kg. żelaza lanego i 625 Kg. ołowiu.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy oraz pl»ny konstrukcyi żelaznych można 
przejrzeć w biurze budowy mostów podpisanej c. k. Dyrekcyi. Tu też można otrzymać 
bezpłatnie formularze ofertowe,

Plsny konstrukcyi żelaznej oraz obliczenie ciężarów można też nabyć we wspomnia- 
nem biurze za poprzedniem nadesłaniem kwoty 5 koron. Złożenia wadyum nie żąda się; 
Oferent zobowiązuje się jednak w razie przyjęcia jego oferty złożyć kaucyę we wysokości
5 prc. od oferowanej całej kwoty.

Należycie ostemplowane oferty, w zamkniętej kopercie zaopatrzonej w napis: „Oferta 
na dostawę konstrukcyi żelaznej dla mostu w Km 19 o 1 linii Stryj-Stanisławów" należy 
wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najdalej do dnia 15 lutego 
1913 do godziny 12 w południe.

Oferentom wolno być obecnymi przy otwarciu ofert, które nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 1 po południu.

Stanisławów, dnia 27 stycznia 1913.
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PODROŻĘ NA CZASIE!
NA FRANCUSKĄ R1V1ERĘ:
Co środy i nie:dzieli sezonowy Express z Podwołoczysk

przez Lw ów -W iedeń do N ic e i - C a n n e s  —
Odjazd ze Lwowa: Środa i niedziela o 2 45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i wtorek o U 14 po południu. 
Oprócz tego codzienny E x p ress : Wiedeń-Nicea. —  — —
Cena: I. K lasa Ł w ów -N icea............................. Koron 210 60

. . .  „ 208 70

L. cz. Ne. III. 103/12 (1054 1 —3)
E d y k t.

Zawiadamia się wszystkich interesów a 
nych, że Leiser i Józef Neuringerowie wła­
ściciele 2/10 części realności lwb. 678 gra. 
Borszczów na dniu 11 września 1912 wnieśli 
prośbę o wdrożenie postępowania amortyza­
cyjnego celem wykreślenia proteusyi 440 K, 
•zpn. na rzecz Petra Fen czy ka Jakubowego 
w stanie biernym 2/10 części powyższej re­
alności ich własność stanowiącej, hi|30teko- 
wanej na skutek tus. uchwały z dnia 5 wrze-! 
śnia 1860 L. 1209. 1

Wszystkich interesowanych wzywa się, 
by w przeciągu roku jednego od daty niniej­
szego edyktu licząc, t. j, najdalej do dnia 5 
października 1913 w tut. sądzie zgłosili się 
i zarzuty swe przeciw żądanej amortyzacji 
tego wpisu wnieśli, w przeciwnym razie na 
żądanie powyższych Leizora i Józefa Neurin- 
gerów zgaśnięcie powyższego wpisu hipote­
cznego i wykreślenie tegoż dozwolone i za­
rządzone będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 4 października 1 9 l2 .

L. cz. T. II. 26/12 (1: (933 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania ainortyzacyjuego.

Na wniosek p. Reizli Lauber kupcowej 
w Chrzanowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji następujących rzekomo za­
gubionych pięciu blankietów wekslowych za­
opatrzonych podpisem Reizli Lauber a mia­
nowicie:

1. blankietu wekslowego na 20 hal. 
opiewającego na 299 kor. 80 ha)., płatnego 
9 lutego 1913,

2. blankietu wekslowego na 20 hal­
na 299 kor. 80 hal. opiewającego, płatnego 
13 marca 1913,

3. blankietu wekslowego na 20 hal. 
na 299 kor. 80 hal. opiewającego, płatnego 
21 marca 1913,

4. blankietu wekslowego na 40 hal. na 
549 kor. 60 hal. opiewającego, płatnego' 4 
kwietnia 1913 i

5. blankietu wekslowego na 40 hal. na

. . . „ 2 0 8 - -

. . . „ 205-70
do powyższych stacyj

m

I. Klasa Lwów-Monaco .
I. K lasa Lwów-Mentona .
I Klasa Lwów-San Remo

D opłata do Expresu ze Lwowa 
wynosi K. 7 4‘90.

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 53 ‘10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423 40, II. K. 286 80, III. K. 185‘40.

DO E G IP T U :
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 w iecz o rem .------------------
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów Wiedeń-Tryest-A!eksand!7a I. Klasą K. 490 80,

II. K lasą K. 838-80.
Cena Lwów-Wiedoń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 

I. Klasą K. 874-60, II. Klasą K. 602-50.
W ażność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udziela----------------------

Muro miastowe p. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 . ------------
Adres telegraficzny ,,^ta«Ulm reau“. Telefon, Nr. 2 3 4 .
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M e i s t e r  d e r  F a r b ę *

oryginalno raprodukcyo międzynarodowych malarzy
Mosaaj*!©***-® 1 9 0 6 , 1 9 0 8 . 1 9 0 ©

p o leca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. 80K0L0W8KI Lwów, Jagiellońska 3.



JFIJLiIlP F O S G H I M G E M
F a l s r f k a  b i^ o n i

■ :'

U J

linów , ni. A lsa d e m ic k a  S.
N ajw iększy m agazyn ju b ile rsk i i  zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, z ło 'o  i kam ienie. 
Z lecenia załatw iać  m ożna pocztą i przez koresp.

W ¥ § I I W M I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Bledła, Lwów.

w B erła ch  (K a ry n ty a )
odznaczona w ielu wyszczególnieniam i i medalami, 
jakoteż złotym krzyżom zasługi z koroną, poleca 
znakomicie w ykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjm uje wszelkie napraw y oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre s trzały  ręczy. — Cenniki bezpłatn ie.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek

w dużym wyborze i najnow szych .. J"! 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej m asy od 1.6 kor.)

Kopernicki i S p
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

Roczniki

99

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron, 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

II. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
C1Z Ł O I E Ó W

Związku wspóldzielczego kredytowego
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie

odbędzie się.

dnia 8 lutego 1913 r. o godzinie <130 wieczorem 
w biurze Związku przy ul. Sykstuskiej 1. 49

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  za rok adm inistra­

cyjny 1912 
2 Przyjęcie spraw ozdania Dyrekcyi dc wiadomości. 
8. Sprawozdanie Rady nadzorczej z dokonanych czynności kontrolujących 

i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutorjum  ż czynności i rachunków za 
rok 1912, 

4. Rozdział czystego zysku.
5. Wnioski członków-

Lwów, dnia 27 stycznia 1918.

Bada nadzorcza Związku wspóldzielczego kredytowego.
Sekretarz: P rezes.

Hirschdorfer m. p. Siemieńshi m. p.

54 lat Istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILLUSTBOWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące llustracyi rocznie.

„Tygodnik l!iustrowany“ w r, 1913 zamieści nr.jncwczą świetną powieść 

H enryka Sienkiewicza p. t.
„Pod Dąbrowskim"

Z  Ilustracjam i Wojciecha Koetaka 

W ładysława Heynionta p. t.
„Insurekcja44

W acława Sieroszewskiego p. t.
„Bieniowski“

B o le s ła w a  B r u s a  dwie ostatnie nowele

„ D z i w n i  ludz ie  i  „ N i c  uli
Brem  i Si Tygodnika:

i  i \ A m r { r t ( 5 / » {  p o św ig o o n e  n a jw y b i tn ie js z y m  p o w ie śc io m  i ro m a n s o m  p o ls k im
t d c K d n c  J j O W l L S L l  i obcym 12 d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i e .

C y k l  i l u s t r a e y i  w i e l o b a r w n y c h .

AG/seŁsyiaKsfcdt j p 3 ^ e x n a i a f l Ł e * » a 1 i y :
W c  L w o w i e :

6-80 koron z oprawą książek 8 30 koron
13 60 koron „ n 16-60 koron

kwartalnie
półrocznie
rocznie

kwartalnie
półrocznie
rocznie

27-20 koron „ „ 83 2 ) koron

W  Cłallcyi z p m iy łk ą  pocztową:
7-20 koron z oprawą książek

14-40 koron „ „
28-80 koron „ .

8 -70 koron 
17-40 koron 
84-80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illusirowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie ksiegarei® i M ara  dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.

z z y e ia

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA W SZYSTK ICH.

1 2 4  tomy za  3  kor.
z przesyłką 3 kor*. 80 hal.

KAROL LIBELT: O miłości ojczyzny.
WINCENTY POL: P ie śn i Janusza.
ARTUR tśL Z C Z Y N S K k  Obrazki.
WŁ. K. W 0Y0I0KI -. Amerykanin. Powieść

KVśoinsski,
H. G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan 

tsstycrns, 2 tomy.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze­

łożył S Herbsu-zewski.
A.  J. K UTBIN : (01osla. Powieść.
WTŁ. TPABPZYŃ - •. 1: Dwa powstania poznańskie.

Boi; 1846 I8C: yr-zz Proco,’ w /Loabicie.
Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różaydi autorów.
W M. DOBOSZKWIOZ: O pow iadania.
HELENA IsOHLAU : D ół-z w ierzę . Powieść w Storm ch. 
LEONIDAS ANDRSJEW: Życie człowiek n. W pięciu 

obrazach z  prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od­

działywanie.
PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Kowelle.
WIKTOR DYE: Wstyd. P-wieść z czeskiego.
ARTUR SOHNITZLER: Gdy sio  duch zamroczy. No- 

welle.
W ŁADYSŁAW A NIDECKA: W imię praw . Powieść 

w 2 tomach.
M łoda Rosya. Nowelki. W tłum. H. Olcndzkiej.
Jen. IGN. PRĄ0ZYNSKL Czterej ostatni wodzowie 

p o lsc y  przed sądem  h is to r y l. (Poniatowski. Ko­
ściuszko, Cbłopteki, Skrzynecki), % tomy.

P o ec i l e g io n iś c i .  Wybór ich  poezyl. (Wybicki, Go­
debski, A nńnej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni j.

IS aseit 24 tom y za  3 k o r .
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we  Lwowie, u lica  J a g ie llo ń sk a  3.

Z iunów ionia na p n m in c y ę , wysylft s ię  o d w ro tn ie , za nad esłan iem  80 h a l. na porto .

■Ó

„BKMeum poiyteoaBnjch rasecasy,
o s o b liw y c h  lu d z i

i z ja w is k  n a tu r y

P r .  S ta n is ła w a

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AOSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw I rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francusMem i niemieckiem.

Do  n a b y c i a  w  t i l i e r z ,  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska !. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

■w

S f T r e ś ć :  N asze ulubione trucizny , czyli n a  czem oszczędzać? Potw orny apety t. Św iat jes t p e ł e n n i e Y j |  
» . ... , f> bezpieezeństw . Lekarz hygienista. napom ina m łodzież, aby nie p a liła  ty toniu . B ady królowej na  
y  ®k; z ły  los ludzki. Z tajem nic elektryczności. S zp ita l ro ślin . (Izy istn ie je  życie na gw iazdach? Akwa-

to w w .s a l  ryum  w żołądku. Ludzie, k tórzy  się u rodzili k ilk a  razy. O gniotrw ały kap itan . W ódka pali się w H
m ózgu p ijaka  fioletowym płom ieniem . Nowa filharm onia, ezyli ja k  upiększyć śpiew naszych pta-

_ _  ków pokojowych i polnych w edług m etody h r. D r. B aring tona, w iceprezydenta król. Towarzystwa 
f m  N auk w L ondynie. W ł. Taczanowski a m etoda lir. B aring tona . P io run  z jasnego n ieba  p rzyczyną ^ 8  

pożaru. D achy słom iane i drew niane uczynić ogniotrw ałoini. Dym. z kominów przyciąga  pioruny. 
iJB  W spraw ie ochrony od pożarów. T len w p łyn ie  jako bezpłatne lekarstw o i środek do p rzed łużen i*  B |  

życia. Jak iego  patryotyzm u nam  potrzeba? W dzięczne poje dz ia łan ia  d la  władz. E lektryczność 
Jfg_ poetów, narodów i kobiet. M echanik, który  przez sen s ta ł się bogatym. Piorunochron n a  dom bu- I  
—“  du ika kolejowego. Podziem ne żyły  wodno, a niebezpieczeństw o pożaru. Z czego m ożna wnosić o 

is tn ien iu  podziem nych ź ró d eł?  W każdej gm inie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow - 
Ifejj szy i na jtań szy  napój. W róble konknren tam i kanarków. W arunki zdrowego snu. K siądz, k tó ry  I
™ 9 m(;,wi kazanie we śnie. N apom nienie d ia  m łodzieży. Z ły los spotyka tylko społeczeństw a wadliwe

i m ało oświecone. M akolągwy śpiew ają lepiej n iż kanarki. Każda gm ina pow inna zastanaw iać się 
^ jjiad^ jY szystk iem i^ m ożliw emi niebezpieczeństw am i, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d~.

C ena z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  1 K . 06 K ai., za  z a l ic z k ą  2 K . 10 h a l .

B o  n a b y c ia  w b iu r z e  SŁ. S o k o ło w sk ie g o . — L w ów , J a g ie l lo ń s k a  1. 3 .

Z drukami Wł. Łoaińskiego (pod zarządom ,T. Niadopada ul. C z a rn ie c k i  e g o  1. 12 . — Telefon 527.


